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Pod przewodnictwem E. Gierka

Narada
w KC PZPR

Pod przewodnictwem I se- 
kretanza KC PZPR Edwarda 
Gierka w dniu 24 bm. odbyła 
się narada I sekretarzy komi­
tetów wojewódzkich i kierow­
ników wydziałów Komitetu 
Centralnego. Tematem narady 
były aktualne problemy reali­
zacji wytycznych VIII Zjazdu 
partii w sprawie gospodarno­
ści i warunków pracy w prze­
myśle oraz zadania w dziedzi­
nie rolnictwa. (PAP)

Z okazji 22 Lipca

Kolejne depesze 
gratulacyjne

Z okazji Święta Odrodzenia 
do I sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka, przewodni­
czącego Rady Państwa — Hen 
ryka Jabłońskiego i prezesa 
Rady Ministrów — Edwarda 
Babiucha, napłynęły dalsze de 
pesze gratulacyjne od przy­
wódców, szefów państw i rzą 
dów różnych krajów. Prze­
kazują oni najlepsze życzenia 
narodowi polskiemu i jego 
przywódcom, pozdrowienia i 
życzenia dalszych sukcesów 
w rozwoju kraju oraz pomyśl 
ności jego obywateli.

Gorące partyjne pozdrowienia 
i serdeczne życzenia przekazali z 
Węgier Janos Kadar, Pal Loson- 
czi i Gyorgy Lazar. Nasz naród 
wysoko ocenia te wspaniałe wy­
niki, jakie polscy ludzie pracy 
osiągnęli w budownictwie rozwi­
niętego społeczeństwa socjalisty­
cznego pod kierownictwem PZPR 
— czytamy m. in. w depeszy.

Z całego serca cieszymy się ze 
wspaniałych osiągnięć bratniego 
narodu polskiego i jesteśmy prze 
konani — piszą m. In w swej 
depeszy nadesłanej z Bułgarii To- 
dor Ziwkow i Stańko Todorow — 
że godnie zrealizuje on nowe 
wielkie zadania, jakie wysunął 
VIII Zjazd PZPR. -

Życzenia nowych i ważkich suk 
cesów w realizacji uchwał VIII 
Zjazdu PZPR dla dobrobytu i po 
myślności wszystkich ludzi pracy, 
stałego rozkwitu Polski socjali­
stycznej przekazali z Rumunii 
Nicolae Ceausescu i nie Verdet.

Dokończenie na str 4 " czornych.

Rząd ZSRR o realizacji
planu rozwoju gospodarczego

Rada Ministrów ZSRR roz­
patrzyła wyniki realizacji pla­
nu rozwoju gospodarczego i 
społecznego oraiz budżetu 
ZSRR w pierwszym półroczu 
br. Na posiedzeniu podkreślo­
no, że w okresie tym zapew­
niono dalszy rozwój gospodar­
ki kraju i podniesienie pozio­
mu życia społeczeństwa. Rów­
nocześnie wskazano, że posz- 
czególne zjednoczenia i przed­
siębiorstwa nie wykonały za­
dań w zakresie produkcji i 
sprzedaży wyrobów, wzrostu 
wydajności pracy, obniżenia

Rosnq szanse wyborcze 
koalicji SPD/FDP

Wzrastają szanse wyborcze 
koalicji SPD/FDP. Jak wyka­
zała ankieta przeprowadzona 
przez prof. Rudolfa Wilden- 
manna z Mannheimu. SPD ma 
wszelkie dane, by zostać naj­
silniejszą frakcją w Bundesta­
gu IX kadencji. Gdyby wybo­
ry odbywały się obecnie, 48 
procent respondentów głoso­
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Z tej pracy będzie chleb

Cena 1 zł
Wyd. AB

Początki żniw 
na polach Wielkopolski

'W wyniku nadmiernych opa 
dów i powodzi trudna jest 
obecnie sytuacja w rolnictwie. 
Powstały straty, a opóźnienie 
wegetacji spowoduje niebawem 
spiętrzenie ‘prac żniwnych i 
innych robót pniowych. Dlate­
go tak duże znaczenie ma do­
bre przygotowanie do żniw, 
sprawne ich przeprowadzenie 
i pełne zagospodarowanie zbio 
rów. Tej sprawie poświęcone 
było czwartkowe wspólne po­
siedzenie Biura Politycznego 
KC PZPR i Prezydium ŃK 
ZSL.

Kilką dni dobrej pogody w 
tym tygodniu sprawiły, że w 
Wielkopolsce wody zaczęły u- 
stępować. W województwie 
poznańskim alarm powodziowy 
został odwołany w ubiegły 
piątek, a woda w Warcie i jej 
dopływach nadal opada. Z 
każdym dniem zmniejsza się po 
wierzchnia pól zalanych i pod 
topionych. Na tych połach, z 
których ustąpiła woda, a zni-

Radziecko-wietnamska załoga 
kontynuuje kosmiczny lot

Trwa, rozpoczęty 23 bm. o 
godz. 21.33 czasu moskiewskie­
go, lot radziecko-wietnamsikiej 
załogi kosmicznej. Kosmonauci 
Wiktor Gorbatfco i Pham Tuan 
przeprowadzili operacje spraw 
dzenia hermetyczności prze­
działów statku „Sojuz-37”. 
kontroli ■ systemów pokłado­
wych i agregatów. Począwszy 
od czwartego okrążenia Zie­
mi rozpoczęły się manewry, 
mające'na celu zbliżenie stat­
ku do zespołu orbitalnego.

Po przeprowadzeniu przewi­
dzianych programem badań w 
Kosmosie W. Gorbatko i Pham 
Tuan mają powrócić na Zie­
mię 31 bm. w godzinach wie­

kosztów własnych i akumula­
cji.

Rada Ministrów ZSRR zo­
bowiązała ministrów, kierow­
nictwa resortów ZSRR i rady 
ministrów republik związko­
wych do opracowania i wpro­
wadzenia w życie przedsię­
wzięć. mających na celu usu­
nięcie istniejących niedociąg­
nięć w realizacji zadań planu 
i podjętych przez załogi zobo­
wiązań, tak aby zapewnić wła­
ściwe funkcjonowanie gospo­
darki w roku 1981. (PAP) 

wałoby na socjaldemokratów, 
42 procent na CDU/CSU i 7 
procent ma FDP.

Miiimo tych optymistycznych 
progpoz profesor Wildenmann 
uważa zdobycie przez socjal­
demokratów absolutnej więk­
szości w Bundestagi za nie- 
możliwe. (PA-P) 

szczyła uprawy, rolnicy rozpo 
częli siewy roślin pastewnych. 
Podjęli również prace pielęg­
nacyjne dla poprawy warun­
ków powietrznych w glebie. 
Trwa intensywne zwalczanie 
stonki ziemniaczanej, która po 
jawiła się w dużych ilościach. 
Rozpoczęto również małe żni­
wa. Pierwsze do koszenia rze­
paku i jęczmienia ozimego 
przystąpiły — o czym już pi­
saliśmy — Kombinat PGR w 
Manieczkach a ostatnio Rolni­
cza Spółdzielnia Produkcyjna 
we Wronczynie. W kombinacie 
PGR Rybno Wielkie zbiera sió 
jęczmień na susz.

W województwie konińskim 
pod wodą znajduje się jeszcze 
wiele hektarów pól, a dużo 
jest podtopionych. W wielu 
rejonach rolnicy kontynuują 
przerwane przed kilkoma ty­
godniami sianokosy. Suszy się 
i zwozi mniej wartościowe sia 
no, które leżało w wodzie. 
Przystąpiono do zaorywania

W całym Wietnamie panuje 
atmosfera radości, dumy i sa­
tysfakcji z pierwszego lotu 
przedstawiciela tego kraju w 
Kosmos. Wydarzeniu temu po­
święcono specjalny numer 
dziennika „Nhan Dan”. Pod­
kreśla się. że mimo różnicy 
wieku (W. Gorbatko ma 46, a 
Pham Tuan 33 lata) podobna 
była drogą życiowa obu kos­
monautów. Obaj urodzili się w 
rodzinach chłopskich, obaj mi­
mo czasu wojny (chociaż były 
to różne wojny, z różnymi 
agresorami) uczyli się zawzię­
cie i marzyli o lotnictwie, a 
droga do niego wiodła przez 
służbę w wojisku i walkę z 
najeźdźcą. (PAP)

Warszawskie spotkanie

Międzynarodowa 
solidarność młodzieży

Dobiega końca- pobyt <w na­
szym kraju — na zaproszenie 
Socjalistycznego Związku Stu­
dentów Ikńskich — grupy stu­
dentów z krajów Ameryki 
Łacińskiej, w tym delegacji 
Organizacji Kontynentalnej 
Studentów Ameryki Łacińskiej 
(OCLAE). Wzięli oni m. in. 
udział w międzynarodowym 
obozie solidarnościowym zor­
ganizowanym w Karpaczu, 
woj. jeleniogórskie. O dorobku 
obozu prowadzonych tam dy­
skusjach n. t. pogłębiania mię 
dzynarodowej solidarności mło 
dzieży i studentów poinformo­
wano 24 bm. na spotkaniu, 
które odbyło się w Warszawie. 
W spotkaniu wzięli udział 
przedstawiciele organiz aci ■ 
studenckich z Kuby, Gwate­
mali, Panamy, Salwadoru. 
Urugwaju i Nikaragui.

Jak stwierdził członek Se­
kretariatu OCLAE — Reynal- 
do Payan z Nikaragui, między­
narodowy obóz solidarności w 
Karpaczu spełnił swoje cele.

RAP 

plantacji wygniłych buraków. 
Sieje się głównie poplony na 
paszę. Na lżejszych glebach w 
środę zaczęły się małe żniwa. 
W PGR Maliniec i w PGR 
Strzałkowo, a także na polach 
rolników indywidualnych w 
rejonie Kolą kosi się rzepak.

W województwie pilskim 
32 000 hektarów pól jest jesz- I 
cze podtopionych (było 60 000 8 
ha). Zalew skoncentrował I 
się prawie wyłącznie w | 
dolinie Noteci, która na­
dal jest groźna, przede wszy­
stkim w okolicach Białośliwia. 
Prace na polach koncentrują 
się obecnie na usuwaniu wody 
tam, gdzie powstały zastoiska.

Również w województwie 
leszczyńskim najważniejszym 
zadaniem jest obecnie osusza 
nie pól. Jeszcze w czwartek w 
gminach Góra i Niechlów u- 
trzymywany był alarm prze­
ciwpowodziowy, ale wody tam 
opadają-

(gra, wis, woj)

Trwa polonijny 
festiwal w Rzeszowie

24 bm. był w Rzeszowie ko­
lejnym dniem V Światowego 
Festiwału Polonijnych Zespo­
łów Folklorystycznych. W sali 
filharmonii jurorzy oceniali 
występy dwóch dalszych zgru­
powań festiwalowych — „Kro­
sno” i „Biała Podlaska”, sku­
piających 12 zespołów z Belgii, 
Francji, Holandii, Kanady i 
Stanów Zjednoczonych. Inne 
polonijne grupy koncertowały 
w czwartek w Dębicy i Sędzi­
szowie, a także uczestniczyły 
w wycieczkach krajoznaw­
czych.

Według zgodnej opinii orga­
nizatorów i obserwatorów fe- 
^triwału tegoroczna jmjgreea 
jest kolejnym przejawem sta­
łego wzrostu pozioma arty­
stycznego polonijnych zespo­
łów upowszechniających w 
świecie macierzystą krdturę.

PAP
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Egzekucje w Teheranie

Rzecznik Urzędu Prokuratora 
Generalnego Iranu poinformował, 
że w czwartek rano straconych zo 
stało 20 oficerów i żołnierzy lot­
nictwa irańskiego skazanych przez 
centralny islamski sąd rewolucyj­
ny za udział w nieudanym spisku 
przeciwko XsłamsfkxeJ Republice 
Iranu.

Zamieszki rasowe

W mieście Chattanooga (stan 
Tennessee) doszło do zamieszek 
na tle rasowym i starć mieszkań 
ców dzielnic murzyńskich z po­
licją. Kilka osób odniosło rany. 
Przyczyną wystąpień czarnych 
Amerykanów było postanowienie 
miejscowego sądu, który ujął się 
za trzema młodzieńcami z Ku 
Klux Klanu. w kwietniu br. 
członkowie tej organizacji ostrze­
lali z samochodu ulicę w dziel­
nicy murzyńskiej raniąc ciężko 4 
osoby.

Taktyka terroru

Separatyści propekińscy z pół­
nocno-wschodniego stanu Indii, 
Tripura, stosują taktykę terroru 

A. aasteasaesaiau W pianowa, spo­

Bardzo dobrze w turnieju olimpijskim spisuje się reprezentacja 
polskich siatkarzy, która wczoraj w kolejnym meczu pokonała 
Libię 3:0. Na zdjęciu: fragment inauguracyjnego pojedynku pol­

skich siatkarzy z Jugosławię (Polacy po prawej stronie).
Fot. — CAF

Wczoraj na igrzyskach olim­
pijskich w Moskwie zakończy­
li swoje zmagania zapaśnicy 
w stylu wolnym. Nasi repre­
zentanci spisali się bardzo do­
brze zdobywając w tej konku­
rencji 4 medale, ale żadnemu 
z nich nie udało się stanąć na 
najwyższym podium. Po srebr 
nym medalu Romana Bierły, 
również srebrne. medale wy­
walczyli: Józef Lipień (57 kg), 
Andrzej Supron (68 kg) i Jan 
Dołgowicz (82 kg).

Największe szanse na złoty 
medal miał Andrzej Supron. 
W decydującym pojedynku 
zmierzył się on z Rumunem 
Stefanem Rusu. Walka miała 
bardzo wyrównany przebieg. 
Polakowi pierwsze miejsce 
dawała nawet obustronna dys­
kwalifikacja. Obaj zawodni­
cy mieli w trzeciej rundzie po 
dwa ostrzeżenia. Rumun zdo­
był jednak jeden punkt tech­
niczny i spotkanie zakończyło 
się porażką Suprona 2:3, co 
dało Polakowi srebrny medal.

Józef Lipień po obustron­
nej dyskwalifikacji w walce 
ze Szwedem Benni Ljungbec- 
kiem miał szanse stanąć na 
najwyższym podium, gdyby 
rozstrzygnął na swoją korzyść 
pojedynek z Szamilem Seri- 
kowem (ZSRR) przez położe­
nie na łopatki bądź przez dys 
kwalifikację. Polak przegrał 
jednak tę walkę i musiał się 
zadowolić srebrnym meda­
lem.

Takie same trofeum wywal­
czył Jan Dołgowicz, który w 
ostatnim pojedynku turnieju 
położył na łopatki Bułgara 
Pawiowa już w drugiej mi­
nucie walki.
waga 52 kg
1. Wachtang Błagśdze (ZSRR) 
2. Lajos Raez (Węgry)
3. Mladen MOadenow (Bułgaria)

waga 74 kg
1. Ferenc Koesis (Węgry!

sób niszczą domy spokojnych 
mieszkańców regionu, Jak pisze 
agencja UNI — spalali także kil­
ka wiosek w zachodniej części 
stanu. Kiedy nadchodzi wojsko 
lub siły bezpieczeństwa — sepa­
ratyści znika ją w lasach.

Cwicjsewia NATO

Doroczne ćwiczenia NATO „Bar 
Frost” przeprowadzone zostaną w 
północnym rejonie Norwegii w 
dniach 8—12 września. Wezmą w 
nich udział oddziały norweskich, 
kanadyjskich i holenderskich sił 
lądowych. Norweskie biuro tele­
graficzne poinformowało jedno­
cześnie, że pod koniec września 
terytorium Norwegii i wody przy 
brzeżne tego kraju będą teatrem 
morskich manewrów NATO.

Ofiary powodzi

Powódź wywołana opadami mon 
sunowych deszczów pochłonęła do 
tąd w Indiach 319 ofiar śmiertel­
nych. Dotychczasowe straty ma 
teriałne szacuje się na 312 min 
dolarów, w Delhi podano do wia 
domości, że powódź dotknęła 10 
spośród 32 indyjskich stanów. Licz 
bg osób poszkodowanych ocenia 
sśęna %3 min.

2. Anatolij Byków (ZSRR) 
3. Mikko Huhtala (Finlandia)

waga 100 kg
1. Georgij Rajkow (Bułgaria)
2. Roman Bierła (Polska)
3. Vasile Andrei (Rumunia)

PIŁKA RĘCZNA

Pomyślną serię kontynuują pol­
scy piłkarze ręczni, którzy wczo 
raj zdecydowanie pokonali Danię 
26:12 (9:5). Mecz jedynie w pocżąt 
kowych minutach miał wyrówna 
ny przebieg, a później wyraźnie 
przeważali nasi reprezentanci.

LEKKOATLETYKA

Wszyscy reprezentanci Polski, 
startujący w czwartkowych ełimi 
nacjach przedpołudniowych, wy­
walczyli awans. Bernadetta Błe- 
chacz wystąpi 25 bm. w finale 
rzutu oszczepem. W eliminacjach 
uzyskała 59,90 cm i znalazła się 
w. gronie 12 najlepszych oszczep- 
niczek.

Na świetnym poziomie stały ełi 
minacje biegu na 800 m kobiet. W 
pierwszym przedbiegu Jolanta Ja- 
nuchta zajęła 2 miejsce — 1.59,7 
za rekordzistką świata Olizaren- 
ko (ZSRR) — 1.59,3. Anna Bukis by 
ła czwarta, ale uzyskała rezultat 
1.58,9 (rekord życiowy) i awanso­
wała dalej, będąc w grupie czte­
rech zawodniczek, które osiągnę­
ły najlepsze czasy. Elżbieta Kato­
lik owa zajęła w swej serii 4 miej 
sce — 2.01,2, ale znalazca się ' 
półfinale, będąc w grupie zawod­
niczek, które osiągnęły najlepsze 
czasy na dalszych niż 3 miejsca.

Wiele emocji przyniosły również 
przedbiegi na 100 m mężczyzn. 
Pojedynki były ciekawe, wyrów­
nane. Najszybszy był Aksinin 
(ZSRR) — 10,26. Trójka Polaków 
— Leszek Danecki, Krzysztof 
Zwoliński i Marian Woronin prze­
szła przez pierwszą eliminację.

W biegu na 400 m ppł. wielka 
sensacja. Mistrz olimpijski z 1972 
roku John. Akki-Bua (Uganda) 
był dopiero 5 w przedbiegu. Sła-

Dokończenie na str. 70

Debata ONZ

Poparcie państw 
socjalistycznych 

dla Palestyńczyków
W środę na specjalnej sesji 

Zgromadzenia Ogólnego NZ, po 
święconej problemowi pale­
styńskiemu, kraje socjalistycz­
ne raz jeszcze wystąpiły z po­
parciem dła narodowych praw 
Palestyńczyków i potępiły se­
paratystyczne układy, jako dr o 
gę do uregulowania sytuacji 
na Bliskim Wschodzie. Stały 
przedstawiciel. ZSRR Olęg 
Trojanowski oświadczył, iż jak 
już niejednokrotnie wskazy­
wał Związek Radziecki, pro­
blem bliskowschodni i jego za­
sadniczy element — kwestię 
praw narodu palestyńskiego 
— można rozwiązać jedynie 
•wspólnymi siłami wszystkich 
zainteresowanych stron, wrłą- 
czaś^e OW®. (RAP)
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Robotniczego trzeci 
już raz w tym rokn biorą 
„na warsztat'1 plany pro­
dukcyjne:: w styczniu byłe 
to przyjęcie zadań, w kwiet 
na znś i obecnie — anali. 
za ich realizacji, Tak kon 
sekwentne oceny bieżącej 
pracy przez przedstawicie­
li załóg, to nomem w dzia 
lotności fabrycznych, samo­
rządów, ale też i konsek­
wencja rosnącej ich rangi, 
taką im się obecnie przy­
dane.

Ale ta ranga nie może 
być tylko z... mianowania. 
Rzeczywiście wysoka ran­
ga KSR będzie dopiero 
wówczas, gdy przedstawi- 
ciele załóg . potwierdzą na 
swych sesjach, że tn przyj 
maje się pełną odpowie­
dzialność za zakład i jego 
wyniki. Co to oznacza w 
praktyce?

To potrzeba skrupulat­
nych rozliczeń, uzyskania 
pełnego obrazu czynników 
powodzenia produkcyjne­
go oraz trudności, które ten 
sukces mogą zniweczyć. 
Urealnia się więc obecnie 
plany w pewnych przedsię 
biorstwach, bo KSR musi 
uwzględniać np. kłopoty za 
opatrzeniowca w produkcji. 
Nie wszędzie jednak zwięk 
sza się plany eksportowe, 
nie wszędzie istnieje też 
konieczność obniżania pla­
nów; zaległości na przy­
kład bywają zawinione i 
przez miejscowe subiektyw 
nc czynniki. Niepowodze­
nie trzeba więc dokładnie 
rozpoznać i -przeciwdzia­
łać mu. Pomocna jest w 

| / ym odpowiedź KSR na - ta 
i kie pytania: czy zaopatrzę 
i niowcy mogą zdobyć za- 
• stępcze materiały; czy 

organizacja pracy w zakła 
dzie zapewnia efektyw­
ność roboty wszystkich; 
czy kierowanie ludźmi jest 
właściwe, elastyczne, a ope 
rowanie bodźcami skutecz­
ne i sprawiedliwe? I jak 
to ulepszyć w drugim pół 
roczu?

KSR mają obecnie nie 
tylko ocenić to, ale i rozli 
czyć każdego z obowiąz­
ków. Dotyczy to dyscy­
pliny produkcyjnej, organi­
zacyjnej i — robotniczej; 
dotyczy odpowiedzialności 
kierownictw za warunki 
pracy załóg, a także posta 
wy każdego pracownika. 
Taki powinien być sens 
obecnych KSR.

ZS

Efektywneść i dyscyplina 
warunkiem dalszego rozwoju kraju

Polski przemysł lotniczy 
w światowej czołówce

W niedzielę 
zaćmienie Księżyca

27 lipca będzie można oglądać — 
jeśli pozwolą warunki atmosfe­
ryczne — zaćmienie Księżyca. 
Jest to jedno z trzech zaćmień 
naszego satelity w 1980 r. Pierw 
sze z nich miało miejsce 1 marca, 
zaś ostatnie nastąpi 26 sierpnia.

Półcieniowe zaćmienie Księżyca 
— słabo wid oczne w Polsce na­
stąpi 27 bm. o godz. 19.57 wedftug 
obowiązującego czasu letniego. 
Kulminacja zaćmienia spodziewa­
na jest o 21.09 a koniec zjawiska 
o godz. 22.21. (PAP)

VIII Zjazd PZPR, wszechstronnie analizu­
jąc dotychczasowy dorobek kraju, szczegól­
nie to, czego dokonaliśmy i czego nie udało 
nam się osiągnąć w mijającej dekadzie, wy­
tyczył zadania sprzyjające tworzeniu warun­
ków koniecznych dla zaspokajania rosnących 
potrzeb naszego społeczeństwa. Potrzeby te 
stały się — jest to zresztą prawidłowość so­
cjalistycznego rozwoju — jakościowo inne, 
wyższe aniżeli w okresach poprzednich.

Oczywistość przemian, których wszyscy by­
liśmy — na miarę włożonego przez nas wysił­
ku — współtwórcami, urzeczywistniając stra­
tegię społeczno-gospodarczą, nakreśloną przez 
kierowniczą siłę narodu — partię, zmateriali­
zowała się w nowoczesnym kształcie Polski 
1980 roku. Odbiła się także w ludzkiej świa­
domości, zwłaszcza w sferze aspiracji. Właś­
nie aspiracji, bowiem czynnikiem sprawczym 
jest tylko i wyłącznie dążenie przez pracę do 
osiągnięcia celów, a nie oczekiwanie, bier­
ność.

Zrozumienie tej prawdy stało się jeszcze 
bardziej głębokie, gdy skomplikowane uwa­
runkowania zewnętrzne i wewnętrzne pod­
niosły próg trudności, które musimy prze­
zwyciężać. Kłopoty te znamy z osobistych 
doświadczeń. Odczuwa je też gospodarka, w 
której nie rhoże być mowy o improwizacji.

„Wyższa jakość życia jest bezpośrednio 
uwarunkowana wyższą jakością pracy — je­
dyna droga do osiągnięcia tych celów prowa­
dzi poprzez podniesienie na znacznie wyższy 
poziom wydajności i organizacji pracy, spo­
łecznej efektywności gospodarowania oraz 
dalszy rozwój sił wytwórczych” — słowa te 
znalazły się w uchwale VIII Zjazdu PZPR. 
Nie sposób bardziej jasno i niedwuznacznie 
sformułować zadania, których wypełnienie 
jest po prostu nieodzowne. Marńy zatem pro­
gram, podkreślmy — program VIII Zjazdu 
partii — zawierający generalne kierunki dzia­
łania zmierzające do przezwyciężenia przesz­
kód i zapewnienia pomyślnego rozwoju kra­
ju.

Słusznie chlubiąc się obecną, eksponowaną 
pozycją Polski, wśród innych krajów świata, 
wiemy zarazem najlepiej, iż możliwości, któ­
re sami sobie stworzyliśmy muszą być jak 
najowocniej spożytkowane.. A jak je właśnie 
spożytkować, jakie, w praktyce codziennego 
dnia, wyciągnąć wnioski z określonych trud­
ności i uwarunkowań rozwoju — odzwiercie­
dla to rządowy plan działania sformułowany 
w sejmpwym expose premiera.

Mówimy nie od dziś, a dziś mówimy jesz­
cze dobitniej, że przysłowiowym kluczem do 
dalszego postępu jest pełne uruchomienie na­
szej podstawowej, właściwie strategicznej re­
zerwy, jaka tkwu w efektywności gospodaro­
wania. Niezależnie od perturbacji sobiektyw­
nych, których nie szczędzi nam ani zmien­
ność trendów na rynkach międzynarodowych, 
ani niepomyślna aura, która szkodliwie wpły­
wała w różnych porach roku na arcyważne 
dziedziny gospodarki, zwłaszcza na rolnictwo, 
powodując dotkliwe, odczuwalne społecznie 
straty — wyraziście zarysowały się kwestie 
natury subiektywnej. Sprowadzają się one za­
sadniczo do nurtującego powszechnie pyta­
nia: czy to, co zrobiliśmy, zrobiliśmy tak jak 
mogliśmy i powinniśmy byli zrobić?

Pytanie to powinniśmy zawsze zadawać so­
bie przy -własnym warsztacie pracy, kieruje­
my je bowiem do siebie. Powinniśmy zada­
wać je spokojnie, rozsądnie. Mamy tylko to 
czym dysponujemy: taki a nie inny zasób 
majątku narodowego, takie a nie inne kwa­
lifikacje, tyle a nie więcej surowców. Musi z 
tego po-wstać dobry poszukiwany produkt.' 
Trzeba ten produkt wykonać, .nie wolno tra­
cić czasu na to przeznaczonego. Bez racjonal­
nego i efektywnego wysiłku każdego, każ­
dym stanowisku pracy, nie będzie bowiem 
oczekiwanych, efektów.

Wyłącznie zatem od skuteczności naszej 
pracy zależy zaspokojenie potrzeb każdego z 
nas, naszych rodzin, całego społeczeństwa.

Potrzeby te mają swoją żelazną hierarchię, a 
stopień i tempo zadośćuczynienia im dyktu­
ją nie dające się ominąć uwarunkowania. 
Nawet najlepsze, najbardziej racjonalne za­
łożenia zderzają się ostatecznie z praktyką. 
Do narodowych planów społeczno-gospodar­
czych w skali każdego roku i na okresy dłuż­
sze wkalkulowane są zarówno przygotowane 
przez nas środki — ich wielkość jest siłą rze­
czy ograniczona wynikami, jakie udało nam 
się uzyskać — jak i prze-widywane rezultaty 
naszej pracy. Rezultaty te pozostają w bez­
pośrednim związku z naszą sprawnością.

Szeroko pojęta sprawność stanowić musi 
-wspólny mianownik poczynań we wszystkich 
dziedzinach — od działalności ściśle produk­
cyjnej, gdzie koniecznością stało się zharmo­
nizowanie, zrównoważenie i porządkowanie 
gospodarki, sukcesywne usuwanie dyspro­
porcji strukturalnych — przy optymalnym 
wykorzystaniu istniejącego i powstającego 
nadal potencjału wytwórczego, poprzez za­
gadnienia związane z przebudową systemu 
planowania i zarządzania, jak również dos­
konaleniem motywacji ekonomicznych, po 
całą, niewolną obecnie od bolączek i niedo­
ciągnięć infrastrukturę społeczną.

Program ten jest jedynym realnym; wy­
maga jednak także zmian w metodach myś­
lenia, wymaga zdyscyplinowania, wzmożonej 
odpowiedzialności za powierzone obowiązki. 
Każde nierozważne pociągńięcie, nie liczące 
się z rzeczywistością, tylko kłopoty spiętrza. 
Napięcia mają to do siebie, że można je za­
ostrzać lub łagodzić. Na pewno nie sprzyja 
pomniejszaniu naszych trosk np. zakłócanie 
codziennego rytmu pracy. Natomiast jest ze 
wszech miar niezbędne rozważenie — każdy 
na swoim odcinku — sytuacji, z której musi­
my wyjść i wyjdziemy, aby trosk tych uby­
wało.

To prawda, że sporo spraw się nawarstwi­
ło, że są problemy, których nie da się rozwią­
zać tak szybko jak tego chcielibyśmy. Nie 
brak też zaniedbań, których nie da się wyeli­
minować z dnia na dzień, ale nie brak też 
przejawów dezorientacji, która np. powodu­
je, że nie zawsze potrafimy bezwzględnie po­
łączyć tak oczywisty nakaz racjonalnej osz­
czędności z bezpardonową walką z marno- 

। trawstwem dobra społecznego, przeciwstawić 
się społecznym schorzeniom czy też wciąż, 
niestety, niewykorzenionej biurokracji, która 
skłonna jest niejednokrotnie wypaczyć naj­
zdrowsze intencje. Również nie każdy — 
układając swój budżet domowy — dostrzega 
absolutną współzależność między osobistą 
pomyślnością a efektami własnej pracy. Kon­
sumpcyjne li tylko podejście wiedzie do do­
datkowego naruszania równowagi między do­
chodami ludności a ich pokryciem w towa­
rach, godzi w interesy nas wszystkich.

Wcielanie w życie reguł sprawiedliwości 
społecznej, której zasadom podporządkowana 
jest polityka ludowego państwa, czego świa­
dectwem są m. in. przedsięwzięcia zmierza­
jące do systematycznego rekompensowania 
wzrostu kosztów utrzymania, zwłaszcza tym, 
którym żyje się najciężej — musi się mieś­
cić w granicach aktualnych możliwości gos­
podarczych. Ze społecznym uznaniem spotka­
ła się zapowiedź pomocy dla rodzin wielo­
dzietnych, podwyżki rent i emerytur z tzw. 
starego portfela i najniższych płac. Ale prze­
cież środki na ten cel i inne zamierzenia so­
cjalne nie spadną nam z nieba, trzeba je po 
prostu wypracować.

Oceniając warunki rozwoju bilansujemy 
jednocześnie osiągnięcia, pragnienia i możli­
wości. Należy stale mieć na uwadze, iż kry­
tyczne spojrzenie na pewne zjawiska społe­
czno-gospodarcze zarówno w poszczególnych 
województwach, jak i w skali całego kraju 
nie powinno nam przeszkadzać w dostrzega­
niu dorobku, który stanowi punkt startu do 
dalszej pracy. Społeczna akceptacja ideałów 
socjalizmu, patriotyzm wymaga zaangażowa­
nia i ofiarności.

ZBIGNIEW SUCHAR

Przemysł lotniczy znalazł się 
wśród kilkunaste zjednoczeń i 
kombinatów, które w pierw­
szej kolejności — jako branże 
o charakterze wybitnie Pro­
eksportowym — zostały ob.iete 
nowymi, stymulującymi 
wój eksportu — zasadami eko­
nomiczno-finansowymi. Swiad 
czy to o pozycji, jaką w la­
tach 70 w nąszym handlu za­
granicznym osiągnęła ta dztę- 
dzina przemysłu maszynowe­
go. której poprzednio nie da- 
wapo dużych szans rozwojo­
wych.

Źródłem tych osiągnięć stała 
się w dużej mierze współpra­
ca z przemysłem lotniczym 
ZSRR. Weszła ona w ostat­
nich latach na nowy etap 
wspólnych opracowań i koope­
racji przemysłowej. Jej rezul­
tatem jest pierwszy w świę­
cie rolniczy samolot n napę­
dzie odrzutowym „M-15” — 
eksportowany od 3 lat do 
ZSRR sa.molot, a także rozpo­
częcie dostaw polskich elemen­
tów do radzieckiego aerobusu 
pasażerskiego „Ił-86”. W za­
mian za te dostawy, już w ro­
ku przyszłym mamy otrzymać 
pierwsze samoloty tego tvpu 
dla naszego lotnictwa pasażer­
skiego.

Trwają także przygotowania 
do podjęcia w mieleckiej WSK 
produkcji samolotu pasażer­
skiego do komunikacji lokal­
nej ..An-28”.

Ostatnie lata to także okres 
szybkiego rozwoju współpra­

cy z czołowymi firnami za­
chód nirni w te*j branży, głów­
nie francuskimi, amerykański­
mi i kanadyjskimi.

S^oecjalnością produkcyjną i 
eksportową naszego przemysłu 
lotniczego są samoloty lekkie 
zwłaszcza rolnicze, a także 
śmigłowce, szybowce oraz siU 
nikj rolnicze. Co szósty samo­
lot na świecie wykonujący 
prace dla rolnictwa, pochodzi 
z naszych wytwórni. W pro­
dukcji samolotów rolniczych i 
szybowców zajmujemy drugie 
miejsce w świecie, a w pro- 
dukcjj śmigłowców należymy 
do grona siedmiu państw pro­
dukujących je seryjnie.

Naszą specjalnością stały się 
również usługi agrolotnicze 
wykonywane za pomocą włas­
nego sprzętu. Areał pól pod­
dawanych zabiegom agrolotni­
czym zwiększył się z 300 000 
ha w 1972 r. do obecnych 4 
min ha rocznie. Za granicą 
przebywa stale około’ 80 pol­
skich samolotów. Pracują one 
głównie przy ochronie pól ba­
wełny w krajach północnej 
Afryki.

Produkcja sprzętu lotniczego 
jest nieustannie rozwijana, po­
dejmujemy m. in. produkcję 
nowego 2-silnikowego Śmiglów 
ca z napędem turbinowym. 
Nagrodę państwową przyniósł 
ostatnio jego twórcom nowy 
samolot rolniczy o udźwigu 
1500 kg środków chem cznych 
— „M-18 PZL — Dromader”.

PAP

KRONIKA DNIA
A. DWORECKA PRZEBYWAŁA W LESZNIE

Wczoraj przebywała w Lesznie Anastazja Dworecka, wicekonsul 
Konsulatu ZSRR w Poznaniu. Zapoznała się z życiem kulturalnym 
na terenie Leszczyńskiego. W Komitecie Wojewódzkim PZPR spot­
kała się z sekretarzem KW Jadwigą Bąk. (tt)

PARADA MARYNARSKIEJ ESTRADY

24 bm. rozpoczął się w Świnoujściu w woj. szczecińskim 2-dniowy 
festiwal amatorskich zespołów artystycznych Marynarki Wojennej 
pt. „Parada marynarskiej estrady Świnoujście 80". W festiwalu, 
który stanowi dużą atrakcję dla tysięcy wczasowiczów przebywają­
cych w Świnoujściu i pobliskich miejscowościach nadmorskich, wy­
stąpi H zespołów artystycznych. Wiele koncertów odbędzie się w 
sąsiadujących ze Świnoujściem nadmorskich miejscowościach wcza­
sowych — Międzyzdrojach i Dziwnowie. (PAP)

Protest MSZ Wietnamu
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych Wietnamu opubliko­
wało 24 bm. oświadczenie, w 
którym odrzuca jako sprzecz­
ne z rzeczywistością wypowie­
dzi chińskiego MSZ na temat 
współpracy wietnamsko-ra- 
dzieckiej w poszuk: wami ach 
geologicznych oraz eksploata­
cji ropy naftowej i gazu ziem­
nego na szelfie kontynental­
nym u wybrzeży Wietnamu. 
Dokument oodkreśla. że rosz­
czenia chińskie do obszaru 
morza i szelfu kontynentalne­
go. zgłoszone przez orzed~ta- 
wiciela chińskiego MSZ sta­
nowią jawna in?e”encję w 
sprawy wewnętrzne Wełnami’ 
i w stosunki nHetnnmsko-ra- 
dz:eckie. (PAP)

telefony
donoszą

9 W Wągrowcu uderzył w ciąg 
nik motorowerzysta, który stracił 
w pewnym momencie panowanie 
nad pojazdem. Finał tragiczny, 
gdyż motorowerzysta doznał tak 
ciężkich obrażeń, że w drodze do 
sznitala zmarł.
• Na terenie jednego z gospo­

darstw w Czerlinie w wojewódz­
twie pilskim, utonęło w zbiorni­
ku półtoraroczne dziecko, pozo­
stawione bez opieki rodziców
• W Ptuszy w województwie 

t ilskim, traktorzysta zajechał dro 
ge samochodowi osobowemu, na 
skutek czego doszło do zderzenia 
obu pojazdów. Prowadzący samo 
chód i jego żona zostali odwiezie 

do szpitala.
C Zwarcie w instalacji elek-

Kolejne depesze 
gratulacyjne 
Dokończenie ze str. 1

Najserdeczniejsze pozdrowienia 
i życzenia dalszych sukcesów dla 
narodu polskiego i jego przywód­
ców zawierają depesze z Jugosła 
wii podpisane przez Stevana Do- 
ronijskiego. Cvijetina Mijatovicia 
i Yeselina Djuranoyicia.

Słowa pozdrowień oraz wdzięcz­
ności za internacjonalistyczną so 
lidarność ze sprawą ludu wiet­
namskiego przekazali Le Duan, 
Nęuyen Huu Tho i Truong Chinh

W dniu tak znaczącym składa­
my hołd narodowi polskiemu, któ 
ry bohatersko, niezłomnie i z poś 
więceniem walczył przeciwko fa 
szyzmowi i pod właściwym kie­
rownictwem partii urzeczywistnił 
ideę budowy społeczeństwa speja 
listycznego, w którym odrodził się 
naród polski — pisze w depeszy z 
Kuby Fidel Castro.

Najlepsze pozdrowienia i życzę 
nia przekazali z Mongolii Jumdża 
gijn Cedenbał i żambyn Bat- 
munch.

Serdeczne gratulacje, pozdrowię 
nia oraz podziękowania dla na­
rodu polskiego przekazał przywód 
ca Kampuczy Heng Samrin.

Pozdrowienia z okazji święta na 
rodu polskiego nadesłali z KRL—D 
Kim Ir Sen i Li Dżong Ok.

Serdeczne gratulacje i życzenia 
zawiera depesza przekazana z 
Francji przez prezydenta Valery’e 
go Giscarda d’Estaing. Najlepsze 
życzenia przekazał prezydent In­
dii Neelam Sanjiva Reddy.

Słowa pozdrowień i życzenia po 
myślności zawiera depesza wysto­
sowana z Afganistanu przez Ba- 
braka Karmala.

Serdeczne gratulacje i życzenia 
pomyślności nadesłali z Finlandii 
Urho Kekkonen, król Szwecji Ka 
roł Gustaw i prezydent Stanów 
Zjednoczonych Jimmy Carter.

PAP

trycznej, doprowadziło do pożaru 
w Tarnówku w województwie pil 
skim. Spłonął tam dach na obo 
rze, należącej do PGR-u. Straty 
szacuje się ' na 60 000 zł.

• Wczoraj w Lulkowie koło 
Gniezna doszło do tragedii. Troje 
dzieci, rodzeństwo — dwaj chłop­
cy (10 i 9 lat) oraz 6-letnia dziew­
czynka utonęli nodczas kąpieli w 
miejscu niedozwolonym.
• Kilkanaście jednostek Straży 

Pożarnej brało wczoraj udział w 
gaszeniu pożaru, który wybuchł 
w Zakładach Przemysłu Drzew­
nego w Kępnie. Spłonęła hala, 
w której wytwarza się skrzynki. 
Ponadto pastwą płomieni padły 
maszyn v oraz duże ilości wyro­
bów gotowych i półfabrvkatów 
Straty ocenia się na około 3.5 
min zł.

* W Pleszewie w województwie 
kabskirn, motocyklista zderzył się 
z samochodem marki ..Zuk’ . Mo 
1ocvklista doznał obrażeń i zo­
stał przewieziony do miejscowe­
go sznitala. (b)
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Prezydent Rumunii 
przybył do Francji

Prezydent Rumunii Nico- 
lae Ceausescu rozpoczął 23 bm. 
oficjalną wizytę we Francji- 
Tego samego dnia odbyła się 
pierwsza runda jego rozmów z 
prezydentem Valerym Giscar­
dem d’Estaing. (PAP)

Zdaniem naukowców

Co powoduje 
niepogodę?

Za anomalie pogodowe, od 
kilku lat zakłócające „normal 
ny” przebieg poszczególnych 
pór roku odpowiedzialny jest 
dwutlenek węgla, którego ilość 
w atmosferze wokół Ziemi 
gwałtownie wzrasta — takiego 
zdania są naukowcy z Japoń­
skiego Instytutu Badań Me­
teorologicznych. W roku 1980 
poziom dwutlenku węgla w at 
mosferze wynosił 285 części mi 
lionowych, a obecnie wynosi 
już 340 części na milion. W 
roku 2059 osiągnąć ma zda­
niem japońskich naukowców 
poziom 600 części milionowych 
Odpowiedzialny za ten stan 
rzeczy jest gwałtowny wzrost 
zużycia ropy naftowei j węgla.

Duża ilość dwutlenku węgla 
uniemożliwia emisję ciepła po­
przez atmosferę oraz zakłóca 
normalny napływ mas zachód 
nibgo powietrza, powodowany 
ruchem okrężnym Ziemi.

PAP

(pogoda]

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie małe 
i umiarkowane.

Temperatura maksymalna od 
plus 23 do plus 26 stopni, mini­
malna od olus 12 do plus 14 stop­
ni Wiatr słaby północno-zachodni.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu, Lesznie i Pile plus 24 stop­
nie. w Kaliszu plus 22 stopnie, w 
Koninie Plus 21 stoori; ciśnienie 
1005.7 hPa pzyli 754.3 mm.

Dzisieiszy serwis Intormocyjny 
mocował RoCh Kowalski

Ą?KA — RUCH" POZNAN UL GRUNWALDZKA 19 
Prenumerata: wpłaty orzyimuję oddziały RSW 

- rasa—iKs ażkp Ruch’ o<oz urzędy pocztowe I dorę- 
-zyoele do dmo 10 każdego miesiqco (z wyjgtkiem grud­
ni a) poprzedzaijęcegc okres pren-umeraty: no miesigc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
indeks n/ 35028 T-7
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Schronisko „Strzecha Akademic­
ka" w Karkonoszach.

CAF — fot. A. Hawałej

* Więcej wykorzystanych skierowań
* Więcej zadowolonych wczasowiczów

Choć lipiec jest deszczowy 
Aldon a Janyszek roboty 
ma co niemiara. C<> chwi­

la dzwoni telefon nr 69-65-25, 
co chwila ktoś wchodzi do po­
koju. Wszyscy z jednym i tym 
samym pytaniem: jakimi skie­
rowaniami dysponuje wczaso­
wy „Bank Informacji”?

Stał się on już swego rodza­
ju instytucją. Akcja zainicjo­
wana przez poznańską Woje­
wódzką Radę Związków Za­
wodowych praktycznie prowa­
dzona przez Wydział Zatrud­
nienia i Spraw Socjalnych 
Urzędu Wojewódzkiego w Po­
znaniu (personalnie zajmuje 
się całą, związaną z nim pracą 
właśnie A. Janyszek — co 
warto podkreślić — społecznie) 
i redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego” (który na swoich ła­
mach zamieszcza informacje o 
bieżących ofertach (rodziła się 
pod znakiem pewnych wątpli­
wości. Organizatorzy też w 
jakimś stopniu ulegli obiego­
wemu sądowi, że latem wszy­
stkie miejsca w ośrodkach 
wczasowych są w 100 procen­
tach wykorzystane. Zimą zaś 
interesują ludzi wczasy jedy­
nie w górach, a wtedy i taim 
też miejsc nie ma. Poza sezo­
nem zaś o s-kierowania nie­
trudno. Jednak przypuszcza- 
hśmy, że wbrew utartym opi­
niom. niepełne jest wykorzy­
stanie bazy wczasowej. A więc 
— mróbować chyba warto...

Okazało się. że warto i to 
bardzo. ..Bank” zaczął funk­
cjonować 1 grudnia 1978 roku 
i w pierwszym okresie jego 
istnienia, to jest do marca 
1979 roku, zgłosiło się do nie­
go 29 przedsiębiorstw i insty­
tucji deklarując chęć sprzeda­
nia prawie 500 miejsc. T to w 
m: ej co w oś ci a ch a t r a kc yjn y ch: 
w Zakopanem K”vnicy. Szczyr­
ku. Szklarskiej Porębie. Ama­
torów na nie oczywiście nie 
brakowało. A wielu było za­
skoczonych możnością zdoby­
cia skierowania do renomowa­
nych wczasowisk w pełni zi­

mowego sezonu.
Potem zaczął się tzw. mar­

twy sezon, obejmujący ma­
rzec, kwiecień i maj. Liczba 
ofert wzrosła o 100. Tym ra­
zem obejmowały one w dużym 
stopniu miejsca w ośrodkach 
sezonowych, znajdujących się 
na terenie województwa po­
znańskiego i paru sąsiednich.

Bank informacji
Okazało się, że bliska ich odle 
głość od Poznania, dobre po­
łączenie komunikacyjne zachę­
cają do wyjazdu w tym czasie 
na wypoczynek emerytów i 
ludzi jeszcze pracujących, lecz 
starszych lub tych, których 
zdrowie nieco szwankuje, a 
więc wszystkich, którzy wolą 
unikać wielogodzinnych woja­
ży. Wiele osób stwierdziło też, 
że -wczasy poza sezonem mają 
dla nich specjalny urok, gdyż 
w ośrodkach nie ma wtedy 
rodzin z dziećmi i młodych 
ludzi, a więc panują tam cisza 
i spokój.

Ubiegłe łato, czyli okres od 
15 maja do 15 września, przy 
niósł prawie 2 400 skierowań 
zgłoszonych do „Banku”, któ 
re wykorzystane zostały w 80 
procentach. Mniej ofert, bo 
niewiele ponad 900 i mniej­
szy stopień zainteresowania 
nimi odnotowano w okresie 
jesień - zima 1979/80. Zaś od 
kwietnia dc połowy lipca 1980 
„Bank” przyjął 1 370 zgłoszeń, 
z których nie wykorzystano 
w tym czasie tylko kilkuna­
stu. Wpływają jednak dalsze 
oferty, także na miesiące je­
sienne. I o te jesienne wcza­
sy ludzie też pytają.

Wśród klientów „Banku” są 
przede wszystkim osoby stara 
jące się o wczasy indywidual 
nic. Sporo jednak zakładów

Urlopowe 
szlaki

Laureaci nagród państwowych

korzysta również z jego usług, 
przede wszystkim tych, które 
własnej bazy wczasowej nie 
mają.

Utworzyła się zatem pewna 
grupa odbiorców oferowanych 
przez „Bank” wolnych miejsc 
wczasowych. Jest też sporo za 
kładów, które systematycznie 
swoje nadwyżki właśnie prze 
zeń sprzedają. Korzyści z te­
go mają obie strony. Ale trze 
ba powiedzieć i o korzyściach 
społecznych. Około 3 300 Osób, 
które nie mogły wyjechać na 
urlopowy wypoczynek, dzięki 
„Bankowi” zyskało tę możli­
wość.

Płyną też z dotychczasowej 
działalności „Banku” — która 
będzie kontynuowana — tak­
że inne wnioski natury ogól­
nej. Potrzebę jego istnienia 
potwierdza fakt niewykorzy­
stania wszystkich możliwości 
zapewnienia urlopowego wy­
poczynku ludziom pracy jakie 
są. Nie negując konieczności 
dalszej rozbudowy bazy wcza 
sowej — trzeba wzmóc wysil 
ki mające na celu lepsze .gos­
podarowanie tym, co już po­
siadamy. A jak się okazuje 
nawet w pełni lata istnieje, 
wcale niemała, podaż wol­
nych miejsc. Trzeba tylko dzia 
łać umiejętnie, aby „sprząc” 
je z poszukującymi możliwo­
ści wyjazdu.

W tym względzie działalność 
„Banku” też nasuwa reflek­
sje. Jest w Poznaniu przedsię 
biorstwo, w którym, w myśl 
regulaminu wewnętrznego, pra 
cownik może otrzymać skiero 
wanie raz na 5 lat. Energicz­
nie też walczy ono o rozszerzę 
nie swojej zakładowej bazy 
w ypo c z ynk owej. Jednoczę śnie 
już w pierwszym okresie ist­
nienia ,,Banku”, czyli na se­
zon 1 grudnia 1978 — 1 marca 
1979, przekazało ono 123 nie- 
wykorzystane miejsca w naj-

Dokończenie na str. 6

ZOFIA SZPROKOFF

W
 lipca 1980 roku nagrodę 

państwowg II stopnia w 
zakresie nauk społecznych 

otrzymał prof. dr Czesław Łu­
czak za dzieło „Polityka ludno­
ściowa i ekonomiczna hitlerow­
skich Niemiec w okupowanej 
Polsce".

Profesor Czesław Łuczak 
urodził się w rofcu 1922 w 
Kruszwicy. Dyplom magistra 
n auk ekonomiczno -połitycz- 
nych uzyskał na Uniwersyte­
cie Poznańskim w styczniu 
1949, a doktorat tychże nauk 
— w październiku 1949. Tytuł 
profesora zwyczajnego 1 został 
mu przyznany w 1966 roku.

Jest doktorem honoris causa 
Uniwersytetu im. M. Lutra w 
HaMe i Uniwersytetu im. M. 
Gorkiego w Charkowie.

W łatach 1965—1972 Czesław 
Łuczak był rektorem Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewi­
cza w Poznaniu. Od 1962 jest 
kierownikiem Katedry (Zakła­
du) Historii Gospodarczej 
UAM, a od 1969 roku — dyrek­
torem Instytutu Historii UAM. 
Profesor jest także m. in. człon 
kiem Prezydium Głównej 
Komisji Badania Zbrodni Hi­
tlerowskich w Polsce i prze­
wodniczącym Zespołu Dydak­
tyczno-Wychowawczego Histo­
rii’przy Ministerstwie Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki.

Profesor Czesław Łuczak był 
promotorem 220 magistrów i 
36 doktorów; siedmiu jego 
uczniów jest docentami a je­
den profesorem nadzwyczaj­
nym.

W działalności naukowej 
profesor zajmuje się dziejami 
gospodarki Wielkopolski od

Archeologia. Myśląc czv mó 
mówiąc o niej, zapa­
trzeni iesteśmy naicze- 

ście; w piramidy, bogactwa sta 
rożytnego wschodu, złoto In­
ków i Azteków. Większość lu­
dzi niezdaie sobie jednak sora 
wy z tego, czym na prawdę sie 
ona zaimuie oraz iaka na co 
dzień iest praca archeologa.

PrzYoomniimr. poznański oś 
rodek archeologiczny znany 
test i ceniony w kraju i za sra 
nica — tutaj przecież działał 
twórca nolskiei szkoły archeo 
logu orof. J. Kostrzewski. tu- 
tai kontynuują dzieło jego na­
stępcy. Problematyka badaw­
cza działających w Poznaniu 
kilku instytucji archeologicz­
nych swym zakresem obejmu­
je zarówno czasy odległe jak i 
nowożytne.

Ekspozycje wykopaliskowe 
Katedry Archeologii UAM za­
interesowania swe skoncentro­
wały głównie na terenie Po­
morza Środkowego oraz Kujaw. 
Badania prowadzone sa na sta 
nowiskaeh z różnych okresów, 
od epoki kamienia (Łuoawa w 
won słupskim — cmentarzysko 

XVTTT do XX wieku, historią 
kultury materialnej oraz dzie­
jami narodu polskiego w okre­
sie okupacji. Opublikował prze 
szło 150 prac naukowych. Jest 
m. in. autorem książek: .Zycie 
gospodarczo-społeczne w Po­
znaniu w 1815—1918”. 3 tomów 
poświęconych dziejom prze­
mysłu i rzemiosła wielkopol­
skiego w okresie zaborów, 
książek » „Kraj Warty” 1939— 
1945. Studium historyczno-go- 
spodarcze okupacji hitlerow­
skiej «, „Polscy robotnicy przy 
musowi w Trzeciej Rzeszy 
podczas drugiej wojny świato­
wej”. '

Na prośbę „Głosu Wielko­
polskiego” (na którego łamach 
wypowiadał się wielokrotnie 
o różnych problemach histo­
rii i wnioskach zeń dla teraź­
niejszości płynących) profesor 
Czesław Łuczak mówi o swym 
nagrodzonym dziele „Polityka 
ludnościowa i ekonomiczna hi­
tlerowskich Niemiec w okupo­
wanej Polsce”:

— W mojej książce podją­
łem dwa główne problemy ba­
dawcze: sprawy eksterminacji 
ludności polskiej i eksoloata- 
cji ękonomlcznej Polski P^- 
czas hitlerowskiej okupacji. 
Udowodniłem, że ekstermina­
cja ludności była w Polsce i 
na okupowanych obszarach 
ZSRR najdalej posunięta ze 
wszystkich ujarzmionych orze z 
Trzecią Rzeszę krajów w cza­
sie drugiej wojny światowej. 
Eksploatacja ekonomiczna na­
tomiast była totalna, obejmo­
wała wszystkie bez wyjątku 
dziedziny życia. Moje stwier­
dzenia, zwłaszcza dotyczące 
eksploatacji ekonomicznej, są 
m. in. polemiką z poglądami 
niektórych historyków RFN.

neolityczne) przez okres wpły­
wów rzymskich (Debcz.yno w 
woj. koszalińskim) i wczesne 
średniowiecze, aż do wiek 
XVIII (Grodziec w woj. kalis­
kim — huty szkła). Kilka eks- 
pędycii działa też na terenie

Leszczyńskiego, m. in. w Woj- 
r.owicach.

Zakład Archeologii Wielko­
polski Polskiej Akademii Na­
uk. obok badań stacjonarnych, 
prowadzi kompleksowe bada­
nia weryfikacyino-Doszukiwaw 
cze. Powszechnie znane sa pra­
ce prowadzone od kilkunastu 
już lat w Kruszwicy dzdek; 
którym ujawniono niejedna ta 
iemnice tego zabytkowego ze­
społu. Innym z obecnie reali­
zowanych problemów badaw-

Prof. dr Czesław Łuczak — lau 
reat nagrody państwowej.

Fot. — W. Czarnecki

Książka przypomina także Czy­
telnikom o ogromie niebezpie­
czeństwa, jakie niesie ludzko­
ści faszyzm. Obecnie pracuję 
nad dziełem „Polityka ekono­
miczna Trzeciej Rzesizy w dru­
giej wojnie światowej” — ma 
to być synteza ekonomiki 
Niemiec. Myślę też o podręcz­
niku uniwersyteckim z zakre­
su historii gospodarczej Nie­
miec lat 1871—194-5 oraz o 
książce o niemieckim ekono­
micznym „Drang nach Osten”.

Z laureatem nagrody pań­
stwowej roku 1980 w mieszka­
niu — pracowni przy id. Galla 
w Poznaniu rozmawialiśmy 
także o jego innej, drugiej po­
za historią pasji, którą są Ta­
try.
WŁODZIMIERZ BRANTECKI 

czych sa przemiany biołosiczne 
i demograficzne populacji oko­
lic Sobieiuch. Prowadzone sa 
również badania weryfikacyjnie 
grodzisk kultury łużyckiej.

Badania PP Pracowni Kon­
serwacji Zabytków orowadzone 
sa w ramach realizowanego od 
kilko lat programu badań ar­
cheologicznych w dołirńe War­
ty. na terenie powstającego 
zbiornika wodnego ^Jezaorsko”. 
Podjęto również badania m- 
wentaryzacyine na terenie przy 
szłego zbiornika wodnego -Wie 
lowieś Klasztorna” uraz geofii- 
zyczne w Ladzie (woj. konań- 
skieł i Zamościu.

Muzeum Archeologiczne swe 
nrace badawcze skoncentrowa­
ło na terenie Poznańskiego. 
Prowadzane sa wykopaliska na 
grodzisku wczesnośredniowie­
cznym w Moraczewie oraz osa­
dzie neolitycznej (epoka kamie 
nia) w Mrowinie. Szczególne za 
interesowanie budzą prace wy­
kopaliskowe przy ul. Wrotnśec- 
kiei w Poznaniu. Dzięki nim 
bowiem otwierają się nieznane 
rozdziały z dziejów miasta.

Pośród pięciu miast woje 
w ód zk ich w. Wielkopol- 
sce tylko Leszno pozba­

wione jest nowoczesnej fabry 
ki domów. A zbudowana tam 

w 1973 roku poligonowa wytwór 
nia wielkich płyt jest jednym 
z czterech takich zakładów w 
kraju. Jednak w porównan.u 
z fabrykami domów w KaL:- 
szu, Koninie lub Poznaniu. ' 
których każda produkuje oko­
ło 400 typów elementów moż­
liwości leszczyńskiej wytwói- 
ni są nader skromne. Wytwa­
rza ona najwyżej 130 rozmai­
tych prefabrykatów. Ogran.- 
cza to zróżnicowanie zabudo­
wy. Jedyną ozdobą domów są 
niewielkie balkony. Dopie.o

Powrót do sprawdzonego systemu

Spółdzielcza kontrola budowy
od • niedawna na budynkach 
wznoszonych w Lesznie przy 
ul. Grunwaldzkiej (Osiedle 
Estkowskiego) balkony zastą­
piono dość efektownymi lo­
ggiami. Metraż mieszkań jest 
średniej wielkości o czym też 
decyduje wytwórnia, ściślej 
— rozmiary jej prefabryka­
tów.

Kiedyś jakość płyt z lesz­
czyńskiej wytwórni nie miaia 
sobie równych. Z czasem jed 
nak zaczęła się- pogarszać. 
Obecnie wszystkie stare fo.- 
my do wytwarzania elemen­
tów wymagają wymiany 
Wprawdzie dwa lata temu 
przy pomocy „Metalchemu” 
w Kościanie wykonano cztery 
nowe formy przystosowane 
do produkcji ścian zewnętrz­
nych. jednak pozostałe są co­
raz mniej zdolne do użytku. 
Formy z Kościana przyczyn’- 
ły się jednocześnie do zwięk­
szenia produkcji: zamiast 3000 
izb rocznie teraz można mon. 
tować 3800.

Wśród płyt dostarczanych 
na place budowy wiele jest 
marnej jakości. Z krzywych 

lub wybrzuszonych trudno 
montować domy bez usterek. 
Na projektowaną w Lesznie 
fabrykę domów na razie mc 
ma co liczyć. Trzeba więc 
uczynić wszystko, by wytwór 
nię opuszczały równe i gład­
kie elementy. W tym roku 
Kombinat Budowlany w Lesz 
nie ma otrzymać dwie kolej­
ne nowe formy bateryjne. Jed 
na z nich na pewno będzie 
gotowa. Na wykonanie drb- 
giej nie znaleziono jeszcze 
chętnego. Kombinat przygoto­
wał natomiast program moder 
nizacji wytwórni łącznie z wy 
mianą wszystkich zużytych 
form. Jego realizacja ma sję 
rozpocząć w przyszłym roku 
i, być może zakończy się w 
1983.

Teraz w Lesznie kończy się 
budowa Osiedla Przyjaźń . 
Wszystkie 24 zaprojektowane 
na nim domy 5-kondygnacyj- 
ne są zamieszkałe. W budo­
wie znajdują się pierwsze a 
tym mieście domy 11-kondyg 
nacyjne. Jeden jest gotowy, a 
montaż drugiego dobiega • koń 
ca W sumie na Osiedlu Przy 
jaźni mają stanąć trzy wyż­

sze budynki. Ponieważ nie 
przygotowano dużego placu 
budowy pod kolejne osiedle 
— Przylesie załoga kombina­
tu stawia sześć dodatkowych 
domów na wcześniej zb udowa 
nym Osiedlu Estkowskiego. W 
tym też roku — dla zapewme 
nia ciągłości prac budowla­
nych w Lesznie — ma rozpo­
cząć wznoszenie kolejnych pię 
ciu 11-kondygnacyjnych do­
mów przy ul. Kąkolewskiej. 
Dotychczas jednak teren ten 
nie jest całkowicie uzbrojony, 
więc chyba nie zdoła zmonto­
wać się tak, jak przewidywa 
no, dwóch pierwszych „jede­
nastek”. Wspomniane Przyle­
sie. które ma być najwięk­
szym osiedlem w Lesznie, zło 
kalizowane między ulicami 17 
Stycznia i Okrężną ma długą 
historię. Do projektowania 
poznański ..Miastoprojekt” 
przystąpił kilka lat temu. Co 
rusz jednak władze Leszna 
zmieniały rozmiary osiedla 
mieszkaniowego, a to zmusza­
ło projektantów do częstego 
wprowadzania zmian w załoze 
niach ekonomiczno - technicz 
nych. W końcu ustalono, że 

mają powstać domy dla 12 090 
ludzi, jak od początku sugero 
wał inwestor — Wojewódzka 
Spółdzielnia Mieszkaniowa w 
Lesznie. Wprawdzie w trakcie 
sporów na temat rozmiarów 
osiedla ogólnpmiejska sieć ko 
munałna została tam doprowa 
dzona, jednak WSM me zdą­
żyła zlecić wykonania uzbro­
jenia wewnątrzosiedlowego. Z 
tych przyczyn Kombinat Bu 
dowłany w Lesznie najpraw­
dopodobniej nie zacznie w 
tym roku budowy Osiedla 
Przylesie, choć jest do tego 
przygotowany.

Kombinat w Lesznie mimo 
kłopotów z nierytmiczną do­
stawą materiałów budowla­
nych i wyeksploatowanymi 
formami bateryjnymi buduje 
wiele jakościowo dobrych do­
mów. Dwukrotnie zdobył znak 
jakości we współzawodnictwie 
wśród wielkopolskich budo­
wlanych ogłoszonym w 1978 
roku przez ..Głos Wielkopol­
ski” pod hasłem ..DOM Z JE­
DYNKĄ”. Wymagający inwe­
stor — Wojewódzka Spółdz-el 
nda Mieszkaniowa potwierdza, 
że niektóre domy, na przykład 

w Gostynin, zasługują na do­
brą ocenę. Są jednak i takie 
budynki, w których mnóstwo 
jest usterek w wykonaniu łub 
spowodowanych złą jakością 
materiałów.

Wojewódzka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa liczy, że wkrót 
ce nastąpi znaczna poprawa 
jakości mieszkań. Między in­
nymi dlatego, że ostatnio de­
cyzją Centralnego Związku 
Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego — po IdLku- 
letndej przerwie — każda spoił 
dziełnia znów będzie mńała 
swoich inspektorów nadaoru. 
WSM w Lesznie kompłetaje 
obecnie specjalistów, którzy 
od 1 września tego rofcu czu­
wać będą nad przebiegiem 
prac budowlanych począwszy 
od wykopów pod fundamenty 
To oni — nieprawidłowości 
natychmiast mają zgłaszać fcie 
równikowi budowy, mistrzom 
lub brygadzistom. Takie uprą 
wnienia mieli spółdzielczy in­
spektorzy nadzoru do 1974 
roku, wtedy ich działalność 
często była skuteczna. Sporo 
usterek usuwano podczas bu­
dowania domów, a nie po ich 
oddaniu do użytku. Powrót do 
tego systemu wydaje się sł»- 
szny. Powinno się to przyczy 
nić do Doprawy jakości miesz 
kań spółdzielczych.

ANNA SIEKIERSKA
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Spotkania z książką

Czarna Afryka
Afryka jest wciąż mato 

znanym i tajemniczym 
kontynentem. Nic dziw­

nego, że niedostatek wiedzy 
zastępujemy tak chętnie ste­
reotypowymi wyobrażeniami, 
jakże często sprowadzając 
ludność tego obszaru do Mu 
rzynów i ludów pierwotnych. 
Tymczasem, jeśk mnożące 
się poszlaki nie są mylne, 
właśnie Afryka była kolebką 
ludzkości i tu uczyniony zo­
stał brzemienny w następ­
stwa krok, prowadzący od 
zwierzęcia do człowieka. Ta 
kie stanowisko reprezentuje 
wielu uczonych, a przypusz­
czenia te potwierdzają liczne 
znaleziska ludzkich kości au­
tentycznych praludzi żyją- 
cych tutaj przed z górą 
600 000 laty.

Ale Afryka była także, jak 
pisze Albert Theile, autor wy 
danej u nas pracy pt. „Sztu­
ka Afryki" (Wydawnictwa 
Artystyczne i Filmowe, War­
szawa 1974) miejscem pow­
stania pierwszego warsztatu 
artysty. To umożliwia dostrzec 
ten ważny moment, kiedy pod 
wpływem zbudzonego poczu­
cia piękna rzemieślnik począł 
ozdabiać wytworzony przez 
siebie przedmiot użytkowy.

Rozwijająca się więc wie­
dza o Afryce pozwala wresz 
cie odrzucić tezę lansowaną 
w minionych wiekach o niż­
szości rasowej mieszkańców 
tego kontynentu. Na odwrót, 
coraz częściej można się spot 
kać ze słowami zachwytu i 
bezsprzecznego kułtu. Leo 
Frobenius, wielki niemiecki 
badacz Afryki, mówiąc o pięk 
nie kułtury Czarnej Afryki 
stwierdził: „Nie znam naro­
du Północy, który przy zacho­
waniu proporcji wytrzymał­
by porównanie z tymi ludźmi 
pierwotnymi”. A niemiecki 
archeolog, Ludwik Curtius, pi 
sał: „Korzenie • sztuki euro­
pejskiej tkwią w Egipcie. Sztu 
ka egipska stworzyła typ po­

staci człowieka ujętej w pro­
porcje, od którego zależał ca 
ły dalszy rozwój plastyki".

Wiadomo zresztą, że zna­
czny udział w kształtowaniu 
naszej kultury przypadł pół­
nocnej Afryce, zaś Egipcja­
nie, Fenicjanie, Kartagińczy- 
cy, Berberowie i Turcy — 
znajdują się w zasięgu na­
szej historii. Greckojęzyczna 
Aleksandria wpływała prze­
cież bardzo silnie na młodą 
religię chrześcijańską, północ 
na Afryka inspirowała sztukę 
południowej Hiszpanii, zaś 
sięgając o wiele bliżej wy­
starczy przypomnieć zafa­
scynowanie się Picassa rzeź­
bą afrykańską i wyraźny 
wpływ owej fascynacji na ku- 
bizm. „Nie należy nigdy za­
pominać o tym — pisze Ger­
truda Stein w pracy pt. „Pi­
casso” (Wydawnictwa Arty­
styczne i Filmowe, Warsza­
wa 1974) — że rzeźba afry­
kańska nie jest wcale naiw­
na, bynajmniej, jest to sztu­
ka bardzo, ale to bardzo kon 
wencjonalna, oparta na tra­
dycji, wywodzącej się z kul­
tury arabskiej. Dla Hiszpa­
na, jakim był Picasso, stano­
wiła zjawisko zupełnie natu­
ralne, bezpośrednie i cywili­
zowane. Toteż przyczyniła 
się tylko do podbudowania je 
go wizji świata, pomogła w 
jej skrystalizowaniu się i w 
rezultacie powstały liczne 
szkice, a potem obraz pod 
nazwą „Panny z Awinionu".

Obok książek o sztuce 
afrykańskiej i „Współczes­
nym teatrze Czarnej Afryki” 
(myślę o książce Martina Ban 
hama i Clive'a Wake'a wy­
danej przez Państwowy Insty­
tut Wydawniczy w 1980 r.), 
obok tomów baśni, legend i 
powieści (takich np. jak „Le­
gendy afrykańskie” Bernar­
da B. Dadie bądź Lobagoli: 
„Życiorys afrykańskiego dzi­
kusa”) ukazała się ostatnio 
fundamentalna praca Vladi- 

mira Klimy, Karela Frantiska 
Ruzicki i Petra Zimy pt. 
„Czarna Afryka. Literatura i 
język” (Wydawnictwo im. 
Ossolińskich, Wrocław 1980 
r.). Jest to pierwsza u nas 
książka o najmłodszej litera­
turze świata, o literaturze 
afrykańskiej. Stanowi też zna­
komite uzupełnienie i rozwi­
nięcie naszych stałych kon­
taktów z kulturą i sztuką roz 
budzonego w pełni dopiero w 
niedawnych latach kontynen­
tu, obejmującego trzydzieści 
milionów kilometrów kwadra 
towych i około 240 milionów 
mieszkańców, a oddzielone­
go od Starego Świata zaled­
wie trzynastokilometrową cieś 
niną i połączonego pomostem 
lądowym Suezu z Azją.

Nowa, dzisiejsza Afryka 
młodych państw przeobraża 
się bowiem bardzo szybko, 
obala dzielące ją bartery od 
Europy i od świata, podkreś­
la swoją odrębność i szuka 
własnej tożsamości — nie­
mniej problem pisma, języ­
ków oraz literatur rodzimych 
i obco (tj. europejsko) — ję- 
zycznych wymagać będzie o 
wiele dłuższego czasu i jego 
rozwiązanie nie będzie zapew 
ne łatwe.

Trzej wybitni afrykaniści 
czescy wprowadzają nas w 
gąszcz tych zagadnień, dają 
bardzo potrzebne vademe- 
cum i podejmują najbardziej 
palące kwestie. Pokazują tra 
dycję i nowe literatury na­
rodowe zrodzone po drugiej 
wojnie światowej. Obserwuje­
my więc tutaj skomplikowa­
ny proces przejścia od 
„ustnej" cywilizacji do piś­
miennictwa i od piśmiennic­
twa do literatury, proces sca­
lania własnego afrykańskiego 
dziedzictwa z nowoczesnymi 
elementami przynoszonymi z 
krajów zamorskich — w nie­
znaną jeszcze i niewiadomą 
syntezę.

JÓZEF RATAJCZAK

Na kolo­
niach

Takie dziecięce spa 
cery odbywają s:ę 
w całym kraju, ró­
wnież w miastach, 
bo i w nich dziat­
wa ze wsi spędza 
wakacje na kolo­

niach.
Na zdjęciu: kolonia 
w Jarkowie koło 
Lewina Kłodzkiego.

CAF — fot.
A. Hawała

„Samochody nie przeszły 
jeszcze dotychczas okresu 
prób i nie można przewi­
dzieć, w jakiej formie będą 
ostatecznie wprowadzone i 
rozpowszechnione. Budowa 
ich w znacznej mierze zale­
ży od udoskonalenia dróg. 
Zagrażają też większym nie­
bezpieczeństwem. Samochód 
bowiem pędzi niepowstrzy­
manie dokąd jest kierowa­
ny, gdy koń sam niejako 
udział w kierowaniu bierze 
i zatrzymuje się instynktow­
nie ivobec napotykanych 
przeszkód”.

To cytat z Encyklopedii Or­
gelbranda z roku 1902. 
Nazywany w Polsce auto­

mobilem czyli samojazdem, 
pojawił się samochód w ostat­
nich latach XIX wieku jako 
zmotoryzowany powóz z silni­
kiem spalinowym (wcześniej 
posługiwano się parowymi po­
jazdami drogowymi). Historia 
samochodu o odrębnych ce­
chach konstrukcyjnych (chociaż 
przez lata jeszcze w budowie 
nadwozi widać było wpływ 
pojazdu konnego), rozpoczęła 
się w roku 1900. Rozwój moto­
ryzacji wywołał powstanie no­
wego zawodu — rzemieślnika 
samochodowego. Warsztaty ko­
walskie przekształcały się w 
zakłady napraw samochodów.

Kiedy wychowany w trady­
cjach rzemieślniczych (ojciec 
— krawiec, dziadek — szewc), 
Arkadiusz Kaczmarek ukoń­
czył w roku 1935 szkołę pow­
szechną, jego jedynym marze­
niem było zdobycie zawodu 
samochodziarza. Po roku wę­
drówek po poznańskich zakła­
dach, znalazł miejsce nauki 
zawodu w warsztacie Stani­
sława Mikołajczaka.

Od tego czasu, jak mówi, 
nawet na godzinę nie odszedł 
od samochodziarstwa. Po woj­
nie pracował w HCP jako bla­
charz samochodowy, w roku 
1953 zdał egzamin mistrzow­
ski w poznańskiej Izbie Rze­
mieślniczej. Przez kilka lat był 
mistrzem w Wielkopolskich 
Zakładach Naprawy Samocho 
dów w Antoninku, w których 
wykonywano kapitalne remon­
ty pojazdów marki „Skoda”, 
„Citroen”, „Warszawa”. Od ro­
ku 1957 prowadzi własny war­
sztat przy ulicy Głogowskiej 
273. Kiedyś naprawiał przede 
wszystkim samochody pań­
stwowe: „Lubliny”, „Żuki”, 
„Skody”; z prywatnych nifct 
by wtedy nie wyżył. Od po­
czątku lat siedemdziesiątych

Dzieci 
z Białostocczyzny

Od 1945 r. działa w Białymsto­
ku Państwowe Ognisko Baleto­
we, uczące dzieci zamiłowania 
do tańca ludowego. W tegorocz­
nym popisie, tradycyjnie organi­
zowanym na zakończenie sezo­
nu, uczestniczyły m. in. te dziew­
czynki w pięknych regionalnych 

strojach.
CAF — fot. R. Sieńko

Rzemieślnicze rody

Tylko te cztery kółka
remontuje się w warsztacie 
tylko pojazdy prywatne, oko­
ło 800 rocznie.

Głównym klientem warszta­
tu A. Kaczmarka jest Pań­
stwowy Zakład Ubezpieczeń. 
Mistrz specjalizuje się bowiem 
w naprawach powypadkowych. 
Największe zadowolenie jest 
w tym, mówi, że odbudowuje 
się. coś straconego. Zmasakro­
wany pojazd, tu przywieziony, 
wygląda czasem jak harmonij­
ka.

A. Kaczmarek fotografował 
kitedyś samochody, które przyj 

mował do naprawy po wypad 
kach. Małe, pożółkłe zdjęcia 
to przedmiot dumy mistrza.
Ale i zamyślenia nad losem. 
Bo wiele z nich kryje w so- 
bie tragedie ludzkie.

Na ogół jednak mistrz dzi­
wi się, że samochód wrak, a 
ludzie tylko z niewielkimi o- 
brażeniami. Lekarze ich szyb 
cfej wyleczą, aniżeli pracow 
nicy warsztatu uporają się z 
pojazdami. Telefonują tacy 
klienci już ze szpitala i przy 
nagła ją, tak im pilno znów za 
kierownicę... No i martwią się 
o te swoje samochody, które 
często szanują bardziej niż żo­
ny. Toteż niewybaczalnym błę 
dem byłoby przy właścicielu 
zabierać się z młotem do wy 
chuchanego cacka.

To nie jest wprawdzie w 
tej robocie najważniejsze, mó 
wi mistrz, ale o tym też trze 
ba pamiętać, o psychologicz­
nym podejściu, bo samochody 
przedstawiają na ogół dla lu­
dzi wielką wartość. A eo w 
samochodowym rzemiośle naj­
ważniejsze? Jak w każdym — 
odpowiednie kwalifikacje. Z 
tym, że samochód jest coraz 
bardziej skomplikowany pod 
względem konstrukcyjnym i te 
chnicznym i obecnie naprawa 
jego wymaga już specjalizacji. 
W dobrym warsztacie musi być 
mechanik, blacharz, ślusarz, 
elektryk. Każdy z nich na naj­
wyższym poziomie, podkreśla 
mistrz, dopiero wówczas war­
sztat może być wydajny i do 
brze wykonywać najbardziej 
skomplikowane remonty.

Niezależnie od specjalizacji, 
od każdego samochodziiarza wy 
maga się solidności, precyzji, 
wyobraźni, koncentracji (jeśli 
robi przy samochodzie, musi 
o nim myśleć). Ale przede 
wszystkim dużego poczucia od­
powiedzialności: to jest ważne 
nawet przy tak prosty?' ora- 
cach,. jak przykręcanie koła. 
Za niesolidność tutaj, ktoś na 
drodze mórłbr zapłacić cene 

najwyższą.
Więc o tej odpowiedziainoś 

ci rozmawia szef zawsze, kie 
dy przyjmuje nowych, uczniów. 
Wyuczył już w swoim warsz­
tacie 40 chłopaków. Niektórzy 
go zawiedli, bo pracują jako 
kierowcy, a przecież tutaj do­
stali dobrą szkołę zawodu. Ale 
wielu pozostało w zawodzie: 
pracują na kierowniczych sta 
nowiskach w zakładach pań­
stwowych. a także pootwierali 
własne warsztaty. Jeden nawet 
w pobliżu zakładu szefa. Kon 
karencja? Po pierwsze, naoto 
ryzacja tak się rozwija, żeklien 
tów dobrym fachowcom nie za 
braknie, a po drugie, A. Kacz 
marek jest w Izbie przewod­
niczącym zespołu do spraw roz 
woju rzemiosł motoryzacyjnych 
i bardzo mu zależy, żeby tych 
warsztatów powstawało coraz 
więcej

Rzemiosło motoryzacyjne na 
leży do tych, które rozwijają 
się najszybciej: obecnie w Poz 
naniu jest ponad 170 warszta 
tów. Powstanie nowych zakła­
dów cieszy, ale też, podkreśla 
A. Kaczmarek, wynikają z te­
go obowiązki dla starych akty 
wistów rzemieślniczych. Żeby 
ci młodzi nie tylko potrafili 
naprawiać samochody, ale że­
by też mieli odpowiedni sto­
sunek do klienta. Jako rzeczo­
znawca Izby Rzemieślniczej., 
mistrz uważa, że za wiele jest 
spraw spornych między klien­
tami. a wykonawcami usług. 
Na ogół te spory wynikają z 
niedomówień, z tego, że rze­
mieślnik pobieżnie oceni war­
tość napraw przy przyj mowa 
niu pojazdu, a podczas remon 
tu ujawniają się dodatkowe u- 
sterki: samochód składa się 
przeciętnie z 20 000 elemen­
tów! Więc wiele tu zależy od 
wstępnej rozmowy z klientem 
zwłaszcza, kiedy zakład jest 
nowy i trzeba dopiero budo­
wać sobie zaufanie.

Arkadiusz Kaczmarek przej 
45 lat pracy w zawodzie i 23 

we własnym warsztacie — na 
brak zaufania klientów nie 
narzeka. Remontują tu swoje 
wozy poznaniacy, zajeżdżają 
turyści i pewnie są zadowo­
leni. skoro ,na ścianie w war­
sztacie wisi kilka dyplomów 
zdobytych w konkursie „Zaw 
sze do usług” Dla mistrza źród 
dlem zadowolenia życiowego 
jest to, że udało mu się połą 
czyć pracę i hobby: żadne ry­
by, żadne grzyby, tylko te czte 
ry kółka?..

GRAŻYNA SZUŁAK

Także „Cegielskiemu”’ 
dostarczamy nasze 
urządzenia — po­

wiedział kadrowiec zakładów 
„Aritma” w Pradze — Miro- 
slav Kostelecky skoro tylko 
usłyszał, że rozmawia z po­
znańskim dziennikarzem. A po 
tern napomknął, że kiedy jego 
dziadek osiedlał się w Cze­
chach nazywał się Kościelecki. 
Może domieszka polskiej krwi 
zwiększa zainteresowanie te­
go pracownika praskiej fabry 
ki naszą ojczyzną, ale przecież 
jego koledzy też szybko koja­
rzą: HCP — to Poznań. Po 
prostu w „Aritmie” polskie 
przedsiębiorstwa od lat są do­
brze znane i jako odbiorcy 
jej urządzeń i jako partnerzy 
współpracy.

Wynika to z faktu, że Pol­
ska i Czechosłowacja oraz in­
ne kraje socjalistyczne reali­
zują. umowę o współdziałaniu 
w rozwoju informatyki. W re 
zultacie powstał jednolity sy­
stem elektronicznych maszyn 
cyfrowych, umożliwiający za­

równo specjalizację jak i ko­
operację produkcji oraz do­
staw urządzeń informatycz­
nych. W latach 1971—78 wy­
miana towarowa, obejmująca 
komputery i tak zwane urzą­
dzenia peryferyjne, między 
państwami - sygnatariuszami 
wspomnianej umowy wzrosła 
dwudziestokrotnie. Duża w 
tym zasługa „Aritmy”, która 
wyprodukowała 10 urządzeń 
objętych jednolitym systemem 
maszyn cyfrowych. Są to 
m. in. czytnik kart dziurkowa 
nych (szybkość odczytu — 300 
kart na minutę) oraz tak zwa 
na jednostka pamięci na dys­
kach elastycznych.

W tym roku „Aritma” koń­
czy 30 lat mając w dorobku 
produkcję 110 typów coraz do 
skonalszych urządzeń służą­
cych optymalizacji procesów 
zarządzania. Z dumą podkre­
śla się, że osiągnięto to włas 
nym sumptem — bez sięgania 
po wzory zagraniczne, nie mó 
wiąc już o kupnie licencji. Z 
pewnością 30-letni dorobek

Fabryka ma być jak magnes
Korespondencja własna z Czechosłowacji

byłby znacznie mniejszy, a 
ambitne plany na następne 
pięciolecie — nierealne, gdyby 
nie troska o załogę, widoczna 
w „Aritmie” niemal na każ­
dym kroku.

148 rodzin mieszka w blo­
kach postawionych z fundu­
szy zakładu. Jest w nim przy 
chodnia lekarska, sklep samo 
obsługowy i stołówka. Dobre 
warunki rekreacji zapewnia 
pracownikom „Aritmy” zakła 
dowy ośrodek wypoczynku w 
Górach Izerskich i ośrodek 
sportowy z kąpieliskiem w 
miejscowości Dzban. Wielu 
jeździ na wczasy zakładowe 
w okolice Burgas (Bułgaria). 
Dzieci pracowników „Aritmy” 
spędzają wakacje głównie w 

swoim miasteczku (tworzą je 
domki campingowe) pod Rum 
burkiem. ’

Jedną z przyczyn takiego 
rozwoju zakładowych usług 
socjalno-bytowych oraz dbało 
ści o bezpieczne i higieniczne 
warunki pracy (o czym za 
chwilę) są niedobory kadro­
we. Trzecia zmiana w „Arit­
mie” jest niemal symbolicz­
na. Ale też mało który pra­
codawca w CSRS od lat' nie 
boryka się z kłopotem wyni­
kającym z braku rąk do pia 
cy. Świadczą o tym gazety, 
pełne ogłoszeń o poszukiwa­
niach pracowników począw­
szy od inżyniera a skończyw­
szy na sprzątaczce. W oknie 
wystawowym, chyba co dzie­

siątego sklepu w Pradze, wi­
si wywieszka: „sprzedawcę za 
trudnimy natychmiast” lub: 
„przyjmierny do pracy człon­
ków brygad studenckich”. 
Właśnie w Pradze -szczególnie 
daje się we znaki brak siły 
roboczej. Wynika to chyba z 
tego, że stolica CSRS jest ma 
gnesem dla turystów, ale nie 
dla kandydatów na jej miesz­
kańców. Ludzi z wiosek i ma 
łych miast odstraszają od o- 
siedlenia się w Pradze głów­
nie trudności mieszkaniowe i 
komunikacyjne.. Pracownik 
„Aritmy” mającej siedzibę na 
peryferiach, jeśli mieszka na 
przeciwległych krańcach mia­
sta, jedzie do roboty’’ półtorej 
godziny i dłużej. Nawet wów 

czas, gdy część drogi przeby­
wa metrem, kursującym zresz 
tą wspaniale (obecnie jest roz 
budowywane).

Przewiduje się, że kłopoty z 
brakiem ludzi do pracy mo­
gą się skończyć około 1990 ro­
ku, kiedy to odczuwalne będą 
w pełni skutki polityki zwięk­
szania przyrostu naturalnego. 
Wcześniej wszakże zapowiada 
ją się lata szczególnie trudne, 
bowiem w najbliższym pięcie 
leciu zaledwie około 80 000 
osób osiągnie wiek produkcyj 
ny. Wśród środków zarad­
czych zwraca uwagę zwłasz­
cza zachęcanie emerytów da 
przedłużania aktywności za­
wodowej.

W takiej oto sytuacji pra­
codawcy nie mogą lekcewa­
żyć ani zakładowej działalneś 
ci socjalno-bytowej ani wymo 
gów bhp. I też czynią wszy­
stko, by warunki płacy oraz 
pracy i wypoczynku były a- 
trakcyjne. By przyciągały łu
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Badania nad historią Niemiec SZARAŃCZA
Proces powstania narodu 

niemieckiego oraz zna­
czenie takich pojęć, jak 

państwo i naród, powodują 
ezęsto niejasności podczas ba­
dań historycznych. W związ­
ki z tym Zakład Historii Nie 
mieć Instytutu Historii Uni­
wersytetu im. Adama Mickie­
wicza w Poznaniu zorganizo­
wał sesję naukową, poświęco 
ną szczegółowemu omówieniu 
procesu kształtowania się i 
rozwoju narodu niemieckiego 
pod ogólnym tytułem: Pojęcia 
„Volk” i „Nation” w historii 
Niemiec. W sympozjum wzię 
ło udział kilkudziesięciu na­
ukowców reprezentujących róż 
ne dyscypliny i ośrodki badaw 
cze.

Podczas sesji przedstawio­
no referaty i komunikaty, 
które złożyły się na tom ma­
teriałów naukowych, poświę­

Teatr jest częścią życia
ROZMOWA Z MIROSŁAWEM HENREM 

AKTOREM TEATRU IM. WOJCIECHA BOGUSŁAWSKIEGO W KALISZU

Jak dotychczas prze­
biegała pana droga 
artystyczna?

-— Jako uczeń liceum w Ło­
dzi występowałem w teatrze 
amatorskim. Brałem też udział 
w konkursach recytatorskich. 
To mnie „zaraziło” teatrem i 
po maturze stanąłem do egza 
minu w Państwowej Wyższej 
Szkole Teatralnej, Filmowej i 
Telewizyjnej w Łodzi, Nieste 
ty, nie zostałem przyjęty. Za­
cząłem więc studiować filolo­
gię rosyjską na Uniwersyte­
cie Łódzkim. Ale... Kiedy przy 
chodził kolejny marzec, kwie­
cień, myślałem sobie: „Czy ja 
jestem gorszy od innych?”. I 
znowu zgłaszałem się na egza 
min do szkoły teatralnej. Do­
stałem się tam... za czwartą 
próbą. Po studiach dwa lata 
grałem w Teatrze Powszech­
nym w Łodzi, a potem trzy 
lata w teatrze kaliskim.

— Czym jest dla pana ak­
torstwo?

— Umożliwia mi wyżycie 
się. Człowiek nie chce, nie po 
trafi chyba nawet pewnych 
rzeczy prywatnie szczerze po 
kazać, powiedzieć. Na scenie 
znajduję ujście dla swoich e- 
mocji. Poza tym — wspania­
ła jest praca nad postacią. W 
Łodzi przygotowywałem rolę 
don Cezara de Bazan w „Ruy 
Blasie” Wiktora Hugo. Czu­
łem, jakbym walił głową w 
mur... I nagle — pokonałem 
pewną barierę w sobie — wie 
działem już, jak mam grać. 
To jest takie uczucie, jakby 
człowieka spotkało coś naj­
piękniejszego. Są' zresztą i in­
ne radości w pracy aktora. 
Tu, w Kaliszu, grałem rplę 
Nieśmiałowskiego w „Klubie 
kawalerów” Michała Bałuc­
kiego. Sam jestem w gruncie 
rzeczy nieśmiały, a tam na sce 
nie mogłem w pełni się wy­
żyć.

— Czy te aktorskie przeży­
cia zależą od „rangi” roli?

— W czasie sezonu gra się 
pięć sześć ról. Jeśli uczci­

dzi i na trwałe wiązały ich 
z zakładem. To co czyni w 
tej dziedzinie „Antma” jest 
więc w Czechosłowacji czymś 
typowym. Z tym jednak, że 
wytwórcy urządzeń informa­
tyki, działającemu częściowo 
w starych budynkach, znacznie 
trudniej stworzyć warunki 
pracy przyciągające do niej 
ludzi niż dyrekcjom nowoczes 
nych, dopiero co zbudowanych 
zakładów przemysłowych.

Działacze związkowi w „Arit 
mie” — Bohuslav Budil i Pa 
vel Smoła oraz zakładowy 
bhp-owiec Petr Novotny z 
troską mówią o tych wydzia­
łach fabryki, w których wystę 
pują wyziewy chemiczne i nad 
mierny hałas. Spacer po tych 
halach produkcyjnych jednak 
że jakby nie potwierdza obaw 
rzeczników bhp. W każdym ra 
zie świadczy, że dołożono* sta­
rań, by wyeliminować zagro­
żenia. System klimatyzacyj­
no-wentylacyjny ciągnie jak 
smok.

Łatwiej w „Aritmie” przeciw 

conych dziejom Niemiec, a 
opublikowanych niedawno 
przez Wydawnictwo UAM. *)

M. in. wypowiada się Jerzy 
Topolski w publikacji, zatytu 
łowanej „Pojęcie narodu jako 
kategoria metodologiczna w 
badaniach historycznych”, An 
toni Czubiński omawia rozwój 
poczucia narodowego i dążeń 
do zjednoczenia narodowego 
w krajach niemieckich w do­
bie kapitalizmu w latach 
1776—1945, a Lech Trzecia­
kowski — kształtowanie się 
burżuazyjnego narodu niemiec 
kiego. W zbiorze materiałów 
z poznańskiej sesji naukowej 
znajdują się ponadto referaty 
Henryka Olszewskiego o ideo 
logii nazizmu, Zbigniewa Ma­
zura o stosunku Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jednoś­
ci narodu do koncepcji odręb 
nego narodu NRD, zaś Jerzy 

wie traktuje się swój zawód, 
każda jest ważna. Ale satys­
fakcje bywają różne. Dla mnie 
nie jest tak bardzo istotna 
wielkość roli, lecz możliwości 
aktorskie, która ona w sobie 
kryje. W drobniutkiej roli 
mogę znaleźć dla siebie więk 
szą satysfakcję, większe odczu 
cie potrzeby swego istnienia 
na scenie, niż nawet w dużej, 
pokaźnej roli.

— Dlaczego pan przyjechał 
grać właśnie do Kalisza?

— Teatr jest wspólnym dzia 
łaniem grupy łudzi. Przez 
cztery lata w łódzkiej szkole 
teatralnej opiekunem naszego 
roku był Waldemar Wilhelm. 
Pod jego kierunkiem przygoto 
wywaliśmy szkolne spektakle. 
Gdy się dowiedzieliśmy, że zo­
stał dyrektorem teatru w Ka­
liszu — pięciu z owego roku 
i dziesięć osób z innych lat 
szkoły łódzkiej, też dawnych 
studentów Wilhelma, przyje­
chało do Kalisza. Jest to mój 
drugi teatr, mam więc moż­
ność porównywania. Ale i star 
si aktorzy, którzy z niejednego 
pieca teatralny ehleb jedli, 
potwierdzają, że dawno nie pra 
cowali w zespole, gdzie by pa 
nowała tak dobra jak tu at­
mosfera.

— Z nowym sezonem od­
chodzi pan z Kalisza do tea­
tru kieleckiego. Słyszałem 
kiedyś dosyć sceptyczną uwa 
gę o tym, że aktorzy często 
zmieniają miejsce swojej pra­
cy, niezbyt więc poważnie ją 
traktują...

— Autor tej wypowiedzi nie 
lubi chyba aktorów i nie za 
bardzo zna się na specyfice 
pracy sceny. Ludzi teatru nie­
którzy dzielą na „ptoki”, 
„krzoki” i „pnioki”. Na tych, 
którzy są tu tylko na chwilę, 
tych, którzy zapuścili tu ko­
rzenie i, na tych, których ru­
szyć z miejsca jest bardzo tru­
dno. Związane to jest jednak 
zawsze — z konkretną sytua­
cją w danym zespole. Jeśli, 
jak to się dzieje teraz w Kali­

działa się wyziewom chemicz 
rym niż hałasowi, chciaż róż­
ne stosuje się środki. Także 
rozliczne nauszniki, a nawet 
woskowe wtyczki, w powłoce 
z celofanu. Otrzymali je pra 
cownicy i jeszcze pełno tego, 
wśród innego sprzętu ochrony 
osobistej, w szafkach mi­
strzów (to dobry zwyczaj mieć 
te akcesoria na podorędziu i 
nie biegać po nie do magazy­
nu). Rzecz jednak w tym, że 
pracownicy niechętnie stosują 
środki ochrony słuchu. Skar­
żą się, że uciskają, powodują 
szum w głowie. Niektórzy pra 
cują więc bez nauszników lub 
wtyczek. Wprawdzie grozi za 
to kara pieniężna, ale wymie­
rzana jest rzadko. No cóż, sko 
ro rąk do pracy brak...

Martwym przepisem pozosta 
je także ten, który zezwala 
karać funkcjonariusza admini­
stracji zakładowej za nie wy­
konanie zalecenia wpisanego 
do książki uchybień przez, spo 
łecznego inspektora pracy. Nie

Marczewski zajmuje »ę poję­
ciem narodu w ideologii RFN, 
a Bernard Perlak — probłema 
tyką narodu w literaturze na 
ukowej RFN.

Tom rozpraw poświęconych 
badaniom historyków nad dzie 
jami Niemiec został uzupełnio 
ny 10 komunikatami naukowy 
mi z poznańskiego sympozjum 
oraz streszczeniami referatów 
w języku niemieckim, (wos)

•) Pojęcia „Volk” i „Nation” w 
historii Niemiec — materiały z 
sesji naukowej — pod redakcją 
Antoniego Czubińskiego; Poznań, 
1980. S. 274, zł 80.

Ponadto nakładem Wydawni­
ctwa Naukowego UAM ukazały 
się: Aleksander Łukasiewicz — 
„Przewodnik po Ogrodzie Bota­
nicznym UAM w Poznaniu’. S. 
152 zł 52.

Helena Sęk — „Orientacja w sy­
tuacjach s połecznych”. S. 218 
zł 62.

Cecylia Załubska — „Doebiins 
Keflexionen”. S. 152, zł 72.

szu, z jakichś własnych powo­
dów odchodzi kierownik arty­
styczny teatru — to choćby 
następny zespół miał być jak 
najlepszy, razem z owym kie­
rownikiem odejdzie część akto 
rów. By znaleźć w innej kon­
stelacji teatralnej, najbliż­
szych sobie w pracy ludzi.

— Jest pan zafascynowany 
teatrem™

— Tak. Dla mnie teatr jest 
sprawą podstawową mego ży­

Mirostaw Henke.
Fot. — Archiwum

cia. Uważam, że w coraz 
bardziej zmaterializowanym 
współczesnym świecie auten­
tyczne wartości duchowe są 
najważniejsze, a nie ich imi­
tacje. W tym właśnie widzę 
szansę dla teatru. W „Czeka­
jąc na Godota” Samuela Bec- 
ketta, grałem Pozzo. To on mó 
wi: „Kiedy ktoś zapłacze, 
gdzie indziej zawsze ktoś pła­
kać przestanie. To samo ze 
śmiechem. Nie mówmy więc 
źle o naszych czasach, nie wię 
cej tam nieszczęścia niż w 
dawnych”. Spektakl ten zaczy 
nał się płaczem dziecka i tym 
się kończył. Po narodzinach 
jest śmierć, a potem — nowe 
narodziny. Gdybyśany się częś 
ciej nad tymi sprawami zasta­
nawiali — to może dużo łat­
wiej byłoby nam żyć—
Rozmawiał
WŁODZIMIERZ BRANIECKI 

mai każda taka „kniha zavad” 
którą przeglądaliśmy w „Arit 
mie” wykazywała, że niepra­
widłowość została szybko usu 
nięta. Działacze związkowi 
zapewniali zaś, że jeśli zdarza 
się inna sytuacja, to nie jest 
ona wynikiem niedbalstwa, 
lecz rzeczywistych trudności 
obiektywnych.

Wspomnijmy jeszcze o roz­
budowanym systemie szkole­
nia i jego zróżnicowanych pro 
gramach. Objęty jest nim u- 
czeń, mistrz, inżynier, słowem 
niemal każdy pracownik. O- 
sobno szkolą się ci, którzy za 
liczeni zostali do kadry rezer 
wowej. Wiele tych kursów 
kończy się egzaminami, któ­
rych zdanie często zapowiada 
rychły awans zawodowy. To 
dopinguje pracownika do do­
skonalenia kwalifikacji i wią 
że go z fabryką. No, bo ma 
też ona tak działać na ludzi 
zdolnych do dobrej roboty jak 
magnes na żelazo.

MICHAŁ ŁUCZAK

m notatka w „Dzienniku Po- 
znańskim” z 26 czerwca 

“ 1877 roku wzbudziła nie­
zwykłe zainteresowanie i za­
niepokojenie. Szarańcza na po­
lach pomiędzy Lesznem « Ry­
dzyna! Chłopi z okolicznych 
wiosek wybrali się pieszo, zie­
mianie z bliższych i dalszych 
majątków pognali bryczkami, 
sam radca ziemiański raczył 
pofatygować się urzędowym 
powozem Wszyscy chcieli zo­
baczyć, jak ten szkodnik wy­
gląda, jak i czym się żywi. Na 
oczach ciekawskich ludność 
wiejska łopatami i szpadlami 
tłukła skrzydlatych kosiarzy. 
Wysiłek wydawał się darem­
ny. Czy ktoś takim narzę­
dziem powstrzymał owadzią 
inwazję? Niektórzy radzili, że­
by wojsko sprowadzić. Złośli­
wi dodazoali, iż powinno ono 
strzelać z armat i karabinów, 
i to bardzo celnie.

Wówczas jeszcze nie wie­
dziano, że szarańczę z rodzi­
mych wilgotnych i ciepłych 
stron do wędrówki w dalekie 
kraje zmusza nie głód — jak 
by się mogło wydawać — ale 
jej zbyt wielkie lokalne za­
gęszczenie. Ponoć w tłumie na 
jednym miejscu nie umie usie­
dzieć, nie lubi nieruchliwego 
tłoku. Taki już ma charakter. 
Pod wpływem tego zagęszcze­
nia larwy i gąsienice przyj­
mują ciemniejszą barwę. Sa­
motne do tego czasu osobniki 
łączą się w małe grupy, te zaś 
w większe, wreszcie — w wa­
tahy. Kiedy przekształcą się 
w dojrzałe, skrzydlate owa­
dy, pojedyncze urządzają za­
chęcające próbne loty, za każ­
dym razem podrywając za so­
bą coraz więcej osobników. 
Kiedy uniosą się wszystkie, 
wówczas w świat rusza ol­
brzymia wyprawa.

Wspomniany „Dziennik Po­
znański” 8 lipca przypomniał 
wielki nalot szarańczy w 1828 
roku na okolicę Bużan pod 
Lwowem. 26 sierpnia owego 
roku nadciągnęła tam przed­
nia straż szarańczowej armii. 
Po godzinie zjawiła się druga, 
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zasłaniając słońce i wypełnia­
jąc przestrzeń dziwnym łosko­
tem. Ludzie, którzy tu już się 
z nią spotkali, znosili ; zwozi­
li co mogli z pól do stodół i 
szop. O godzinie pierwszej, a 
więc w samo południe, poczer­
niało niebo na długości i sze­
rokości 70 km. Nagle cała na­
wałnica z hałasem spadła na

Z dawnych lał

pola. Uruchomiła swoje wielo­
milionowe sieczkarnie.

Komisarz obwodowy w Ry­
dzynie przypomniał sobie, że 
tu pod Lesznem już raz zawę­
drowała szarańcza. Potwier­
dzenie znalazł w „Dzienniku 
Urzędowym” z owego 1828 ro­
ku. Niewątpliwie z podolskiej 
chmury oderwał się jakiś nie­
duży żarłoczny obłok i z wia­
trem pognał do Wielkopolski. 
Podobny zagon owadzi w 1844 
roku pozwolił sobie na wy­
cieczkę aż pod Berlin. Niemcy 
obliczyli, jakie to może przy­
nieść straty, jeśli jedna sa­
miczka jednorazowo znosi do 
150 jajek, co w trzecim poko­
leniu daje ponad milion szkod­
ników, z których każdy w cią­
gu kwadransa zjada do 10 
kłosów. Przerażeni Branden- 
burczycy zebrali i zniszczyli 
4425 korców czyli 240 metrów 
sześciennych samych jajek. 
Byli przekonani, że własnymi 
rękoma walnie przyczynili się 
do zagłady zbożowego wroga. 
Komisarz obwodowy na pod­
stawie tych informacji zdawał 
sobie sprawę z niebezpieczeń­
stwa i w przypadku zlikwido­
wania szkodników obiecywał 
sobie w duchu uznanie od 
Najjaśniejszego Pana.

Po dwóch tygodniach roze­

Poziomo: 5 — dział zagląda­
jący w usta, 10 — posiada 
membrany zapinane za pomo­
cą sznurów, U — wśród kwia 
tów, 12 — znak nawigacyjny 
w kształcie stożka, 14 — ko 
leżanka Niasy, 15 — bóg księ­
życa z głową ttńsa, 16 — mia 
sto w woj. opolskim, 17 — 
drugie co do wielkości miasto 
w Czechosłowacji, 19 — nie 
my, 20 — jednostka oporu 
elektrycznego, 21 — baszta, 
w której jest pełniona straż, 
24 — dopływ Renu, 26 — je 
den z typów skal muzycznych, 
28 — Jego miejsce na szyi, 29 
— koń z Półwyspu Arabskie­
go, 30 — wynalazł maszynę 
parową, 32 — miejsce dla po­
tu, 33 — skrzynka wyborcza.

Pionowo: i — kapelusz Zyg 
munta III Wazy, 2 — leżenie 
do góry brzuchem w czasie 
ferii, 3 — dźwięk, 4 — nało­
gowo pali tytoń, 5 — nauka 
o metodach liczbowych, 6 — 
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! - szarfa, wstęga, 2 - Grecja, POiska, 3 - gitara, komet, 4 - 

is-alisz, Krosno. ’

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują- 
Maria Jackiewicz — Poznań; Izabella Książkiewcz — Buk Wiko 
Eugenia Szmaj — Ostrzeszów.

Nagrody wyslc pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkową.

szła się wiadomość, że szarań­
cza tnie zboże w okolicy Zbą­
szynia. Szczególnie upodobnia 
sobie gęstą i smaczną wykę 
na polach Nądni i Chobienk, 
Tu nie pasły się dojrzałe owa­
dy. lecz gąsienice i larwy. 
Miały dziwny zwyczaj wspi­
nania się na łodygi przy 
wschodzie słońca, tu urządza­
ły sobie śniadanie, a gdy ocie­
pliło się, nieruchomiały do 
wieczora, by o chłodzie przy­
stąpić do kolacji.

Rolnicy zauważyli, że to 
mrowie, grubą warstwą po­
krywające pole, zaczyna się 
rozłazić na inne uprawy w po­
szukiwaniu żeru. Tego im. by­
ło za dużo. Za radą dziedzica 
pola otoczyli wąskimi rowka­
mi, kopiąc w nich w pew­
nych odstępach głębokie dołki. 
Maziaste rojowisko, szukając 
pożywienia, wpadało do tych 
miniaturowych fos, a że nie 
mogło się z nich wydobyć po 
prostopadłych zboczach, więc 
sunęło dalej i wpadało do pu- 
łapek-studzienek, aż je zapeł­
niło, wtedy ludzie zasypywali 
je ziemią i udeptywali.

Mieszkańcy Nądni i Chobie- 
nic, tak jak Brandenburczycy 
przed 33 laty, uważali się za 
pogromców łakomych przyby­
szy. Ale i to nieprawda. Gdy­
by szarańcza napotkała tu od­
powiedni dla siebie klimat, 
pokazałaby, jaką stanowi po­
tęgę. Na swoje nieszczęście 
znalazła chłodne (dla niej) 
deszcze, susze i przymrozki, 
co nie służy jej zdrowiu. To 
wfaśnie jest przyczyną, że kaź 
da wyprawa szarańczy w na­
sze strony kończy się jej za­
gładą.

Dodajmy, że głupotą, skła­
niającą do dalekich wypraw, 
grzeszy tylko kilka jej gatun­
ków. 10 tysięcy innych odmian 
woli zyć, mnożyć się i umierać 
w swoich rodzinnych stronach.

JÓZEF PIEPRZYK

szeroka weranda, 7 — wyszła 
za tatę, 8 — wchodzenie na 
nasze góry, 9 -- leży w Ame 
ryce Środkowej, 13 — japoń­
ska miara objętości — 0,1803907 
hl, 17 — książkowy, 18 — 
jest taka zupa. 22 — wydzie­
lina drzew iglastych, A — 
nieza wodo wiec, 25 — szata 
liturgiczna. 27 — chodnik w 
kopalni, 31 — do tamowania 
krwawień.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzy­
żówka nr 27” — czekamy do 
piątku, 1 sierpnia br. Wśród 
czytelników, którzy prześlą 
prawidłowe brzmienia haseł 
rozlosujemy 3 książki p« ne 
złotych. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka pocz­
towa 1074, kod 60-959 Poznań.
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Badania amerykańskiego naukowca

Wulkany niszczą warstwę ozonową
W ostatnich dniach ukazał sic 

w amerykańskim czasopiśmie 
naukowym ..Science Magazd- 
nc” raport geologa Dawida 
Johns tona, poświęcony gazom 
wydostającym się w trakcie 
wulkanicznych erupcji. Nauko 
wiec sporządził ten dokument 
na krótko przed śmiercią na 
północnym zboczu wulkanu 
Saint Helens podczas jego oa 
majętnego wybuchu 18 maja 
br. Długoletnie badania nad 
chemicznym składem i ilością 
gazów wydostających się wraz 
z lawą zmierzały, między inny 
mi do ustalenia ich szkodliwo 
ścj dla atmosfery ziemskiej.

Wyniki ostatnich prac ame­
rykańskiego naukowca na

Boliwia

Tysiące ofiar 
wojskowego reżimu

Ponad 1 000 zabitych, tysią­
ce zaginionych bez wieści i 
wtrąconych do więzień, nie­
przerwane represje — oto bi­
lans pierwszego tygodnia wła 
dzy junty wojskowej w Boli­
wii. Mimo ścisłej cenzury pra 
sowej, skąpe doniesienia o tra 
gicznych wydarzeniach w Bo­
liwii po wojskowym zamachu 
stanu z 17 bm. docierają do 
wiadomości publicznej.

W oświadczeniu ogłoszonym 
z ukrycia przywódca centro­
lewicy boliwijskiej Hernan 
Sfles Zuazo, który w czerwco­
wych wyborach prezydenc­
kich uzyskał najwięcej gło­
sów, stwierdził, że koszty 
wojskowe Mrraflores w La 
Paz zostały przekształcone w 
obóz koncentracyjny, w któ­
rym stosuje się tortury. Her­
nan Siłes Zuazo wezwał na­
ród boliwijski do kontynuowa 
nia oporu wobec reżimu woj 
skowego.

Na południu Boliwii, w re 
jonach górniczych trwa opór 
ludności wobec armii. Wojsku 
miało się zdobyć tam kSka 
miejscowości po ich barba- 
rzyńskiTO. zbombardowaniu. 
Hemas Sfles Zuazo stwierdził, 
że w południowo-wschodniej 
części Boliwii armia dokona­
ła masakry mężczyzn, kobiet 
i dzieci.

Agencja AP cytuje wypo­
wiedź rzecznika Departamen­
tu Stanu Johna Trattnera, 
który oświadczył, iż otrzymał 
doniesienia o masowych tor­
turach oraz morderstwach do 
konywanych przez boliwijski 
reżim wojskowy, na czele 
którego stoi generał Luis Gar 
cia Meza. (PAP)

Półtora roku 
wspólnej akcji 

z „Głosem" 
Dokończenie ze str, 3 

bardziej „obleganych” miej­
scowościach zimowego wypo 
czynku. Nadal również zgła­
szało ono i zgłasza, na lato 
również, wolne skierowania. 
Czyżby wśród kilkunastoty­
sięcznej jego załogi naprawdę 
nie było komu ich przydzielić? 
Nie jest ta fabryka wyjątkiem. 
Zdarza się niekiedy i tak,, że 
osoba pytająca w „Banku” o 
możliwość nabycia w określo 
nym terminie i miejscowości 
otrzymuje adres... własnej in 
stytucji, w której dzień przed 
tern odpowiedziano jej, że 
wczasów nie ma.

Cóż — można powiedzieć, 
że to przypadek. Ale wszyst­
kie te fakty mówią o tym, że 
w wielu jeszcze przedsiębior­
stwach i instytucjach nie pra 
cują należycie działy socjalne. 
Jeśli działalność „Banku” przy 
czyni się do 'ulepszenia pracy 
paru z nich, to będziemy też 
i z tego zadowoleni.

Zdając sobie jednak sprawę, 
że w większości przypadków 
wolne- miejsca zgłaszane do 
niego naprawdę nie mogą być 
wykorzystane i że przejmują 
je instytucje, które pełnych 
możliwości zapewnienia wypo 
czynku swoim załogom nie 
mają, zapraszamy wszystkich 
do pełniejszego korzystania z 
bankowych usług.

ZOFIA SZPROKOFF

Saint Helens okazały się dość’ 
niepokojące. Johnston stwier­
dził mianowicić, że chlorek wo 
doru wydostający się niekie­
dy w dużych ilościach podczas 
erupcji wulkanicznej stanowi 
poważne niebezpieczeństwo 
dla atmosferycznej warstwy 
ozonu. Warstwa te położona 
na wysokości 1.6 do 94 km nad 
Ziemią chromi ją przed szko­
dliwym oddziaływaniem ultra 
fioletowego promieniowania 
słońca. Jak stwierdził amery­
kański badacz, niektóre wulka 
ny o szczególnie dużej sile wy 
buchu wprowadzają gazy bez 
pośrednio do atmosfery. Utrud 
n?a to znacznie proces samo­
oczyszczenia polegającego

„Afera Donat Cattina"
przed parlamentem włoskim

W środę obie izby parla­
mentu włoskiego rozpoczęły 
wspólną sesję, której celem 
jest rozpatrzenie zarzutu prze 
ciwko premierowi Francesco 
Cossidze. obwiniającego go o 
pomoc w ucieczce przed are­
sztowaniem podejrzanego o 
terroryzm Marca Donat Cat- 
tina. Oskarżenie przeciwko 
Cossidze wnieśli parlamenta­
rzyści komunistyczni. Głosi 
ono, iż premier nadużywając 
swojej funkcji uprzedził ojca 
podejrzanego, zastępcę se­
kretarza politycznego Partii 
Chrześcijańsko - Demokratycz­
nej Carte Donat Cattina, o za 
miar ze policji aresztowania 
jego syna Marca pod zarzu­
tem członkowstwa i współ­
udziału w wielu akcjach o 
charakterze przestępczym zna 
nej organizacji terrorystycznej 
„Primea Linea” (Pierwsza Li- 
niaj. Byt on między innymi 
wplątany w kilka zabójstw o 
charakterze politycznym. Wia

Zatrzymano sprawców 
napadu rabunkowego • 

i zabójstwa
W wyniku energicznych działań 

Milicji Obywatelskiej i prokura­
tury aresztowano sprawców na­
padu rabunkowego dokonanego w 
Nowogardzie w woj. szczecińskim 
— na mieszkanie miejscowego le­
karza weterynarii Jana K. Ni­
gdzie nie pracujący, karany za roz 
bój i kradzież mieszkaniec Nowo­
gardu Roman S. oraz uczeń Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej przy 
Zespole Portowym Szczecin — Swi 
noujście Stanisław S. przebrani za 
hydraulików dostali się do miesz 
kania Jana K, gdzie ciężko pobi­
li gospodynię 51-letnią Zofię S. i 
dokonali rabunku wartościowych 
przedmiotów — ogólnej wartości 
około 200 000 złotych. Zofia S 
przewieziona w stanie ciężkim — 
m.in. ze złamaniem podstawy 
czaszki do soecjalistycznej placów 
ki leczniczej w Szczecinie mimo 
usilnych starań lekarzy — po ezte 
rech dniach zmarła.

Sprawcy napadu rabunkowego 
i zabójstwa, którzy po ddkonaniu 
przestępstwa zbiegli z Nowogar­
du zostali zatrzymani w Szczeci­
nie — - odzyskano też część zrabo- 
vzanych przedmiotów.

Roman S. i Stanisław S. przy­
mali sie do dokonania napadu 
wskazując równocześnie paserów 
którym oddali zrabowany towar 
do sprzedaży.

Aresztowany został także za­
mieszkały w Nowogardzie Leszek 
W. lat 27. który wskazał spraw­
com napadu mieszkanie Jana K. 
lako warte rabunku. (PAP)

W „itd” — sonda pt. „Czy lu­
bimy pracować?” Jej motto: 
główną przyczyną tego, że nie ze 
wszystkim potrafimy się uporać, 
że występują trudności — jest to. 
że nasza praca ciągle pozostawia 
wiele do życzenia O problemach 
tych mówi prof. dr Jan Korda- 
szewski. przewodniczące Komisji 
Perspektywicznych Problemów 
Pracy w Komitecie Badań i Prog­
noz ..Polska 2000” PAN.

W „KULTURZE” — Grzegorz 
Białkowski przedkłada myśli do 
zastanowienia się nad tym ..Czy 
nauka spełnia zadania?” Publika­
cja ta dotyczy dyskusji na temat 

głównie na spłukiwaniu czą­
stek szkodliwych związków 
przez deszcze.

Badania Johnstona mają 
szczególne znaczenie obecnie, 
w sytuacji gdy na świecie po­
dejmuje się starania o pow­
strzymanie przemysłowego za 
stosowania gazów aaorowęglo 
wych, które niszczą ozon atmo 
sferyczny. Naukowiec sugeruje 
że zanim zostaną podjęte ja­
kiekolwiek rzeczowe próby 
oszacowania oddziaływania 
wytworów człowieka na atmo 
sferę, należy dokładnie zba­
dać wpływ erupcji wulkanicz 
nych. który jest o wiele więk 
szy niż do tej pory przypusz­
czano. (iPAP) 

domość przekazana jego ojcu 
przez premiera Włoch miała 
dopomóc młodemu Donat Cat- 
tinowi w ucieczce. Przemawia 
jąc na środowej sesji parla­
mentu senator z ramienia so­
cjalistów Francesco Jannełi 
usiłował bronić premiera, 
twierdząc, że oskarżenie to 
opiera się jedynie na zezna­
niu jednego z terrorystów, 
uznanego za „niezrównowa­
żonego”. Jeżeli większość po­
słów i senatorów 952-osobo- 
wego parlamentu uzna premie 
ra Cossigę winnym narusze­
nia prawa, to zostanie on po­
stawiony w star formalnego 
oskarżenia przed sądem kon- 
stytucyjTTyrn, Premier zmu­
szany zostanie wtedy do zre­
zygnowania ze swego urzędu. 
Przewiduje się, iż obrady par 
lamewta włoskiego nad „afe­
rą Donat Cattma” i rotą, ja­
ką odegrał w mej Francesco 
Cossiga potrwają kilka dni.

PAP

W poniedziałki i dni poświątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOCTCZNE Wod­
na 37) — codziennie g. 10—TO.

MUZEUM FORTU VII — g. 9—UZ, 
niedz. i św. g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (SI. 
Rynek) — g. 10—15, śr. i piąt. g. 
12—16, sob. i dni przedśw. i 20 VII 
zamknięte, „Wyzwolenie i odbu­
dową Poznania w dokumentach 
archiwalnych”.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (Si. Rynek 3) — g. 9—17, 
niedz. św. 10—IX; wystawa 
„Ernst Thaełmann”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek) — g. 9—1S, 
śr. i piąt. g. fi—TO, niedz. i św. 
g. TO—1S.

NARODOWE (ad. Marcinkowskie­
go 9) — Galerie Malarstwa Ob­
cego, Sztuki Średniowiecznej, Ma­
larstwa Polskiego, Polskiej Sztuki 
Współczesnej — g. 9—13, niedz. i 
św. g. 10—15, wystawa: „Portre­
ty Wybitnych Przodowników Pra­
cy Socjalistycznej”.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt., czw. i piąt. 9^—15, pon., 
śr. g. 12—W, niedz. i święta g. 
10—15. sob dni przedśw. zamknię­
te. wolna sob. g. 10—15 Wystawa: 
..Rzemiosło i urzemysł artystycz­
ny” (do 30. X., 27. VII — zam­
knięte).

nauki, jej roli w życiu dzisiej­
szego społeczeństwa oraz dostrze­
galnego w ostatnich latach pew­
nego odwrotu od nauki.

W „TYGODNIKU KULTUR XL- 
NYM” — Piotr Aleksandrowicz w 
artykule „Niżej średniej”, msze c 
sytuacji wsi do worowej zen.u sy­
stemu powszechnego zaopatrzenia 
emerytalnego rolników przestrze­
gając, iż samo to nie rozwiązuje 
wszystkich nroblen -• ’ ■-■■'o-v.ska
wiejskiego.

W ..PRAWIE I ŻYCIU” — Elż­
bieta Wiśniewska w artykule 
„Nadzwyczajne — potrzebne” ni­
sze o roli rewizji nadzwyczajnych

Obchody IM rocznicy 
urodzą

W. Sikorskiego
W związku z przypadającą 

w roku przyszłym 190 moczni­
cą urodzin generała broni Wła 
dysława Sikorskiego Prezy­
dium Rady Ochrony Pomni­
ków Wa&i i Męczeństwa przy 
stąpiło do prac owiązanych z 
obchodami tej rocznicy.

Planuje się między innymi 
wydanie okolicznościowego 
znaczka pocztowego, nadanie 
imienia W. Sikorskiego stat­
kowi, jednej z ulic w War­
szawie, a także podjęto rozmo 
wy na temat różnych innych 
form upamiętnienia postaci 
byłego premfera rządu emigra 
cyjnego i naczelnego wodza 
polskich sił zbrojnych na Za­
chodzie w latach 1539—1943.

Projekty te Rada Ochrony 
Pomników Wałki i Męczeń­
stwa rozpatrzy na swoim wrześ 
niowym posiedzeniu. (PAP)

Ulewne deszcze 
niszczą uprawy 

w Rumunii
W wielu rejonach Rumunii spa 

dly ulewne deszcze połączone z 
burzami, którym towarzyszył 
grad i silne wiatry. Ilość opadow 
między 21 a 23 lipca przekroczy­
ła normę całego miesiąca. W po 
szczególnych miejscowościach spa 
dło w tym czasie od ponad 3) do 
173 litrów na metr kwadratowy. 
Szybkość wiatru osiągała miejsca 
rńi 40 metrów na sekundę. Ob­
fite opady, wichry, grad i burze 
wyrządziły znaczne szkody w u - 
prawach na obszarze kUkudziesię 
ciu tysięcy ha, w zabudowaniach 
na wsi, spowodowały zakłócenia 
w komunikach drogowej i trans 
porcie kolejowym. Wystąpiły tak 
że przerwy w pracy wielu zakła­
dów przemysłowych f gospo­
darstw rolnych.

Powódź w powiecie Bibiar spra- 
wfla, że przerwało pracę wiele 
tartaków i kopalń. Uszkodzeniu 
uległ most kolejowy, wichura po 
wałiła słupy sieci elektrycznej, 
zburzyła kilka domów. Od klęsk 
żywiołowych neierniało w tym po 
wiecie panad gospodarstw.
Wstrzymany zastał ruch na szosie 
międzynarodowej E-15 oraz kilku 
drogach o znaczeniu lokalnym. Z 
wiciu mietscowośeS musiano ewa 
knować ludność.

WTZEOW W OOŁlTTCFPOWTE — 
g. »—M, niedz. i św. g. W—18.

MiUZEUiM W GNIEŹNIE — g. 
1t>—N.

MUZEUiA PIERWSZYCH PIAS­
TÓW W LEDNICY — g. 8—W — 
nieczynne do odwołania.

MUZEUM ROI^NTCTWA (ISwre- 
niawa) — g. 9—16.

SKANSEN PSZCZELARSKI W 
Swarzędzu g. 7—17.

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
34) — g. fi—®7. niedz. g. M—15.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — 9—18, 
niedz. i św. g. W—15: wystawa: 
..Ułani karpaccy” do 31. Vih>.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—17. niedz. i św. 
g. 10—16.

MUZEUM ADAWA MICKIEWI­
CZA fiw Srmełowie) — g. 50—16. 
niedz. i św. g. TO—16.

MUZEUM ŁOWIECTWA WfEL- 
KOPOT.SKTEGO *w Uzarzewieł — 
g. TO—T7.

MUZEUM b. obozu karao-śledz- 
ezego 1M3—45 w Zabikowie (Ul. 
Niezłomnych 2) — g. 9—16. niedz. 
g, TO—‘16.

MUZEUM ZIEMI SREDZKTEJ (w 
Koszutach) — g. 10—114.30. TJiąt. 
TO—>B7. sob. TO—>12. niedz, TO—13.

PAŁAC KULTURY (hall partero 
wy) „Rękodzieło artystyczne płas- 
tyk ów-amator ów” i (haUl I tKbr.) 

. .ZSRśR-Olimfoiada 1980” — wy­
stawa, plakatów i zdjęć ..Infcuiri- 
strr” — g. 10—18 (>do 30. VII).

KLUB MPiK (Os. Piastowskie 25-) 
— Wystawa rysunków H Derwi- 
cha „O sporcie na wesoło” — g. 
10—20. niedz. i wefce sob. g. 
10—18 (do M. VHb.

prokuratury w sprawach cywil­
nych i ze stosunku pracy, w tym 
także o znaczeniu i wiarygodno­
ści podań obywateli kwestionują­
cych prawidłowość rozstrzygnięć 
sądowych.

W „LITERATURZE” — Antoni 
Semnczuk z okazji 75 rocznicy 
urodzin klasyka literatury ra­
dzieckiej. laureata nagrody Nobla. 
Michała Szołochowa publikuje ar­
tykuł „Michał Szołochow i jego 
powieść ..Cichy Doń”.

W ..PERSPEKTYWACH” (wyda­
nie na dwa tygodnie'* — Tadeusz 
Olszański nisze „O Polaku, który 
rozminował Budapeszt”; jest nim 
•Tan Łukasik, uradzony w Buda, 
peszcie, od 1947 ^*’-u obywatel wę­
gierski mówiacv o sobie. ...i tak 
jestem eóral spod Żywca.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — roz­
mowa z Czesławem Niemenem 
który na pytdnie czy jest szczę­
śliwy. odpowiada: —Nie. Ktoś ktc 
sobie stawia wysokie wymacania,, 
jeśli już ulega radości, to rzadko.

LEKTOR

25 
Piątek _Aitny.

MfńwwftSMiipy

26
Sobota Julu, 

Natalii

27 
Niedziela SUriMz 5.60—26.56

POZNAN

LALKI I AKTORA — sob. g. 17, 
niedz. g. 14 „Siała baba mak”

♦ * ♦

KLUB ROZRYWKI „BROWAR” 
(Park Kasprzaka) — piąt., sob., 
niedz. — g. 20 Halina Frąckowiak 
zaprasza

GNIEZNO 
(ang.)

Lech: ,, Dziedzic iwo”

etestai jedsneg* rótańca” (poU 
niedz. ^PSes, kot i zagrodtP’

WRZEŚNIA: p>iąt., sob, atata. 
„Ucieczka m Atenę” (angj, „Ko- 
bra” (jap.), „W pustyni i w poM- 
ezy” (<poł.), niedz. porwany «- 
press” (poi.)

WSCHOWA: piąt, »ob, nteds. 
„Wyspy na Golfst.ronrie” (amer.). 
„Korek” (wł.), nśedz, ^Tajeaam. 
czy plan” (poi-)

ZŁOTÓW: piąt., sofo., nśedz. 
„Jesienna sonata” (SzwedzĄ osedz. 
„Jaworowi ludzie” (poi-)

PIĄTEK — PROGRAM tz 6 Sj&- 
nały dnia; 9 i W.05 Larto z Raidaean 
oraz relacje z Olimpiady; H.40 Tfu 
Radio Kierowców; 1J2.25 luf. z 
Igrzysk Olimpijskich; 12.30 Mo­
zaiką polskich melodii z Pozna­
nia; 13.M Przy muzyce o Ołtan- 
piadzie; 14 Studio „Gama” oraz 
relacje z Olimpiady; 16 Tu Jedna­
ka. 17.30 Radiokaurier; TO Przy nm- 
zyce o Olimpiadzie; 1805 Nie tyl­
ko dla kierowców; 10.20 Przy mu­
zyce o Oiimpiądzie; 20.85 Przy 
muzyce o Olimpiadzie; 21.65 łnf.
z Igrzysk Olimpijskich- 21.10 Kon­
cert życzeń; 21.40 Utwory S. Mo­
niuszki; 22 SR Inf. z Igrzysk Olim­
pijskich; 22.28 Magazyn Kufllburra&- 
ny Pr. I; 23 Wita Was PoOska — 
magazyn słowno-mrazycziny. SB1/® 
Przegląd dnia olrmpi jskae>go.

I
 PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

BUK: „Obcy-8 pasażer „Nostro- 
!’ mo” (Wier.), „Złoto dla zuchwa­

łych” (amer.), „Autostopem do 
miasta” (po>14

CHODZTEŻ Noteć: „Ucieczka na 
Atenę” (ang.)

CZEMPIŃ: ptet-, sob., niedz. 
„Dubler" (poi ), „Hotel klasy lux” 
(poi.), niedz. „Weronika z kraju 
czarów” (irmn.)

GOSTYŃ: piąt., sob., niedz. 
„Kung-fu” (poi.), niedz. „Witia, 
Masza i morska przygodą” (rad®.)

GÓRA: „Obcy-8 pasażer „Nostro- 
rno” (ang.)

GRODZISK: piąt,, sob., medz. 
„Młody Frankenstein” (amer.), 
niedz. „Witia, Masza i morska 
przygoda” (radź.)

JAiROCDN: piąt., sob., nied®. 
„Idealna para” (amer.), sob,. 
niedz. „Ach ci młodzi” (węg.)

KAIdSZ Kosmos: piął,., sob., 
merłz. „Dziedzictwo” (ang.), „Ta- 
jemnica stalowego miasta” (czech ), 
niedz.’ „Powrót Robin Honda” 
^ang.). Stylowe: niąt.. sob.. niedz,’ 
„Strach nad miastem” (4r.J, „In­
tryga rodzinna” (amer.), „Od 
siedmiu wzwyż” (amer.), sob., 
niedz. „Dzieci wśród piratów” 
(jap.ł; Syrena: piąt., sob.. niedz. 
„Obcy-S pasażer „Nostromo” (atng.>, 
„Snieźyezka i Różyczka” (NRT>).

: ntediz. „Saba detektyw” (pr. skł.)

KĘPNO: sob., nśedz. „Król
Cyganów” famer.), piąt., sob. „Wy­
spa skarbów” (twł.-ftr.), sob-, niedz. 
„Krótewna i ofńólek”

KŁOOAWA: Znaków wtezegM- 
nych brak” (poi.)

KONIN Centrum: sob., iraedz. 
„Piętaszek i Robinson” (Smg.K 
„Gorące polowanie” (jap.), niedz. 
Filmy ryswnkowe dla dzieci; Gór- 
nik: „Corleonc” (włĄ „Przez Góry 
Skaliste” (amer.)

KOŚCIAN: piąt., sob., niedz. 
„Książę i żebrak” (panam.), niedz. 
„Baśń o jasnym sokole” ^radz.)

LESZNO: piąt., sob., niedz. 
„Chiński syndrom” (amer.), niedz. 
„Krabat, uczeń czarnoksiężnika” 
(czech.)

NOWY TOMYŚL: piąt.. sob., 
niedz. „Kobieta i kobieta” (poi.), 
niedz. „O małej Kasi i dużym 
wilku” (poL)

OBRZYCKO: „Drogi papa” (wł.)

PIŁA Iskra: piąt., sob. „Sanda- 
kan nr 8” (jap.), niedz. „Mandin- 
go” (Swł.-amer.); Sokół: piąt., sob., 
niedz. „Rój” (amer.), niedz. '„Baj­
ka o carze Sałtanie” (radź.)

PLESZEW: pśąt., sob., niedz. 
„Afera Concorde” (iwłĄ sob., niedz. 
„Przygody skrzatów” (poł.)

PNIEWY: „Romantyczna Angiel­
ka” (ang.), ,pocałunki z Hong 
kongU” (*r->

RAWICZ: ..Violette i Francois” 
(fr.), „Pod boTSuczą skałą” (czech.)

SŁUPCA: piąt., sob., niedz. 
„Zwolnienie warunkowe” (amer.), 
„Szedł pies po fortepianie” (radź.), 
sob., niedz. „Przygoda w pusty­
ni” (połą

SYCÓW: piąt, soh„ niedz.
„Zemsta różowej pantery” (amgĄ 
niedz. „Tygrysiątko” (bułg.)

SZAMOTUŁY: piąt., sofo., niedz. 
„Ucieczka na Atenę” fang.), niedz. 
„Z ogniem nie ma żartów” (poi.)

ŚREM Klubowe: piąt., sob., 
niedz. „Samchez i jego dzieci” 
fmeks.), niedz. „Tresowany pie­
sek” (poi.): Słonko: „Pierwsza mi­
łość” fwł.), „Ostatni skok gangu 
Olsena” (duń.)

ŚRODA: „Ucieczka na Atenę” 
<amer.)

TRZCIANKA: piąt., sob. „Szan­
sa” (poił.), piąt., sob., niedz. „12 
nrac Asterixa” (fr.), „Zasady do­
mina” (amer.)

TUREK: „Jajo węża” (amer.), 
„Siad rosomaka” (radź.)

WAŁCZ WOK: piąt., sob., niedz. 
„Zabity na śmierć” (amer.), niedz 
„Czterej pancerni i pies” ez. II 
(poi.), „King Kong” (jap-)

Wiadomości: -0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
TO, U, B2.O5(, 16, 19, 30, 21, 22.

PROGRAM H: 736 Koncert po­
ranny;, 835 Dialogi i zbliżenia.; 
9.30 My 80 — and. SAL; 9.40 We­
sołe lato przedszkolaków „Wizyta 
u Gżdacza”; 10 Portret Alejo 
Carpentiera; 10.30 Z nagrań Bermy 
Goodmana; W.40 Partyjne stawo; 
11 Wakacje metomana; 1135 Po­
stęp w gospodarstwie domowym; 
11.45 Miuzyka spod strzechy; jg.06 
Muzyka dawnej Warszawy; 12.25 
Wakacje melomana; U2.55 Pamię­
tam nas — śpiewa U. Sipińska; 13 
Wokół spraw naszego stołu; Ś.15 
S. Moniuszko — Muzyka bateto- 
wa z U aktu opery „Hrabina”; 
13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 Manóa- 
tury skrzypcowe F. Kreislera; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio — Moskwa; 14.45 
Muz. Schiiberta; 16.20 Sposób na 
zadowolenie — Radtaferie 1980; 16 
Melodie filmowe; TO JO Kone. ży­
czeń m-itaśników; usazytei; M.40 
Arcydzieła literatury światowej 
XX w. „Wielki Gatsby” .toagm, 
pow.; 17 Co się wam w tej audy­
cji najbardziej podoba; VI30 Po­
wieść miesiąca — „Witraż” flrągm. 
pow. A. Kiuśniewicza; 17.4® „I papę 
lat później” — rep.; 18 Konc. or­
ganowy; TO.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”: 18.40 Klub entuzjastów 
nowoczesności; 119.06 Poezja i nm- 
zyka „Owocobraiie” wiersze A. 
Bernat; 19.30 Konc. z nagrań. W6ei- 
kiej Ork. Symf. PR 1 W w Ka- 
towtaach; 20.25 NajcdekawSHie moim 
zdaniem (W przerwie tecHieert^ 
2O.4S D.«. kośne.; W. Kodały 
Letni wieczór: 22 Teatr PR Teatr 
Sensacji „Azef” ez. n słuch.; 2S 
Granicę fazm; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Muzyka na do#wa- 
noe — śpiewa J. Grece.

Wiadomości: 4.30, 5.30, $30, 7:30, 
830, 11.30, 13.30, 18.30, 2130, 2330.

PROGRAM TU: 8.65 Za kacim w- 
nicą; 8.40 Kiermasz płyt wytwor­
ni Jtigotan; 9 „Śmierć po irłanda- 
ku” — ode. pow.; 930 Mała po- 
ra.nna muzyka; 9.45 Dyskoteka pod 
gńuszą; 10.35 Dyskoteka pod gnu- 
szą; W Szkoła detektywów. 11.30 
Powracający temat „Czy deszcz, 
czy słońce”; 18.05 W tonacji Trój­
ki; 12 Powt. z rozrywki; 13.50 ,^22 
upadki Bunga” — ode, pow. S. I. 
Witkiewicza; 14 w tonacji Trójki 
— cz. II; 16.05 Lato w Filharmonii; 
16 Wakacje ze«swingiem; 16.40 Na­
sza interwencja; 17.05 Muzyczna 
póczta UKF; 17.40 Studio nagrań; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.30 
Czas relaksu; 19 Pow. w wyd. 
dźw. — J. Putrament „Rzeczywi­
stość”; 19.35 Opera tygodnia K. 
Szymanowski ..Król Roger”* 
119-50 „Śmierć po iriandzkn” — 
pow.; 20 Tnterradio — aktoałnośei 

magazyn; 20.40 Katalog nagrań 
G. OTSul®van; 21.20 Kolekcja mu­
zyki staropolskiej; 22.08 Gwfezda 
siedmiu wieczorów — Skaldowie; 
22.55 Trzy kwadranse jazau — 
dvslkioigrafie; 23 Album poezji pott- 
skiej; 23.05 W tonacji Trójki; 24 
Miedzy dniem a snem — grają 
polscy soliści i kameraKśed.

Wiadomości: 615. 7, 8, TO30, 12, 
15, U7, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8 G. Rossini — 
Uwertura do oppry „Włoszka w 
Algierze” (stereo); 8.10 Estrada 
przyjaźni; 835 Choroby zwierzęce 
— Ti ansport zwierząt — and. z adz. 
dr. B. Borowieckiego; 8.50 Muzy­
ka kompozytorów rosyjskich ((ste­
reo); 9 „Z piosenką wesełej”; 9.25 
Podróże muzyczne po kraju; 9.40 
Wesołe łato przedszkolaków „Wi­
zyta u Gżdacza”; 10 J. franeustoi- 
10.16 Piosenka o wielkiej podróży 
— śpiewa H. Frąckowiak; 1020 W 
kręgu literatur obcych „Pan Fftck- 
wick wyrusza w świat” słttełt.; 
TO.50 Gra zespół OM TSmers: IX 
Poradnik Działkowicza „Archibefc- 
tura kwiatów”; 11.30 Śpiewa Mi­
kołaj Giaurow (stereo.); 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt (stereo); 13 Melodie z musi­
cali; 13.25 Nie tylko dła bucha­
czy w mundurach — Polityka 
NATO — aud. z udz. prof. L. Pa­
stusiaka; 13.50 Tu Studio Stereo 
(Gerry Rafferty); 14.45 Podlascy 
harmoniści (stereo); 16.05 Portret 
słowem matowany; 15.40 Książki, 
do których wracamy ,,W poszttki- 
waniu straconego czasu” fr. pow. 
Marcela Prousta; 16.05 Anatomia 
myślenia — Intuicja a nauka;
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Audycja sportowa; 16.50 Radioex- 
press; 17 Zespoły ludowe; 1714 
Audycja oświatowa; 17.25 Rozmo­
wy z pisarzami. 17.55 Poza Konc 
życzeń; 18.25 Dziś pytanie, dziś 
odpowiedź Dziecko na waka­
cjach aud. z telef. udz. słuchaczy 
prowadzona przez M. Ballod teł. 
29-40-21 od godz. 12—19.15; 19.15 j 
francuski; 19.30 XVI Festiwal Mu­
zyki Organowej j Kameralnej w 
Kamieniu Pomorskim — reportaż 
Jerzego Pieńków a (stereo), 20.10 
VI Starosądecki Festiwal Muzvki 
Dawnej 1980 (Stereo); 21.40 „wiel­
kie balety Strawińskiego” — pod 
batutą E. Ansermeta., — aud V 
..Wesele” (stereo); 22 50 Barkarole 
Gabriela Faure gra Erick Heid- 
sieck

Wiadomości: 6.45, 12, 15. 16. 22.55.

SOBOTA — PROGRAM L 6 Syg­
nały urna; 9 Łato z Radiem oraz 
reiacje z Olimpiady; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Inf. z Ig­
rzysk Olimpijskich, lż.30 Mozaika 
polskich melodii; 13.01 Przy mu­
zyce o Olimpiadzie; M Studio 
„Garna” — oraz relacje z Olim­
piady; 16 Tu Jedynka; K7.3O Ra- 
dioKurier; 1« Przy muzyce o Olim­
piadzie.; 18215 Nie tylko dla kie­
rowców; 19.20 Przy muzyce o Odlm 
piadzie; 21.05 Inf. z Igrzysk Olim­
pijskich; 21.10 Gwiazdy jazzu; 21.35 
Przeboje Studia „Gama"; 22.20 
Inf. z igrzysk Olimpijsikich; 22.28 
Gdańsk na muzycznej antenie; 23 
Wita Was Polska — mag słowno- 
muzyczny; 23.45 Przegląd dnia 
olimpijskiego.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 111, 12.05, 15, 15.10, 19, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Koncert, po­
ranny; 4,85 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Teatr PR i acecje staropol­
skie — „Ermida albo królewna 
pasterska”; 10.30 A. Honegger: 
Letnie pastorale; 10.40 Sprawy 
codzienne; 11 Utwory Chopina gra 
pianista kubański G. Gomez — 
La.brana; 11.35 Public, międzynar.; 
HL45 Muzyka spod strzechy; 12.05 
Miniatury muzyczne. 12.25 Waka­
cje melomana; 12.55 „Idzie na 
deszcz” — śpiewają Andrzej i Eli­
za; Ki Magazyn wędkarski; 13.15 
G. Donizetti: Fragmenty opery 
„Roberto Devereux”: 13.36 Ze wsi 
i o wsi- 13.51 Spotkania z folklo­
rem; 14.10 Więcej, lepiej .nowo­
cześniej; 14.30 Dla dzieci „Przygo­
dy Sindbada Żeglarza” — ode. 
pow. B. Leśmiana; 14.50 „Czata” 
— magazyn wojskowy SM. 15.05 
Muz. Schuberta; 15.20 Sposób na 
zadowolenie; Radioferie 1980: 16 
Recital zespołu „Andrzej i Eliza”; 
16.10 Przekrój muzyczny tygodnia; 
16.40 „Czy znasz tę książkę”. 17 
Z archiwum jazzu; 17.20 Powieść 
miesiąca „Witraż” fragm. pow. A. 
Kuśniewicza; 17.40 Archiwum Pol­
skiego Reportażu Radiowego: 18 
Muzyczne archiwum PR. 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 18.40 „Czas 
i.ludzie”; 19 „Matysiakowie”; 19.30 
Muzyka; 20 Notatnik kulturalny; 
20.15 Recital fortep. M. Sosińskiej- 
Jancżeskiej; 21.10 P. Czajkowski-: 
Kaprys włoski op. 45; 21.40 G. 
Crumb: Nocna muzyka; 22 Radio- 
variete nr 194- 23 Staropolskie na­
grania „Cabelli Bydgostiensis”: 
23.35 Co słychać w świecie: 23 40 
Muzyka na dobranoc — Muzycz­
ny kącik wspomnień.

Wiadomości: 4.30 , 5.30 , 6.30 . 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30 . 21.30 , 33.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Kiermasz płyt wytwór­
ni Pepita: 9 ..Śmierć po irlandz- 
ku” ode pow.. 9.10 Recital piani­
sty Emila Gilesa; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą (II): 11 Codziennie po­
wieść w wydaniu dźw. J Putra­
ment „Rzeczywistość”: 11.30 Jaz­
zowe tanga; 12.05 W tonacji Trój­
ki- 13 Po-wt z rozrywki; 13.50 
,.622 upadki Bunga” ode pow.; 
14 W tonacji Trójki — cz II; 
15.05 Lato w Filharmonii; ’ 16 Roz­
rywka na Trójkę; 1^7.05 Muzyczna 
poczta UKF- 17 40 Muzyka młodej 
generacji: 18.10 Polityka dl? wszy­
stkich; 18 30 Koncert jakiego nie 
bvło; 19 Posłuchać warto; 19.15 
Dawnych wspomnień czar: 19.35
Opera tygodnia: Karol Szymanow­
ski „Król Roger”; 19.50 „Śmierć 
po irlandzku” — ode. pow.; 20 
Baw się razem z nami; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów Skaldowie; Koncert z gwiazdą
22.55 Teatrzyk Zielone Oko „Gło­
sowanie”- 22,36 Romanse śpiewa 
M. Święcicki: 23 Album poezji 
polskiej; 23.05 W Tonacji Trójki; 
24 Jam session w Trójce.

Wiadomości: 6 65, 8, 10.30, 12, 15, 
17. 19.30. 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8 Muzyka
kompozytorów rosyjskich gra Nat- 
han Milstein (stereo); 8.10 Estra­
da przyjaźni. 8.35 Sport, nauka, 
technika- 8.55 Grał kapelo: 9 Wę­
drujemy z piosenką: 9.25 Śpiewa 
Margaret Price — sopran przy 
fortep. J. Lockhart (stereo): 10 
J francuski- 10.15 „Nie odchodź 
jeszcze” — śpiewa I. Jarocka; 10.20 
„Ożywić znaki na mapie” — 
„Zamki pełne niespodzianek” aud. 
Anny Makowieckiej: 10.50 Planeta 
smoka — Budka Suflera; 11 W po­
szukiwaniu szczęścia — Od wie­
dzy do- mądrości; 11.30 Mikołaj 
Giaurow — śpiewa Verdiego (ste- 
-eo). 12:05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt (stereo); 
13 Tu Studio Stereo; 13.50 Tu Stu­
dio Stereo; 14.45 Dudy, gajdy i ko­
zy (stereo): 15.05 Teatr PR — Stu­
dio Klasyczne „Monna Vanna”; 
16.05 Kodeks i kierownica — Wy­
kroczenia eksploatacyjne: 16.25 
Podziemne bogactwa „Rudy żela­
za”; 16.40 Felieton filmowy — K 
Młynarza; 16.50 Radioexpress- 17 
Stereo: Śpiewają The Beatles- 
17.15 „Spacer po gołuchowskim 
parku” reportaż: dźw.: 17.30 Z taś- 
moteki snikera: 17.40 Ren. literac­
ki pt. ..Pejzaże liryczne”- 18 Ste­
reo: „Grająca Szafa”: 18 25 Ro­
dzina na świecie — Dla szczęścia 
dzieci; IB Czy znasz swoje pra­
wo? — Prawo rodzinne; 19.15 J. 
francusW; 10:30 Studio Stereo za-

praćoa bLs-
łł I ri iUBk~ 1 ~ THMccy mmIai i
nowej twhmUrj — psek. T Bara- 
nwiwuu; Barkarole 
raure g[a Erick Hwte-w-* ■

Wiadomoat*: ŁJU, K, M, la, Łi.jo,

NIEDZIELA — PROGRAM 1;
Mokłwa z melod-ą i płoseuaą, 

8.20 Łaź. eiimjMjskie; sum Przy 
muzyce o oumpiauŁzie; 9.05 Radio­
wy magazyn wojukowy; jO.CL Przy 
muzyce o okkapiadaie; MLK Rad.o- 
*y teatr dla cbuecr „Katu leśne­
go lekarza”; U Przy muzyce o 
otan^iauzae-, 12.95 W połud­
nie — oiaz relacje z otanpiady; 13 
Studio „Gama” — oraz relacje z 
olimpiady; M.J0 W łeaocatiacb; 
15 Konc. życzeń; 1S.05 Tea-tr Pil •— 
Przegląd słuchowisk Rozgłośni Re­
gionalnych. 1650 Radiowe orkie­
stry przed mikrofonem; 17 Przy 
muzyce o olimpiadzie; 17.30 Stu­
dio młodych; 18.10 Przy muzyce o 
olimpiadzie; 19.15 Przy muzyce o 
olimpiadzie^ 21.06 Podróże, podró­
że; 22 Z płyt Billy Cobbam’a; 22.20 
Moja audycja muzyczna; 23.05 Jazz; 
21.15 Rewia piosenek- 23.45 Prze­
gląd dnia olimpijskiego.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 10, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM II: 8 Niedzielne spot­
kania — program literacko mu­
zyczny; 12.05 Poranek muzyki sym­
fonicznej; 13 Teatr PR — Mistrzo­
wie sceny przed mikrofonem — 
sceny z komedii M. Gogola; 14.35 
„Kazimierz 80” „Refleksje z kon­
kursu kapeli i śpiewaków ludo­
wych”; 15 Radiowy Teatr dla Mło­
dzieży „Wymarzony dom Ani” — 
cz. IV; 1-5.30 Nagranie radiowe mie­
siąca; 16 Konc. chopinowski; 16.30 
Podwieczorek przy mikrofonie; 
18 Pozn a jemy płjyty Polskich Na­
grań; 18.35 FeUŁesbon publić. kra­
jowej; 18.50 PKO — Twój bank. 
Twój doradca: 19 Recital T Ha- 
remzy; 19.20 Studio Młodych — 
Rozgłośnia Harcerska — magazyn 
nie tylko dla harcerzy; 20 Wiel­
cy artyści estrady i kabaretu; 21 
Wojsko — strategia, obronność; 
21.30 Piosenki żołnierskie: 21.40 
Rozmaitości muzyczne; 22 Nagra­
nia Vasy Priihody — w 20 roczni­
cę śmierć^ wielkiego skrzypka; 
22.30 Poetycki konc. życzeń; 23 
Z dziejów muzyki staropolskiej; 
23.35 Public, międzynar.; 23.40 Mu­
zyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 14.30, 
18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8 Nasze typy — 
przegląd audycji tygodnia; 8.35 
Komu piosenkę.... 9 Śmierć po 
irlandzka — ode. po-w.; 9.10 Rag- 
timy na skrzypce i fortepian; 9.30 
W stronę kultury; 9.50 Ragtimy 
na klawesynie; 10 60 minut na go­
dzinę ; 11 Dyskoteka pod gruszą; 
12 Akcja na więzienie — 3 ode.; 
12.25 Orkiestry i dyrygenci; 13.20 
Przeboje z nowych płyt: 14.05 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.30 Z muzycznego ar­
chiwum pr. III; 14.55 Odbicie w 
dźwięku — spotkanie z Aliną Rud­
nicką; 15.20 Podtrzymuj ogień — 
nowa płyta K. Logginsa; 16 Po­
dróże komiczne — fragm. pamięt­
ników; 16.15 Mała historia swin­
gu: 17 Zapraszamv do Trójki- 19 
Mała historia swingu; 19.35 Opera 
tygodnia — K, Szymanowski — 
„Król Roger”; 19.50 Śmierć po 
irlandzku — ode. pow.; 20 Jazz 
piano — forte; 20 40 Niezapisany i 
napisany wiersz „Źródło Aretuzy”: 
21 Na gitarze 'gra Pat Metheny; 
21.30 Gomałkowe melodyje; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Skaldowie: 22.30 Wielkie gwiazdy 
starego kina; 23 Album ooezji 
polskiej; 23.05 Mała historia swin­
gu; 23.45 Chopin w nagraniach 
Rubinsteina.

Wiadomości: 8.30, 14. 19.30 , 22 , 0.50.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Stereo: Poranek 
muzyczny; 9 Studio 630-51 — au­
tor: Piotr Frydryszek; 10 Klub 
Młodych Miłośników Muzyki (ste­
reo); lii Nurt ludowy w literatu­
rze; 11.20 Laureaci Festiwalu Pieś­
ni Chóralnej — Międzyzdroje 80; 
1135 Zgadnij. sprawdź. odpo­
wiedz; 12.05 Teatr Klasyki dla mło­
dzieży ..Krzyżacy” (Stereo): 12.15 
Letnie niebo — Płanetnicw 13.30 

— R Flack;
14.10 Bohaterowie prawdziwi i 
kreowani; 14.40 Muzyka z jednej 
płyty; 15 Teatr PR — Studio Ste- 
reof. „Zegarek” (stereo): 15.40 W 
Kilar — Kwintet na instrumenty 
dęte (Stereo)- 16.05 Zagraniczne 
promocje — aud. H Bakona: 16.15 
„Dziewczyny z Delf” — fragm. pow. 
N Chadzinikolau: 16.30 Magazyn 
lotniczy; 17 Stereo: Świat jazzu; 
17.30 Warszawski tygodnik dźwię­
kowy; 18 Kalejdoskop nauki — 
,;Czy miażdżyca pokonana”?; 18.30 
Między fantazją a nauką — „Roz­
dwojenie”: 19 A. Dvo<rak — trzy 
aktowa opera „Jakobin” (stereo); 
22 Wielkopolski kalejdoskop spor­
towy; 22.10 Muzyka Paula Hinde- 
mitha (stereo).

Wiadomości: 7. T2. 16, 22.55. .

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZALINIE 

(dla woj. pilskiego)

PIĄTEK: 6.30 — Studio Bałtyk; 
12.05 — Rozmaitości rolnicze: 16.40 
— Przegląd aktualności Wybrzeża: 
16.54 — Przeglądamy nowe książ­
ki- 17 — Młodzieżowe Studio Ste­
reo.

SOBOTA: 6.30 — Studio Bałtyk; 
12.05 — Szkoła i dom; 12.20 — 
Rostock pozdrawia; 12.55 — Ser­
wis rybacki: 16.40 — Przegląd ak­
tualności Wybrzeża: 16.54 — Z ty­
godnia na tydzień; 17 — Przegląd 
muzyczny: 17.40 — Parada gwiazd

NIEDZIELA: 8.10 — Melodie na 
dzień dobry (stereo); 8.25 — Roz­
maitości kulturalne; 8.50 — Takty 
i rytmy (stereo)- 9.30 — Niedziela 
ne wsi; 10 — Koncer” życzeń, 10 30 
— Od Wolina do Fromborka,

Piątek 25 VII
PROGRAM 1

8.00 — Studio Olimpijskie — Mos­
kwa *o (koL);

Sobota 26 VII
PROGRAM 1

8.00 — Studio Olimpijskie — Mos­
kwa — 80 (kol.);

15.00 — Program dnia;
15.05 — „Radar” (kol.);
15.20 — Obiektyw;'
15.40 — Dziennik (kol.):
15.55 — Studio Olimpijskie — Mos­

kwa 80 (koL);

Niedziela 27 VII
PROGRAM 1

7.40 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie (kol.);

8.10 — Emerytury dla rolników 
(kol.);

8.20 — Studio Olimpijskie — Mos­
kwa 80 (kol.);

9.00 — Kino Teleranka: „Pier­
ścionki Almanzora” — radziec­
ka baśń filmowa (kol.);

10.05 — „Antena” (kol.);
10.30 — Studio Olimpijskie — Mo­

skwa 80 (kol.);
13.25 — Dziennik (kol.);

Poniedziałek 28 VII
PROGRAM 1

8.00 — Studio Olimpijs - — Mos 
kwa 80 (kol.);

14.00 — Teleferie — w programie 
m. in ang. film fab. „Nie­
zwykła piątka”, ode. pt. „Piąt 
ka bawi się wspaniałe” (kol.);

15.20 — Obiektyw;
15.40 — Dziennik (kol.);
15.55 — Studio Olimpijskie — Mos­

kwa 80 (kol.);
19.00 — Piosenki Studia Gama — 

Wyk.: m. in. Poznańska Or­
kiestra PR i TV pod dyr. Zbig 
niewa Górnego (kol.);

19.20 — Dobrainoc (kol);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Teatr Telewizji: Siegfried 

Lam — „Ludzie bez winy” 
^coł.X

Wtorek 29 VII
PROGRAM 1

10.00 — Studio Olimpijskie — Mos 
kwa 80 (kol.);

13.30 — Kino Teleferi-i: „Stawiam 
na Tolka Banana” ode. 6 pt. 
„Filipek”, ode. 7 pt. „Tołek” 
— polski film ser.;

14.50 — Telewizyjny Klub Senio­
ra;

15.20 — Obiektyw;
15.40 — Dziennik (kol.);
15.55 — Studio Olimpijskie — Mos 

kwa 80 (kol.);

Środa 30 VII
PROGRAM 1

8.00 — Studio Olimpijskie — Mos­
kwa 80 (kol.);

13.30 — Teleferie — „Podróżuj z 
nami oraz „Jana z dżungli”, 
ode. 8 filmu animowanego TV 
USA;

14.40 — Obiektyw;
15.00 — Dziennik (koi.);
15.15 — Losowanie Express Lattca 

i Małego Lotka (koi.);

Czwartek 31 VII
PROGRAM 1

8.00 — Studio^ Olimpijskie — Mos­
kwa 80 (kol.);

13.30 — Teleferie — „Nieobozowa 
akcja letnia” oraz amer. film 
fab. „Wojna planet”, ode. pt. 
„Niebezpieczeństwo z Jowisza” 
(kol.);

15.45 — Obiektyw;
16.05 — Dziennik (koł.);

Piątek 1 VIII
PROGRAM 1

S.00 — Studio Olimpijskie — Mos­
kwa — 80 (kol.);

12.20 — Teleferie — „Cudaczek”, 
Kino Telewizji Najmłodszych 
— filmy z serii „Przygody dziw­
nego psa Huckłeberry”: „Polo­
wanie”, „Myszka czy ptaszek”, 
„Lotny patrol”, oraz film z 
serii „Augie Doggie”, ode. pt. 
„Święto taty” (kol.);

13.30 — Obiektyw”;
13.50 — Dziennik (kol);
14.05 — „Wakacje”, ode. 4 (ostatni) 

pt. „Znowu razem” — film fab. 
TP (kol.);

14.55 — Studio Olimpijskie — Mo­
skwa 80 (kol.);

14.30 — Obiektyw;
14.50 — Dziennik (kol.);
16.05 — „Wakacje”, ode. 3 pt. 

„Wszystkie drogi prowadzą do 
Gorzyjałek” — polski film t>e- 
le-wizyjny, przygodowy (kol.);

15.56 — Studio Olimpijskie — Mes 
kwa 80 (koi.);

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (koi.);
20.10 — Na estradach świata: „Bru 

no Coquatrix i jego Olimpia” 
— program rozrywkowy (kol );

19.20 — Dobranoc (koi-K
19.30 — Dziennik (koł.);
20.10 — „Pogoda dla bogaczy” — 

amerykański film telewizyjny 
(obyczajowy), ezęść i, ode.

, XVII (koi,);
21.05 — Studio Olimpijskie — Mos­

kwa 80 (kol.);
23.00 — Dziennik (kol.);
23.15 — „Pociąg dla Durango” — 

włoski film fab. (western, kol.).

13.40 — Rolnicze rozmowy (koł);
14.10 — „Z kamerą wśród zwie­

rząt” (kol.);
14.35 — „Tele—Echo” (kol.);
15.35 — Losowanie Dużego Lot­

ka (kol.);
15.50 — Studio Olimpijskie — Mo­

skwa 80 (kol.);
19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Wichrowe wzgórza” ode. 

IV angielskiego filmu telewi­
zyjnego (kol.);

21.10 — Studio olimpijskie — Mo­
skwa 80' (kol.);

PROGRAM 2
9.55 — Poligon;

21.35 — Studio Olimpijskie — Mos 
kwa 80 (kol.);

23.00 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2

11.00 — „Zdolny do wszystkiego” 
— radziecki film fab. (kome­
dia) (kol.);

72.05 — Dziennik (kol-(;
16.30 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 16 (kol.);

BLOK PROGRAMOWY
W ŚWIECIE I O ŚWIECIE 

PT. — „Z POLSKIEJ ZIEMI” 
w tym:

17 00 — Zapowiedź programu;
17.05 — „Ślązacy w Teksasie” — 

film dokumentalny;
17.35 — Rozmowa z prof. Andrze 

jem Brożkiem o przyczynach

19.00 — „Wirujące nutki" — pro 
gram rozrywkowy TV CSRS 
(kol.);

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Starszy syn” — cz. I ko 

medii obyczajowej TV ZSRR 
(kol.);

21.10 — Studio Olimpijskie — Mos 
kwa 80 (koL);

23.00 — Dziennik (koi);

PROGRAM 2

11 .00 — „Starszy syn” — ez. 2 
ki film fab. (kol.);

12 .05 — Dziennik (kol.);

15.25 — Studio Ołirnprj^tae — Moc 
kwa 80 (teoL);

19 .M — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);

20.10 — „Starszy syn”, ode. 2 ko­
medii obyczajowej TV ZSRR 
(kod.);

31.25 — Studio Ołimpijskae — Mos 
kwa 80 (kol.);

23.00 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

18.00 — „Starszy syn” — ez. 2 
radzieckiego filmu fab. (fcoł.);

KM — Studio otżnjpijakie — Mos­
kwa 80 (koł.);

19.20 — Dobranoc (kod.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Przed Sądem przysię­

głych” — amer. fihn kryminal­
ny (kol.);

21.30 — Studio Olimpijskie — Mos­
kwa 80 (kol.);

23.00 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2

11.00 — „Wakaeje" — ode. 4 fikną

M.00 — Teatr Małych Form: Ta­
deusz Gajcy — „Do potomne­
go” (kol.);

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Godzina W” — film fab. 

TP (wojenny). Akcja fihnu 
rozgrywa się w Warszawie 
1 sierpnia 1944 r„ na kilka go­
dzin przed wybuchem powsta­
nia (koł.);

21.40 — Studio Olimpijskie — 
Moskwa 80 (kol.);

23 00 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

11.00 — „Godzina W” — film TP 
(kol.); .

12.25 — Dziennik (kol.);
16.20 — Język francuski — kuas

tLJK — Studi* Oiimpi>kie — Moo 
kwa 80

33.00 — Dziennik (koŁ).

PROGRAM 2

M.00 — „Wakacje", ode. 3 pt. 
„Wszystkie drogi prowadzą do 
Gorzyjatek’’ polaki film te­
lewizyjny, przygodowy (koi.);

12.00 — drwi);
16.00 — Język Uancuskl — kurs 

podst lek 15 (koi.)-
16.30 — legendy tatrzańskich szczy 

tów — .Mięguszowieckie":
16.45 — Estrada foHclo.ru — muzy­

ka ludowa Beskidu Żywieckie­
go (kol.):

PROGJŁAM 2

16.10 — „Uśmiech spod parasola” 
— program rozrywk. (kol.);

16.40 — „Egzamin” — bułg. film 
fab.;

17.35 — Telekino sprzed łat: „Woj- 
, na domowa” — ode. 1 pt. „Cięż 

kie jest życie” — polski film 
telewizyjny;

10.05 — „Antena”;
10.30 — „Przeboje- tygodnia”. W 

programie m. in. „Obrońcy” 
— serial fabularny — (kol.);

12.05 — Teatr Telewizji: Siegfried 
Lenz — „Ludzie bez winy” 
(kol.);

13.30 — „Popołudnie fauny i flory” 
(kol.);

14.15 — W co się bawić —• progr. 
ąuizowy;

14.50 — „Ryzyko”... reportaż fil­
mowy;

15.10 — „Wszechmocna siła sztu­
ki” — radziecki film telewizyj 

ny (trzy nowele filmowe) (kol.);
16.20 — „Twiggy” — program roz­

rywkowy (kol.);

i różnym charakterze kolejnych 
fal emigracji polskiej;

17.45 — „Polacy z Nordu” — re­
portaż filmowy;

18.10 — „40 lat wśród polskich 
emigrantów w Brazylii” — 
wspomnienia ks. Jana Pito-nia;

18.25 — „We własnym kręgu” — 
film dokumentalny;

18.50 — „O strukturze i przeobra 
żeniach skupisk polonijnych 
mówią Elżbieta Budakowska 
i doc. Grzegorz Babiński;

19.10 — Program lokalny z Łodzi;
19.30 — Dziennik (kok);
20.10 — Wypowiedź zastępcy prze 

wodniczącego Rady Państwa 
prezesa Towarzystwa Współpra 
cy z Polonią Zagraniczną — 
„Polonia” — Tadeusza W. Młyń 
czaka z okazji 25-ej rocznicy 
istnienia Towarzystwa;

20.30 — „Wizyty w starym kraju"

16.3) — Język rosyjski — kurs 
podstawowy, lekcja 10 (kol.);

17.05,— „Ekran reporterów” (kol.);
17.30 — „Paweł i Wirginia” — ode.

7, serial przygodowy TV tran 
cusko-szwa jcarskie j;

17.55 — Muppet show, czyli rewia 
gwiazd — program rozrywko­
wy TV angielskiej (kol.);

18.25 — „Skojarzenia” — o obsłu 
<tee klientów (kol.);

19.10 — Program lokalny z Łodzi;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.M — Wtorek melomana: „An­

tologia wariacji” — cz. 1 wyk.: 
Aime va-n de Wiele — klawesyn 
Narciso Yepes — gitara, Bro­

12.10 — Dziennik (kol.);
16.31) — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 17 (kol.);
17.00 — Program morski;
17.20 — „Człowiek i środowisko” — 

program publicystyczny (kol.);
17.45 — „Non camera” — film do­

kumentalny (kol.);
tSM — Sprawy młodych: „Długa 

noc poślubna:: — film fabular 
ny TP (kol.);

19.K) — Program lokalny z Łodzi;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Telewizyjny Music-Hall”

fab. TP (koL);
11.55 — Dziennik (kol.);
16.30 — Język rosyjski — kurs pod 

stawowy, lekcja 11 (kod.);
17.00 — „Popołudnie przygody i 

podróży” w programie filmy: 
„Plemię, które uciekło od świa 
ta” (z cyklu: „U progu cywi­
lizacji”), „Szlakiem Aleksan­
dra Macedońskiego”, „Radziec 
ki daleki Wschód”, opowieści 
podróżnicze: „Tajemnice Su­
matry”; „Przygody na dale­

kim Wschodzie^ (kol.);

17.15 — „Ziemia księżniczki La»- 
skr — radziecki film iab. 
(koł);

16.10 — „Mistrzowie interpreta­
cji” — program muzyczny;

19.10 — Program lokalny z Łodd;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Życie obok ringtr" — 

franc. film telewizyjny, ode. 3 
(kol-);

21.20 — Wszystko za wszystko ze 
znanym działaczem i organi­
zatorem festiwalu opolskiego 
— Karolem Musiołem;

22.30 — 24 godziny:
22 46 — „Sen na jawie” — recital * 

Tony Ronalda (kol.).

18.10 — „Śladami Marco Polo” — 
włoski film dok., cz. 3 (kol.); K

19.10 — Program lokalny z Łodzi;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Na wschód od Adenu” — 

reportaż filmowy (kol.);
20.45 — 4C0 słychać?” (kol.);
21.05 — „Romans biurowy” — ra­

dziecki film fab. cz. 1 (kol.);
22.30 — Panorama jazzu polskiego

—- Zespół Crash (kol ).

16.50 — Teatr Telewizji: Emlyn 
Williams — „Prawdziwie nie­
winna buźka dziecka” (kol.);

18.10 — „Świat na ekranie”; „Ta­
jemnica wielkiej piramidy” — 
film dokumentalny c starożyt­
nych budowlach Majów (kol.);

18.50 — „Szanujmy wspomnienia” 
— piosenki Mikisa Theodora- 
kisa. Program muzyczno - ba­
letowy (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Studio Olimpijskie — Mo­

skwa 80 (kol.);
21.10 — „Perfidny proceder” —

film fab. (kol.);
22 — Spotkanie z gwiazdą —

Garry Brooker (kol.).

— reportaż filmowy;
2050 — „Za Grecję i Polskę” — 

report ż filmowy;
21.10 — O polsko - polonijnej współ 

pracy handlowej mówi doc. 
Wiesław Kudła;

21.20 — „Business z sentymen­
tem” — reportaż filmowy;

21.40 — O pracy ośrodków badań 
polonijnych w PoLsce mówi 
prof. Hieronim Kubiak;

22.00 — „Za Chlebem” — film do­
kumentalny:

22.30 — Prof. Wiktor Zin opowia' 
da o sukcesach wybitnych 
twórców i artystów polonij­
nych;

22.45 — „Amerykański pejzaż” — 
film dokumentalny;

23.10 — Zakończenie bloku progra 
mowego „W świecie i o świe 
cie”, który przygotował zes­
pół programowy Biura Współ 
pracy z Zagranicą.

nisława Kawalla — fortepian 
(kol.);

21.10 — 24 godziny (kol.);
21.20 — „Świadkowie” (kol.);

21.40 — Teatr Wspomnień — 1970 
Andrzej Wowro — „Wowro”. 
Monodram o charakterze bio­
graficznym o współczesnym 
twórcy ludowym beskidzkim 
świątkarzu, Andr- - i’ Wowrze;

22.45 — „Kształt słowa — rozmo 
wa Wacława Sadkowskiego z 
prof. Strassburgerem i jego u- 
czniami o warsztacie tłumacza 
(kol.);

— program rozrywkowy TV 
NRD. Wyst.: orkiestra tanecz­
na Radia Berlińskiego pod dyr. 
Guentera Gollasćha, balet TV 
NRD, Julio Iglesias (Hiszpania), 
Jirzi Korn (CSRS). Roza Rym- 
bajewa (ZSRR), Kati Kovacs 
(Węgry), Costa Cordalis (Gre­
cja), Amanda Lear (W. Bryta­
nia) oraz szwedzki zespół „Hum 
bug” (clownada akrobatyczna) 
(kol.);

21.10 — 24 godziny (kol.);
21.20 — „Ucieczka” — film TV 

fińskiej (kol.).

19.10 — Program lokalny z Łedsk
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — NURT — Nauczanie począt 

kowe (podsumowanie) — „Ma­
tematyka”;

20.40 — NURT — Nauczanie począt 
kowe (podsumowanie — „Kul­
tura fizyczna”);

21.10 — 24 godziny (kol.);
21.20 Przewodnik TV „Kulisy tele­

wizji” (koł.);
21.45 — „Pegaz” (kol.);
22.30 — NURT — Nauczanie począt 

kowe (podsumowanie) — „Pra­
ca — technika”.

20.10 — Koncert WOSPRiTV — 
retransmisja koncertu, który 
odbył się w sali Radiowego 
Domu Muzyki im. Grzegorza 
Fitelberga w Katowicach. W 
programie — Johannes Brahms 
— 2 Symfonie D-dur op 73. 
Wyk.: Wielka Orkiestra Sym­
foniczna Polskiego Radia i Te­
lewizji w Katowicach pod dyr. 
Stanisława Wisłockiego (koi.);

20.50 — 24 godziny (kol.);
21.00 — Lato w Dwójce;
21.85 — „Biblioteka” — teleturniej 

(kol.);
21.40 — „Życie obok ringu” — ode. 

4 filmu fabularnego TV fran­
cuskiej (kol.);

22.40 — „Śledztwo zostało wzno­
wione” (koL).

podstawowy, lekcja 18 (koł.);
16.50 — świat na małym ekranie 

— ..Lato z muzyką” fiński 
nim dokumentalny z festiwalu 
folklorystycznego w Kaustinen 
— „Twórczość ludowa Polesia” 
(ZSRR) o ludowej artystce Stie- 
panidzie Biełoj z białoruskiej 
wsi na Polesiu (kol.).

17.25 — „Kryptonim — Synteza” — 
reportaż o akcji polskiego wy­
wiadu w Fabryce Benzyny 
Syntetycznej w Policach koło 
Szczecina w czasie II wojny 
światowej;

17.50 — „Gwiazdozbiór” —- Beata 
Tyszkiewicz (kol.);

18.35 — „Klaps” •— przewodnik ki­
nomana (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);

foHclo.ru


ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Kombinatu Produkcji i Montażu Obiektów 

Budownictwa Ogólnego 
z Lekkich Konstrukcji Stalowych „Metalplast** 

w Obornikach Wlkp. 
OGŁASZA 

ZAPISY KANDYDATÓW 
(chłopców i dziewcząt w wieku 15—18 lat) 

do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
na rok szkolny 19 80/81 

w zawodach o trzyletnim cyklu nauczania: 
• Ślusarz - mechanik 
• Ślusarz - spawacz 
• MECHANIK maszyn 

i urządzeń przemysłowych
^czuiowre w czasie nauki otrzymują wynagrodzenie 
oraz wszystkie świadczenia wynikające z Układu 
Zbiorowego Pracy.
Zamiejscowym zapewniamy bezpłatne zakwatero­
wanie w Internacie.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 

Zespół Szkół Zawodowych Kombinatu „Mętalplast” 
ul. Czarnkowska 57, 64-600 Oborniki Wlkp., tehe-
fon: 556 łub 695-701, wewn. 645. 1444-K2

Ośrodek Kształcenia Zawodowcy® nr 5

Zakładu Doskonalenia Zawodowego

PRZYJMUJE ZAPISY NA
organizowane września

kroju i szycia T°, Ił°, ITT®

KURSY

M80 noku
— półrocz-

DYREKCJA REJONOWA
KOLEI PAŃSTWOWYCH

ZATRUDNI NATYCHMIAST

9 Praca
Psacownik fizyczny i kie 
rowca na Stara potrzeb­
ną zaraz (praca w pieczar 
kami). Przeźmierowo, ul.

Spawacz c.o. potrzebny 
a-o zainstalowania ogrze­
wania tuneli. Kiekrz, 
Kręta 36 tel. 37. 39610g

Dolina 49. 40225g

Do zbioru truskawek po 
trzebnł zaraz. Madełło. 
Chtndowo przy dworcu.

40350g

Przyjmę blacharza samo­
chodowego. Częstochow­
ska 10 m. 3. 39812g

Sprzedam nasiona oraz 
cebule frezji wielkokwia 
towej Royal. Rogalinek, 
ul. Poznańska 16, To- 
dryk. 37602g

Nową maszynę do szy­
cia walizkową 16-działa- 
niową Veritas sprzedam

Panienkę do sprzedaży 
w sklepie cukierniczym 
przyjmę. Zgłoszenia: Cze 
sława 14 m. 13 godz. 15

Przyjmę instalatorów, spa 
wacza c.o. oraz malarzy. 
Spółdzielnia Budowlaną 
Poznań, Mickiewicza 27,
godz. 8—10. 39«25g

—17. 40265;

Przyjmę 
szycia 
..Prasa”,

tel. 224-035. 39956g

Dogi szezeaięta sprze­
dam. Słowackiego 34 m. 
18. 39S61g

Przyjmę kierowcę na Sta 
ra. Poznań, ul. Miła Sa

dla 39870g.

krawcową do 
koszul. Oferty 
Grunwaldzka 19,

Sadzonki chryzantem. Za 
rzeczny Radojewo 62-003
Biedrusko. 37837g

— Jeżyce. 3924Gg
Malarzy zatrudnię. Engla
14 ni. 8. 39887g

Sadzonki 
sprzedam.

chryzantem 
Mieczysław

Kłobus Suchy Las, ul.
Strażacka 9. 37886g

Zatrudnię na stałe mura 
rzy. Puszczykowo, Poznań 
stea 24 po godz. 18.

39325g

Biegła krawcowa potrzeb 
na — szycie spodni. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 39345g.

Przyjmę na stałe do pra 
cy młodą kobietę w ogrod 
nictwie kwiatowym. Lu­
boń - Żabikowo, ul. Stu 
dzienna wejście z ni. No
winy. 39890g

Cebule superfrezji po eę 
nach konkurencyjnych 
sprzedam. Tarnowo -Pod 
górne. Wierzbowa 5.

38960g

Przyjmę krawcową. Dob 
re warunki. Puszczykowo.

Potrzebna krawcowa do 
szycia spodni. Tel. 565-95

ul. Rolna 12. 39978g

Cebulki superfrezji „Rot 
al” sprzedam, teł. 427-64 

39082g

godz. 10—17. 39348g

Przyjmę pracę zmienni­
ka kierowcy taksówki, 
godziny popołudniowe. 
Przeźmierowo, Dolina 38. 

39320g

# Nauka
Przyjmę uczniów do za­
wodu dekarsko - blacha? 
skiego. Poznań - Smocho 
wice, Santocka 27 . 39891g

Sprzedam prasę do złoce­
nia — wytłaczania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39671g.

Mechanik* samochodowe 
go specjalistę na Fiaty 
przyjmę na stałe. 
. OSSO” Rumuńska 1,

Uczeń cukierniczy po­
trzebny. Zgłoszenia, ul.
Czesława M m. K, 40264g

Sprzedam snopowiązałkę
WC-3 części zapasowe
Kopras, Fiałkowo 1, gmi 
na Dopiewo. 39672g

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

M.

»e w godzinach popołudniowych w 
punktach szkoleniowych na terenie 
m, Poznania
trzyletnie kroju i szycia dla młodzie­
ży po Szkole Podstawowej 
pomaturalne dwuletnie kosmetyczne 
wyrobu sztucznych kwiatów 
bukieciarstwa 
dziewiarstwa ręcznego 
wyrobu gobelinów
szycia 
szycia 
szycia

spódnic
bluzek 
spodni 
na inne kursy zlecone przez

zakłady pracy.
Informacji udziela sekretariat Ośrodka 
ul. Cegielskiego 1 budynek b ITT p. oraz 
punkt informacyjny Zakładu Doskonale­
nia Zawodowego ul. Kościuszki 57, tel.
548-47, 594-86 w. 19. 2104-K1

Najnowocześniejsze wóz- • Mercedesa 220 D rocznik
ki dziecięce, 
parkietową, 
karnisze, progi,

mozaikę 
boazerię, 
tłumiki.

j 1973 stan 
sprzedam

bardzo dobry
hrb

deskorolki. Osiedle Cze­
cha 5a, Łukaszewska.

37419g

Preparowane cebule frezji 
,Royal” poleca mgr inż. 

St. Zacholski, Baranowo, 
ul. Rolna 20, 62-081 Przez 
mierowo koło Poznania 

37862g

Sprzedam tanio cebulki 
frezji holenderskiej i sa­
dzonki chryzantem, wszy 
stkie kolory. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
29663g.

Sprzedam komplet form 
wtryskowych na atrak­
cyjną zabawkę. Oferty 
Prasa”. Grunwaldzka 19. 

dla 39683g.

Butlę propanową i wy­
twornicę sprzedam. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 397Słg.

Tanio sprzedam cebule su 
perfrezii. Puszczykowo. 
Sobieskiego 3, tel. 334.

39742g

Żaglówkę typu „Mak” 
sprzedam. Poznań, ul 
Pawła Strzeleckiego 2Ł. 

39747g

Przyczepę campingową N 
126 e nową. Tel. 430-59.

39769g

na mniejszy, 
po godz. t9.

zamienię 
eł. 636-49 

4O2SOg
Skodę S-100 sprzedam. 
Puszczykówko, Gwarna 
11 oglądać cały dzień.

400tlg

® Nieruchomości 
Dom luksusowy nad Jęx 
ziorem Kierskim do wy 
kończenia o powierzchni 
119 m:, z lokalizacją oraz 
zezwoleniem na budowę, 
z działką 1.000 mć — do 
stęp do jeziora. Tylko po 
ważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40352g

na terenie miasta Poznania i województwa poznań­
skiego pracowników niewykwalifikowanych (męż­
czyzn i kobiety) z ukóńczoną szkołą podstawową 
i dobrym stanem zdrowia celem przyuczenia do 
zawodu:

manewrowy (mężczyźni), nastawniczy, zwrot­
niczy, konduktor, dróżnik przejazdowy, ro­
botnik torowy
o r .a z
pracowników wykwalifikowanych z ukończo­
ną zasadniczą szkołą zawodową względnie 
średnią do przyuczenia w zawodzie:
dyżurny ruchu i maszynista pojazdów trak­
cyjnych.

Wynagrodzenie wg. tabeli i stawek płac obowią­
zujących w przedsiębiorstwie PKP.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE

Dział d.s. Pracowniczych Dyrekcji Rejonowej Kolei 
Państwowych w Poznaniu, uŁ Chudoby 10, pok. 
(TI piętro).
Stacje: Poznań, Poznań — Franowo, Luboń, Gniezno, 
Konin.
Lnkomotywownie: Poznań, Poznań 
Gniezno.
Samochodownia: Poznań,

Franowo,

Wagonownie: Poznań, Gniezno, Poznań — Franowo
Konin. 1894-K1

W dniu 20 apca 1980 roku zmarłDnia 22 łipca 1989 roku zmarł w wiekti 95 lat 

dr ROMAN ZIOŁECKI 
długoletni członek i pracownik 

Instytutu Zachodniego.

Był człowiekiem ofiarnej i rzetelnej pracy, 
głębokiego patriotyzmu i kultury.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 Uprą br; 
o godzinie 13.5Ó na cmentarzu junikowskim.

Kuratorium, Dyrekcja 1 pracownicy 
Instytutu Zachodniego

WŁADYSŁAW BILICZ 
długoletni ceniony pracownik 

PP „Dom Książki” w Poznaniu

tel. 67-21-32. 40194g

Zatrudnię do zbioru tru 
skawek. Autobus 118- Mo 
rasko za Hacjendą >00 
m. Hopek. 38532g

Przyjmę 
kiernia. 
szawska

lakierników. La 
Swarzędz. War- 
14. - 40174g

Kierowcę na Stara 
mę. Michałowska 
2.

przyj
22 m. 
39957g

Przyjmę 
Warsztat 
cyzyjnej. 
jowa 53.

pracownika. 
Mechaniki Pre- 
Poznań, Kole- 

40161g

Czeladnik • piekarski w 
dowolnym wymiarze go­
dzin potrzebny, tel. 
22-01-76 po godz. 14.

39972g

O Kupna
Kupię kiosk warzywa — 
owoce. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 393<Ug

Sprzedam saksofon alto­
wy „Weltklar^”. Po­
znań, Warszawska 79 m. 5 

39715g

Butlę gazową M'—ły oka­
zyjnie lodówkę duży za- 
mrażałnik. Teł. 448-43.

39781 g

Piec c.o. EK1 M nas sprze 
dam Glebowa 10.

40156g

Zestaw białych mebli Ka­
pitol, radiomagnetofon 
Grundig RB-3200, obroto­
mierz japoński „Moon” 
wszystko nowe sprzedam. 
62-300 Września, ul. Dąb­
rowskiego 1 m. 17 . 39792g

Sprzedam nowy silnik 
C-330 i przednie zawdesze 
nie Franciszek Pyrek,

Kupię przyczepę do Fia­
ta 125p, ładowność do 500 
kg. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39358g

Kupię wtryskarkę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 39372g.

Kicin, 62-004 Czerwonak.
40166g

Przyczepę namiotowa
składaną sprzedam, tel.
679-337 po godz. K.

4O17Og

Dywan z Peweru, maszy 
nę dziewiarską, samowar 
sprzedam. Tel. 33-07-93.

39276g

Kupię betoniarkę 150 1. 
Tel. 563-37 pó godz. 17.

39538g

Kiosk kwiaciarski kunię. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 39553g

Czarnego owczarka alzac 
kiego, czystej rasy sprze 
dam. Tel. 67-34-95 . 39286g

Nową sypialnię NRQ. 
przyczepę N-126p wiata i 
przedsionek, łódź składa 
ną wiosłową sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 39834g.

Nowe nadwozie Fiata 136
oraz szklarnię 
inspektowych 
Obornicka 121

z okien 
śprzedam. 
m. 3.

39835g

Murarz podejmie natych 
miast wszelkie prace bu 
dowlane Moniuszko. Ru 
mianek, Szkolna 1.

39458g

silnikiem spalinowym 
względnie prądnicę 3 X 
220 V kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
39633g.

Cebulki tulipanów. Lu­
boń, uł. Żabikowska 62D
m. 12. 39838g

Sprzedam wzmacniacz

Restauracja „Lewada” za 
trudni szefa kuchni, ku 
charza oraz pracownika 
do prac fizycznych. Wy­
nagrodzenie do uzgodnie­
nia. Restauracja „Lewa­
da”. Poznań - Wola, ul.

Kupię przyczepę campin 
gową zagraniczną, stan 
dobry. Wiadomość: tel. 
22-47-82, w godz. 9—12, 
18—21. 39799K

WSC-503 oraz tuner TSH
104. Teł. 534-78. 39290g

Encyklopedię Powszech­
ną TV-tomową sprzedam.
Teł. 67-34-71. 39854g

Lutycka 34. 39634g

Gospodyni przyjmie zaraz 
posadę z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 39666g.

Gorseciarke uczennicę
przyjmę, Piekary 11.

39708g

Ślusarz ze znajomością 
-pawania potrzebny na ca 
ły lub pół etatu, zapew­
nione dobre warunki, wy 
nagrodzenie. Te! 67-40-88 

39724g

Przyjmę kierowcę na sa
mochód ciężarowy sa-
rnotnego z zakwaterowa
niem 
co

wynagrodzenie
uzgodnienia.

Tarnowo Podgórne.
62-980 

. ul
Słoneczna 9. 39733g

Czeladnik krawiecki po-
trzebny Śrem. Oferty
.Prasa”. Grunwaldzka 19, 
rlla 39744g.-

Czeladnik stolarski (meb 
łowiec) potrzebny na dob 
rych warunkach. Kloostai 
huis, Swarzędz, ul. Sikor 
skiego 16. tel. 675. 39700g

Zatrudnię ślusarza i poler 
nika z praktyką za od­
powiednią zapłatą (rów­
nież: na pół etatu). Ba­
ranowo, Szamotulska 25 
po godz. 17. 3981 Ig

Tokarkę, zgrzewarkę ku- 
oię. Oferty ,,Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 40193g.

Kupię meble antyczne 
komplety Ludwik XIV — 
XVI, względnie chipnen- 
dale. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 4O351g

® Sprzedaż
Przyczepę campingową 
N-126a sprzedam. Tęl. 
429-13 godz. 10—13. 40251g

Płyty gramofonowe! Du­
ży wybór poleca Disco 
— Nest. Poznań, Os. Kra 
ju Rad, Pawilon 104 na 
przeciw Megasamu. 40227g

Pasiekę 40 rodzin wypo­
sażenie. całość łub część 
sprzedam. Oferty „Pra- 
s:a”. Grunwaldzka 19, dla 
40185g.

Opryskiwacz sadowniczy 
ORC-700 sprzedam. Ma­
recki. Tarnowo Podgórne,
Poznańska 9 40187g

Okazja! Najnowszy mini 
kalkulator wielodziałanio 
wy japoński. Prostownik, 
akumulatorki. Tel. 679-268 

40226g
Sprzedam tanio domek 
campingowy drewniany 
dwuizbowy bez lokaliza­
cji i lakier samochodo-

■38-03 Stroiński.
4OO19g

Palmy sprzedam. Poznań 
— Smochowice, Santocka 
27 39892g

Kamerę Super 8 RFN, uo 
wą, cena okazyjna. Teł. 
20-41-30. 39293g

Suknię ślubną białą z we 
łonem sprzedam. Tel. 
32-08-40, po godz. 18.

39315g

Kiosk warzywa, owoce 
(do przeniesienia) sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39855g

Błam ezarne łapki kara­
kułowe. Żupańskiego 20 
m. 6. 39868g

Szczenięta wyżły szorst­
kowłose oraz dobry mo-
tocykl 
dam. 
Kręta 
go).

WSK 125 sprze- 
Puszczykowo, ul. 

1 (przy Sobieskie- 
39342g

Kombajn zbożowy Vistu- 
la sprzedam. Mosiek 
62-110 Damasławek, ul. Li
powa 6. 3987Sg

Sprzedam szczenięta rodo 
wodowe dog żółty po 
championie import RFN. 
Swarzędz, Nowa Wieś, 
Piaskowa 45. 39351g

Prasowalnicę elektryczny 
produkcji ŃRD sprzedam 
Tel. 207-407 godz. 7—9 i
po 16. 39913g

Sprzedam 
„Elizabeth”, •

magnetofon 
wentylator

wyciągowy 40 m’/minutę.
betoniarkę, pojemniki
plastykowe 120 1. Poznań 
ul. Modrzewiowa 25,

39352g

Sprzedam pianino Osied
; le Lecha 15 
! godz. 15.

55, no 
39353g

Sprzedam przyczepkę sa­
mochodową. Przeźmiero-
wo. Dolina 38. 39389g

6 krzeseł wysokich dębo 
wych. telewizor Lazuryt.
Tel. 67-19-23. 39401g

Sprzedam prasę niemiec­
ką zbierającą, dmucha­
wę do słomy, kombi in 
buraczany Rosomak. ?il- 
nik S 13 KM. Konieczny 
Wilkowice 1, 64-530 Kaź* 
mierz. 39461 g

Pierścionek białe złota 
dwa brylanciki sprzedam
Tel. 6S7-42. 39533g

Cegłę pełną, nową sprze 
dam. Głogowska 126 m. 5

39915g

Sprzedam polskie urządzę 
nie dla inwalidy do kiero 
wania Fiatem 126p. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 39927g.

Samochody
Fabrycz.nie nową drew­
niana skrzynię do Żuka 
sprżedam. 62-020 Swa­
rzędz, ul. Wrzesińska 52

40186g

Warszawę górnoza woro­
wą sprzedam. Poznań.
Klonowa 11 m 29 od 
godz. 17. , 4O112g

Fiata 126p rocznik 1976 
okazyjnie sprzedam. Ma- 
kłakiewicza 18 przy lotni
sku 39976g

Wołgę czarna, fabrycznie 
nową sprzedam Mosina 
ul Krasickiego 4 4Ó234g

dam. Tel. 753-35. 40288,

4- Z głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 
I 26 czerwca 1988 r. zmarła śmiercią tragicz­
ną, moja ukochana, troskliwa i niezapomniana 
żona, nasza siostra, szwagierka, bratowa, cio­
cia, bratanica i kuzynka, śp.

ELŻBIETA ROST
z domu Michalczyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­
dzinie 12 na eme»tarzw górczyńSkitn.

W smutku pc^rążony 
mąż x rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondołencji.
Ul. Rutkowskiego 3 m. 4. 402fl7g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 W- 
ca br. o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja. Rada Zakładowa, 
Koło Emerytów oraz współpracownicy 

PP „Dom Książki” w Poznaniu
W3-K3

tDnia 23 lipca 1980 roku odeszła od nas na 
zawsze w wieku 5 lat nie zaznawszy row-

ko-szy 
nasza

dzieciństwa, namaszczona Olejami św., 
ukochana córeczka, siostra i wnuczka.

EWA WERNER
Pogrzeb wJbędzie się w sobotę. 26 b*n. o go­

dzinie 12 na cmentarzu parafialnym przy ulicy 
Lutyckiej.

W smutku pogrążeni 

rodzice z rodztną

Ul. Wojska Polskiego 71F m. 2. 40192g

4- W dniu 22 łipca 1980 
I droższy mąż, tatuś, 
żywszy lat 56

FRANCISZEK

roku zmarł nasz naj- 
teść i dziadek, prze-

GROLEWSKI

4- Dnia 22 lipca 1980 roku zmarła po długich 
I i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat W>, 
nasza droga siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Ro-
kietnicy, odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­
dzinie U na cmentarz w Cerekwiey.

Pogrążona w żałobie

LEOKADIA FRĄCKOWIAK
z domu Lech

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 26 bm. o gc 
dżinie H na cmentarzu górczyńskim.

49155g

tDnia 21 lipca 1930 roku niespodziewana 
śmierć zabrała na zawsze naszego najdroż­
szego męża, ojca, teścia, dziadka, zięcia, łat 52, 

śp.

STANISŁAWA PIWOWARCZYKA
pozostawiając nas w głębokim 

niezapomnianym smutku i żału.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarza jsmikowskrm.

Prosimy o
IR. Ołszynka 1

%mra z rodziną

nieskła danie kondołencji.
4<B05g

+ Dnia 28 lipca ł9«ł roku zmarł po długich 
• (i ciężkich cierpieniach, nasz ukochany mąż. 
ojciec, brat, szwagier, wujek, zięć, śp.

CZESŁAW ŁUKASIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 9.30 na cmentarzu

Ul. Bułgarska 152b m. 12.

tDrńa 21 lipca 1980
80 lat

STANISŁAWA

Ul. Głogowska 335. 40194;

tDnia 22 tipca 1980 roku zasnęła w Bogu, 
nasza ukochana siostra, ciocia i kuzynka

CZESŁAWA KALK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm 

o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone

siostry x rodziną
Ul. Stolarska 1 m. 9. 4ół96g

tDnia 22 lipca 1980 roku po krótkich cier­
pieniach, zmarła nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat M, 

śp.

ANTONINA HARTWIG
emerytowana nauczycielka

sobotę, 26 bm. o go- 
juniko wskim.
smutku pogrążoną 
RODZINA

40086g

roku zmarła w wieku

KAPTURZAK
_ , - , w sobotę, 26 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu mi-łostowskim.
Pogrzeb odbędzie się

Brat z rodziną
Ul. Chwaliszewo 68 m. 4. 40132g

Dma 20 lipca 1980 roku zmarł po krótkich, 
I lecz ciężkich cierpieniach, namaszczony Ole­
jami św., mój . ukochany mąż, brat, szwagier 
wujek, przeżywszy lat 74, śp.

JAN GORCZYŃSKI
emerytowany nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 28 bm. 
p godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Opolska 111 m. 3.

W głęb®kim smutku pogrążona 

żona i rodzina
40131g

on

Pbgrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążone 
córki z rodzinami

Warszawa. Poznań, uł. Promienista 24. 40206g

za udział 
teściowej

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
w pogrzebie naszej kochanej 
i babci

MARII SWOBODY
składa

RODZI

Sieraków. ul. Dworcowa 38b m. 4.

matki,

3994Kg

Duchowieństwu, Przyjaciołom, Sąsiadom, 
Współpracownikom i Krewnym, którzy okazali 
nam serce w tak bardzo bolesnych dla nas 
chwilach oraz uczestniczyli w ostatnim pożeg- 
.naniu mojej matki, śp.

JADWIGI JOŹWIAK
z domu Szafer

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

Otorowo.
svn z rodziną 

3996?g



PRACOWNICY POSZUKIWANI
S#^f^»^rET,NlA INWALWÓW „IN PLĄS T” w P<»- 
mmrfu, ul. Sieroca 3/4 — zatrudni inwalidów:

1. KTKROWCÓW na samochody dostawcze.
1. DO PRAC w PAKOWNI i EKSPEDYCJA w Za- 

k*m»zU przy wł. Słupskiej a — w pełnym i nie­
pełnym wymiarze godzin,

Reflektujemy głównie na pracowników z okolic 
Tarnowa Podgórnego 1 Kiekrza.

Zgtonaenia przyjmuje 1 informacji udziela: ad. 1 — 
Dział Kadr w Zarządzie Spółdzielni przy ni. Sie- 
rwcej 3/4; ad. i — kierownik Zakładu w Zakładzie 
prxy ul. Słupskiej 21. 2359-KI

# Samochody
Mata 13M (1973), Piata 1500 
(1978) sprzedam. Szamotu 
ły, ul. Ogrodowa 32. teł 

39746g

P-7# sprzedam. Teł.
66-03 26 po godz. 16.

39698’

Warszawę 224 sprzedam.
Tarboń L Kościelna 8.

« 39702g

Skodę IM S, 1973 sprze­
dam. Słupiński, Ostro­
róg. ul. Kościelna 10 in­
formacje po godz. 17.3#.

397 Ifr?

Sprzedam Wartburga 353. 
Poznań, ul. Dobrzyckie- 
RO L, po godz. 15 39725g

Zastawy HM rocznik 1978 
sprzedani. Pomerenke, 
Winklera 5. 39256g

Poloneza nowego sprze­
dam. Łanich, Wyspiań­
skiego KA, teł. 600-9# 
godz. 18—20. 39264g

Sprzedam Fiata 125p coęz 
nik 1974 1 Syreny R-20, 
Dąbrowskiego 273. 39266g

Sprzedam Poloneza (rok 
produkcji październik 
1979) kolor cłemnowiś- 
niowy, przebieg 15 00ił \m 
Baranowo koło Poznania. 
Kolna 18. 39295g

Sprzedani VW 1300, rocz 
nik 1969, przebieg 125.000 
km. Tel 41-85-50 39298g

Okazyjnie sprzedam Re­
naulta 1# Teł. 32-22-70.

39366g

Sprzedam ezęśct do Za­
stawy 750 skrzyni biegów, 
silnika. Adres: Kopanlca 
93. po godz. 17. 39386g

Zuka sprzedani. Stan dob 
ry Skibowa 1 (Szczeoan 
kowo). 39655g

Sprzedam samochód cię­
żarowy marki Skoda wy 
wrotka skrzyniowa plus 
przyczepa 6-tonowa i sa 
mochód osobowy marki 
Ford Taunus XL. Stani­
sław Dach. Opalenica, ul. 
Strumykowa 29, tel 338 

39676g

Syrenę 1979, Fiata 126p 
odbiór Polmozbrt sprze­
dam lub zamienię na Fia 
ta 125p. Oferty „Prasa'' 
Grunwaldzka 19 dla 39678g

Volkswagena 1200 sprze­
dam. Poznań. Podkomor 
Ska 28 . 39682*

Syrenę z silnikiem Wart 
burga tanio sprzedam Po 
znań, Żmigrodzka 38.

39753g

Fiata 132p stan Idealny 
sprzedam lub zamienię r.a 
125. Rogoźno Wlkp., ul.
Kościuszki 26 . 39766*

Volkswagena - Bus 15Ó0 
cml sprzedam. Głogowska 
261, garaże godz. 15—17.

39797g

Nowego Żuka kupie. lesz Yolkawagena 1206 sprze- 
no. wt. Gruawekfadca • dem. Dojazd W m 513.
m. 4 po godz. M. 39MQg 39343g

Audi Super M oraa sM- 
nik i skrzynię biegów do 
Simki sprzedam. Często­
chowska M m. 3 3Mł3g

W ansa wę 284 sprzedam 
Żydowska B u. I. 398?8g

Fiata tŹ8p 65# stan ideał 
ny sprzedam, Poznań. 
Traugutta 33, teł 233-654 

39836g

Fiata 125p, 1977 sprzedam.
Prądzyńskiego Ma m. 8 
po godz. M. 39656g

Sprzedam nowy typ Żuka 
skrzyniowego, silnik M-20. 
tylny most Warszawy. Mi 
chalak, Krajenka, teł 131 

863p

Samochód Dodge Polara 
8 V automatik sprzedana 
Tel. 33-17-64 39897g

Mercedesa 450 SEL, mo­
del 1977 automatic, kolor 
sranatowy metalic. beżo 
we zamszowe siedzenia 
klimatyzacja, elektrycznie 
otwierany dach. drzwi 
okna, radio kasetowe ste 
•eo. stan Idealny sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39926g

Nowego Fiata 128p sprze 
dam. Tel. 632-02 39945g

Wartburga przejściówkę 
sprzedam. Szamotuły
Zamkowa 7 . 40172g

Trabanta rocznik 1974 po 
remoncie sprzedam. Rey­
monta 27 m. 3 . 39955g

Poloneza, odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39960g.

Warszawę górnozaworo- 
wą tanio sprzedam, ul. 
Szamotulska 37a m. 6 no 
godz. 16 . 39962g
Skodę Octavię, sprzedam. 
Poznań ul. Arciszewskie­
go 29 m. 63 . 39937g

Spnedaaa Skodę S-1M 
rocusrtk MM. Teł. 448-28 

393Słg

£ Lokale
Pokój panienkom wynaj 
mę teł. 32-M-87 39894-

Mieszkanie 3 pokoje wol 
ne wilia. Dębice, odr-b 
na własność do wyłącze­
nia, sprzedam spiesznie. 
Zgłoszenia: teł. 563-84 

39656g

Wynajme pokój student­
kom I roku niepalącym. 
Dąbrowskiego 322 393<Mg

Prryjmę panienkę na po 
kój jednoosobowy. Po­
znań, ul. Metalowa 14 

39536g

Przyjmę na pokój jedno 
osobowy. Ul. Dziewiń-rka 
8a. 3968 Ig

Bezdzietne małżeństwo 
członkowie . Spółdzielni 
Mieszkaniowej poszukuje 
M-2, M-3 na 2 lata. Gfer 
tv ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 39535g.

Zamienię pokój z kuch­
nią. ogrzewanie etażowe 
na dwa pokoje z kuch­
nia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
39704g.

Kupię pokój z kuchnią 
z centralnym ogrzewa­
niem własnościowe w 
Gnieźnie. Poznań, tel. 
67-98-69 lub Oferty „Prą 
sa" Grunwaldzka 19, dla 
39721g.

Poszukuję kawalerki h»b 
samodzielnego pokoju z 
c.o. i telefonem na rok. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 39765g.

M-5 Piątkowo, 74 mi za 
pnienię na M-5 Osiedle 
Winiary, Słowiańskie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 39837g.

elehe DomPomieszczenia sa 
rzemiosło okoła M md po 
szu kuję, BujctegUrtoj Ru­
chy Las, Przeźmierowo. 
Baranowo Oferty „Pro­
sa” Grunwaldzka M <*■
39851g.

Wyu*>m po#ońl kmefcaóę 
małżeństwu bezdzietne- . 
mu ul. Opawska « m 1 
(Janikowo). 3WME

M-3 własnościowe speae- 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka M dLa 
3990RP.

Do wynajęcia nMeszka- 
nie 2-pokojowe mewne- 
blowane z telefonem Os 
Czecha. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dła 
399I7g.

Q Nieruchomości
Działkę budowlaną do 
500 mi z prawem zabu­
dowy — Winogrady. Piat 
kowo. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 39«30g

Doin jednorodzinny 1 gos 
podarczy koło Krotoszy­
na sprzedam. Oferty Kro 
toszyn, ul. Grzegorzew­
ska 19. 39482g

Kupię działkę budowla­
ną atrakcyjnie położoną 
z prawem zabudowy w 
okolicach Pozna-nia, in­
formacje teł. Przeźmiero 
wo 79 lub oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
28648g.

Sprzedam willę nowoczes 
nej architektury, dużą, 
działka 1200 ml w Pu­
szczykowie. Oferty „Prą 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
39516g.

Piętro domu jednorodzin 
nego z piwnicą, ogrodem 
okazyjnie sprzedam. O- 
fertv „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 39623g. 

letniskowy pięcio- 
pokojowy, kuchnia, ła­
zienka w Przybcodzinie 
nad Jeziorem Powidzkim 
sprzedam. Teł. «-34-«.

39523g

Tgi m r* — doan jednoro- 
<t£KBxy z podwórzem i j 
budynkiem gospodar­
czym W Mieścisku. Of er 
ty „Prasa” Gcunwaid-zka 
»S dta 39530ę_____________
Ditałkę »ekreney>»ą z ror 
poczętą budową, opłotu- 

1 uzbrojoną 75 Km 
od Poniaoia sprzed śna. 
Oferty „Prasa”. Grun-

Kuptę domek na *« 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 1# dla 39564g.
Domek jednorodziimy, bu 
dynek gospodarczy, par­
cela 10M mi okolica Po­
znania, komunikacja 
miejska sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
13 dla 4O18Og. 
Wągrowiec, sprzedam nie 
ruchomość lub jej część 
mieszkanie do objęcia na 
tychmiast Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dia 
39667g._______ __________
Dom podpiwniczony 5 
pokoi, łazienka, c.o., bu­
dynek gospodarczy sprze 
dam. Wiardunki 12 gm 
Ryczywół. 39705g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Gnieźnie z o- 
grodem 1.250 mz Poznań 
tel. 67-98-69 lub Oferty 
„PraKa” Grunwaldzka 19 
dla 39719g.

Willę wołną, wyłączoną 
z ogrodem sprzedam. Po 
znań, Miłosławska 18 
przy Nowotelu. Infórma 
cja w Biedzicie.

397704

Działkę budowlaną, re­
kreacyjną, niezagospoda­
rowana do 1000 mi w 
Borowcu lub okolicy Po 
znania kupię. Oferty z po 
daniem ceny 1 opisem 
, Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39«19g.

Sprzedam duofloę bw»t>w 
laną w itnirw Obornik 
Wlkp. ML 5M, pa godz. 
18.»563g

Willę sJSltTinn 25% 
do wrkońenewka z ogro­
dem 35# m« W km od Po 
znania zsrmlenóę na mie­
szkanie własnościowe 4- 
pokojowe w Poznaniu 
lub speaedom Oferty 
„Prasa” Gcwnwaktafca 19 
dla »#3»g.

WWę w WMłc łe.o. garo­
wej zamienią na dom 
jednorodzinny wołnost >- 
jący w Poznania Oferty 
„Prasa” Grwnwałdztea a 
dla 39«53g.

# Różne
Gitarzysta, gitarzysta Ma 
syczny oczekuje propozy 
cji. Oferty „Prasa”. Grwn 
waldzka M. dła 39<J62g.

Posiadam atrakcyjną 
działkę budowlana TM ml 
w Karpaczu. Oczekuję 
oropozycji Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19. dli 
39526g.

Pracownia Fotografii
Barwnej. Poznań. Mosto 
wa 5, tel 22-29-13 przyj­
muje zamówienia aa 
wszelkie uroczystości <ak: 
śluby cywilne, kościelne 
zdjęcia techniczne i re- 
oortaże, wykonuje pra­
ce amatorskie w termi­
nie 7 dni. 39641g

Mozaikę parkietową sprze 
dam. Układanie, cyklino 
wanie polecam. Pawło- 
wiez tel. 671-786 39816g
Pilne! Kto wykona tyn­
ki wewnętrzne częściowo 
ze zleconego materiału 
tel. 66-08-14 godz. 13—’7

39848g
Polecam najnowsze wzo­
ry nagrobków, przystęp­
ne ceny Przyjmowanie 
zamówień: Bartkowiak
Śrem. Kołłątaja 4; Po­
znań. Os. Wielkiego Paź 
dziernika 4 m 46 środy 
piątki, niedziele g^dz 

18—21. 39748* dla

Układanie fbsek. terako­
ty, szybkie terminy. O- 
siedle Zwycięstwa bł 23 
m. 21, Olejnik. »Wg

Posiadam sMtoefeód oso­
bowo - tiowarowy, ^rzrj 
mę afcwizyęję. Ofei tv 
„Prasa”, Gi uus ■Mika W, 
dla 39M7g.

Usługowy warsztat szli­
fiersko - puleeslti połera 
swoje uMugi. Makalsk.. 
Skórzews wi, Peksa -4.

39921g

Cyktinswanis, Saej tel
67-3#-M. 3992.5 2

Cykłinowanie, Mrtadanio 
parkietów, Pukyeki tel 
66-59-45. 39932,1

T ełewtssry Mąr a wi a m 
Specjalność: radzieckie- 
Elektronika, Junoet. T?l 
67-13-94, po siedem ila­
stej, inź. Plabk. 36014g

Cykłinowanie, tadderowa 
nie parkietów, podłó.;
Zakład Usługowy Misii- 
rewicz. teł. 457-28, 

3865 4 p.

# Matrymonialne
Samotny 56-letni pozna 
odpowiednią panią. Cel 
matrymonialny Oferty 
„Prasa” Grunwaldrka 19. 
dla 3fl438g.
Kawaler 27-letni. wy­
kształcenie zawodowe 
wzrostu 170 cm pozna 00 
nę niepalącą. Ceł ma­
trymonialny Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
39448g.
Pani z dzieckiem, miesz 
kanie, niezależna pozna 
pana wieku 40—45. Cel ma 
trymonialny Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19, dla 
3P492g

Kawaler 25-letni, wzrostu 
172 cm. kończący stutia 
pozna pannę z Poznania 
lub okolicy w celu ma­
trymonialnym. Zdjęcia 
mile widziane. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 1!<. 

39661g.

Z głębokim 
20 lipca 1980 
pracownik i

inz.

smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
roku zmarł nagle nasz zasłużony 
serdeczny, życzliwy kolega

HIERONIM BOLEK

Dnia 21 lipca 1980 roku po ciężkich cierpie­
niach zakończyła swoje pracowite życie, opa­
trzona Sakramentami św., nasza kochana ma­
ma, teściowa i babcia, przeżywszy lat 58

tDnia 22 lipca 1980 roku odeszła od nas na 
zawsze, przeżywszy 85 lat, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa, najtroskliwsza 

matka, szwagierka, kuzynka i eiocia, śp. ■

tDnia 23 lipca 1980 roku zmarł niespodziewa­
nie przeżywszy lat 77, nasz najukochańszy 
i najlepszy mąż, ojciec, dziadek, teść i szwa­

gier

za swoją ofiarną pracę zawodową i działalność 
społeczną. Zmarły był odznaczony: Honorową 
Odznaką Za Zasługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego i Odznaką Zasłużonego Pracow­

nika Wojewódzkiego Biura Projektów.

FELIKSA FORNALIK
Pogrzeb odbędzje się w 

dżinie 7.30 na cmentarzu
sobotę, 26 bm. 
janikowskim.

HELENA ADAMCZEWSKA
z domu Tomaszewska

Pogrzeb 
1980 roku 
czyńskim

Wyrazy

odbędzie się w piątek, dnia 25 linca 
o godzinie 11.30 na cmentarzu gór-

serdecznego żalu oraz współczucia
Ul. Swoboda 42 m. 1.

W smutku pogrążona

40220g

Msza św. zostanie odprawiona w kościele 
rafialnym w Poniecu w sobotę, 26 bm. o 
dżinie 9.45, po czym przewiezienie zwłok o

pa-

go.
dżinie 11.30 do rodzinnego grobowca w Dol­
sku.

FRANCISZEK PIĄTEK
Wyprowadzenie zwłok w sobotę, 26 bm. o go­

dzinie 16 z kościoła -św. Piotra i Pawła w Za­
górowie.

Poznań, Findera 4 m. 6.
Żona z dziećmi i rodziną

40334g

Żonie i Rodzinie Zmarłego składają:
Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 

oraz współpracownicy
Wojewódzkiego Biura Projektów 

w Poznaniu

Pogrążeni w głębokim smutku

1694-K3

tDnia 23 lipca 1980 roku odeszła od nas na 
zawsze po długiej i ciężkiej chorobie, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 

żona, mama, teściowa, ciocia, szwagierka, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 75. śp.

MARIA MAJCHRZAK

Dnia 21 lipca 1980 roku po długich cięrpife- 
* niach zakończyła swoje pracowite, pełne d. - 
broci i poświęcenia życie, namaszczona Oleja­
mi św., nasza najdroższa mama, teściowa, ba­
bunia. siostra, szwagierka i eiocia, przeżywszy 
lat 57, śp

WANDA PIERUNEK
z domu Langwińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­
dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

eórka, syn i rodzina

Drzemce. Poznań, Ciołkowo, 40223g

Dnia 23 lipca 1980 roku zmarł w wieku 45 lat, 
zasłużony działacz ruchu spółdzielczego

EDWARD PONIKŁY
długoletni przewodniczący

Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Nieszawie, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dżinie 13.30 na cmentarzu przy 
Marcina w Swarzędzu.

26 bm. » go- 
kościele św. .Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Głogowska 63 m. 11'. 40239g

Pogrzeb odbędzie sk? w sobotę, 26 bm. o go­
dzinie 13.36 w Parkowie.

W smutku pogrążony

Zarząd, POP i członkowie 
RSP Nieszawa

mąż z rodziną

Swarzędz Wilkońskich 3. 40293g

-L Dnia 21 lipca 1980 roku zasnęła w Bogu, na- 
• sza ukochana mama, teściowa, babcia, pra­
babcia i siostra, przeżywszy lat 88

-L Z żalem zawiadamiamy, że dnia 21 lipca 
I 1980 roku zmarł po długiej chorobie, jioj 
drogi mąż, nasz kochany ojciec, brat, szwa­
gier, teść i dziadek, śp.

JÓZEF KLOREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

<a

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dn’a 
23 lipca 1980 roku zmarła opatrzona Sakra-

mentami św., po pracowitym, pełnym poświę­
ceń i dobroci życiu, nasza ukochana i nigdy 
niezapomniana matka, babcia, prababcia, 
cia i matka chrzestna w >9 roku życia,

cio- 
śp.

Dnia M Hpca 1980 roku zasnął w Bogu, nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 74, śp.

WŁADYSŁAW WEICHERT
Fogrzeb odbędzie się w 'poniedziałek.’ 28 błń ' 

b godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

U1. Dąbrowskiego 261 m. 1, dawniej Os. Wiel­
kiego Października 4 m. 59. 40130,

STANISŁAWA
z domu

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 9 na cmentarzu

PRZYŁUCKA
Łyduch
w sobotę, 26 bm, o go-

W smutku pogrążona z KREŁMU^SKICTf

IRENA GRAJKOWA

Dnia 21 lipca 1980 roku zmarł 
ADWOKAT

JÓZEF KWAPISZEWSKI
członek Zespołu Adwokackiego nr 11 

w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę. 
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 lipca 1980 r 

o godzinie 15.50 na cmentarzu junikowskim.
Rada Adwokacka w Poznaniu

1691-K3

na Miłostowie.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Osiedle Powstań Narodowych 42 m. », daw-
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
bm tDrńa 26 lipca 1980 roku zmarł po długiej 

chorobie, nasz kochany syn, ojciec, brat.
teść i dziadek, przeżywszy lat 53. śp.

W głębokim
R O

smutku pogrążona
niej: Dąbrowskiego 515 40238* Córki, wnuki i prawnuki

Ul. Gnieźnieńska 55 m. 3. 4012tg tDnia 23 lipca 1980 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., kochana szwagierka

Ul. Hibnera K 
Armii 39 m. 29. 40248g

WŁADYSŁAW CWUDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­

dzinie 11.5# na cmentarzu junikowskim.

4- Dnia 22 lipca 1980 roku zasnął w Bogu, prze- 
• żywszy 93 lata, nasz drogi ojciec, dziadek 
i pradziadek, śp

Anastazja Stanisława TARNOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm. 

o godz. 13 na Miłostowie.

STANISŁAW CWIERTNIA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul. Strzecha 25 m. 1. 40178g

4. Dnia 21 lipca 1980 roku zmarł nagle prze- 
T żywszy 67 lat, nasz kochany ojciec, teść 
1 dziadziuś, śp.

FRANCISZEK POHL
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­

dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążone w smutku

dzieci i wnuki
Ul. Głogowska 65 m. 42. 40165g

-u Dnia 21 lipca 1980 roku zasnął w Bogu. 
I łen poświęcenia i troski, nasz kochany 
ciec, teść szwagier, dziadek 1 wujek

TOMASZ KAŁUZNY

03-

Pogrzeb odbędzie fię w sobotę, 26 bm o go­
dzinie 8.10 z kaplicy na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążone 
córki z mężami, wnukami i rodziną 

Poznań. Senatorska 38a Gorzów Wlkp 40i60g

Ul.1 Gdańska m. 20.

W smutku pogrążona 
bratowa z r-odziną 

40236g

tDnia 23 lipca 1980 roku zmarł po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 76, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek

ANTONI MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony 
syn z żoną i córeczką

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Newtona ID m. 8, dawniej: Kanałowa 13 m. 8

40313g

4- Dnia 22 lipca 1980 roku zmarł niespodzie- 
* wanie namaszczony Olejami św., nasz naj­
droższy i najlepszy mąż, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 85

IGNACY WOJTKOWIAK
były kapelmistrz orkiestry ZHP

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 14 na cmentarzu

w sobotę. 26 bm. o go- 
Żabikowie.

Żegna Go z wielkim żalem

RODZINA

I.uboń 3. ul p2 Lipca 14. 40307g

J. Dnia 23 lipca 1980 roku po długich i cięż- 
I kich cierpieniach, zakończył swoje praco­
wite, pełne dobroci 1 poświecenia życie, na­
maszczony Olejami św., nasz ukochany mąż, 
tatuś; teść, dziadziuś, brat i wujek, przeżyw­
szy lat 57

W smutku pogrążona

Ul. Strzelecka 13 m. 9. 40084g

JÓZEF KOT
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim tału i smutku pogrążane 
żon* z dziećmi i rodzina 

Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 13.
Ul Dąbrowskiego 3 m. 40235g

+ Dnia 23 lipca 19M roku przestało bić serce 
' mego najdroższego męża, najukochańszego 
tatusia, brata, szwagra i wujka

JULIANA GRACZYKA
Pogrzeby odbędzie się w poniedziałek, 28 bm. 

o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim bólu i smutku pogrążone 
żona z córką i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Dąbrowskiego 14/16 m 10 . 40277g

Z żalem
1980 roku

zawiadamiamy, że dnia 22 lipca

w wieku 83 lat
zakończyła swe pracowite życi:

Waleria Bolesława LISOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w ,poniedziałek. 28 bm. 

p godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

4O296g

J. Dnia 22 lipca 1980 roku zmarł w 72 roku
I życia, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy mąć, ojciec teść i dziadek, śp.

JÓZEF WIECZOREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go­

dzinie M. na Miłostowie.

402l»g

Pogrążona w głębokim smutku 
żona z rodziną

Duchowieństwu, Delegacjom, Chórowi i 
Wszystkim, którzy okazali pomoc, współczucie 
craz uczestniczyli w ostatniej drodze naszego 
ukochanego, śp.

WŁADYSŁAWA METELSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

żona z rodziną
-------  --------------------------------- 397593

W trzecią rocznicę śmierci naszego jedyne- 
go. najukochańszego i nigdy niezapomnianego 
syna 1 siostrzeńca, śp

MACIEJA MAŁKOWIAKA
zostanie odprawiona Msza
29 bm o godz. 20 w kościele 
ul. Stolarskiej

o czym zawiadamiają
R

św we wtorek 
św. Michała przy

O D Z I C E
3977©g



Sir. W GŁOS WIELKOPOLSKI

sport ■ sport ■ sport - sport
3 srebrne medale polskich zapaśników
Dokończenie

ze str. 1

wny biegacz z Ugandy startował 
w jednej serii razem z Polakiem 
Ryszardem Szparakiem i przyszło 
im walczyć o czwarte, premiowa 
ne awansem miejsce w półfinale. 
Lepszy okazał się Szparak — 50,45, 
Akki-Bua miał 50,87. Zwycięzcą 
przedbiegu został Nikołaj Wasili- 
jew (ZSRR) — 50,09.

Polacy — Bieńkowski z Kostrze­
wą.

Polski florecista Lech Koziejow 
ski zajął 5 miejsce w finałowym 
turnieju olimpijskim. Polak wy­
grał w finale tylko 1 walkę z Ru­
munem Kuki, ulegając zawodni­
kom radzieckim Romankowowi, 
Smirnowowi i Ruziewowi po 2:5 
oraz Francuzowi Jolyot 4:5. W fi­
nale trzech zawodników uzyskało 
po 4 zwycięstwa i dla wyłonienia 
medalistów rozegrać trzeba było 
walki barażowe. Romankow poko 
nał Smirnowa 5:4, ale przegrał z 
Jolyot 0:5, a Smirnow wygrał z 
Jolyot 5:0. Ostatecznie złoty me­
dal przypadł Smirnowowi, srebrny 
Francuzowi Jolyot, a brązowy zdo 
był Romankow.

mężczyzn Polskę reprezentować 
będą: czwórka ze sternikiem i 
dwójka podwójna.

PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY

Polskim pięcioboistom nie uda­
ło się stanąć na podium moskie­
wskich igrzysk. Wczoraj rozegra
no ostatnią konkurencję bieg

Prowadząca po ćwiczeniach obo­
wiązkowych Nadia Comaneci spad 
ła na czwarte miejsce uzyskując 
za ćwiczenia na równoważni notę 
9,50 pkt. Comaneci podczas trud­
nego elementu upadła, tracąc pro­
wadzenie na rzecz bardzo równo 
ćwiczącej Maori Gnauck (NRD). 
Gnauck uzyskała łączni notę 
39,675 pkt. Druga była Natalia

STRZELECTWO

Na strzelnicy w Mitiszczach wy 
stąpiło 6 Polaków. Zakończyła się 
rywalizacja w strzelaniu do syl- 
wetisi biegnącego dzika z udzia­
łem Jerzego Greszkiewicza i Eu­
geniusza Jańczaka. Rozpoczęła się 
rywalizacja w konkurencji pisto-

bierae udział Józef Zapędzki i An 
drzej Macur oraz w skeecie, gdzie 
są Wiesław Gawlikowski i Hubert 
Pawłowska.

Sylwetka biegnącego dzika:
L Igor Sokołow (ZSRR)

— 589 (rek. świata i ol.)
2. Thomas Pfeffer (NRD) — 589
3. Aleksander Gazów (ZSRR) — 587 
M. Jerzy Greszkiewicz (Polska)

17. Eugeniusz Jańczak

Siedem pierwszych 
przewyższa poprzedni

— 576 
(Polska)

— 555 
rezultatów 

rekord świa
ta.

■Pd-6 — po pierwszym dniu: 1.-2. 
Jurgen Wiefel (NRD) i Corneliu 
łon (Rumunia) — po 299 pkt., H.- 
13. Andrzej Macur (Polska) — po 
296 pkt., 14.-17. Józef Zapędzki — 
po 295 pkt.

Skeet — wyniki po 3 rundach: 
12. Wiesław Gawlikowski (Polska) 
— 73, 30.-33. Hubert Pawłowski 
(Polska) — 70 pkt.

floret mężcz.
1. Władimir Smirnow (ZSRR)

— 4 zwyc.
2. Pascal Jolyot (Francja)

— 4 zwyc.
3. Aleksander Romankow (ZSRR)

— 4 zwyc.
5. Lech Koziejowski (Polska) 

— 1 zwyc.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
W sali Lzmaiiowo rozdzielono me­

dale w wadze lekkiej (#7,5 kg). 
Wypełniona niemal do ostaitniego 
miejsca sala długo oklaskami na­
gradzała medalistów i wszystkich 
pozostałych zawodników, a było za 
co bić gorące brawa. Padły bo­
wiem wprost fantastyczne wyniki, 
rekordy świata, o których do nie­
dawna nawet nie marzono. Złoty 
medal zdobył Bułgar Janko Ru­
sew, który wynikiem 342,5 kg po­
prawił aż © 5 kg własny rekord 
świata. Ponadto Rusew również o 
5 kg poprawił własny rekord 
świata w podrzucie nzysfcująe 195 
kg. Granica 200 kg w tej katego­
rii wagowej zostanie chyba nie­
bawem pi zekroczona, bowiem Ru­
sew taż w pozakonkursowej pró­
bie atakował ten ciężar. Tym ra­
zem jeszcze się nie udało.

S~eŁMmy meda’ zdobył Joachim 
Kunz (NRD) 335.0 kg. a brązowy 
niespełna 19-letni Minczo Paszow
(Bułgaria) — W ’ ak do-

SZERMIERKA
Jako druga w historii igrzysk 

olimpijskich Polka Barbara Wyso- 
ęzańska osiągnęła olimpijski fi­
nał w indywidualnym turnieju 
floretu. Wysoczańska w moskie­
wskiej hali CSKA pokonała dwu 
krotną mistrzynię świata, mistrzy 
nię olimpijską w turnieju druży 
nowym Walentynę Sidor ową 
(ZSRR) 8:4, a następnie zwycię­
żyła Pascale Trinquet 8:6, mimo 
że Francuzka prowadziła 4:1 i 6:4. 
Trinąuet zrewanżowała się po­
tem polskim floreeistfcom elimi­
nując w ostatniej walce barażo- 
wej Delfinę Skąpską 8d5. Polffa 
zasłużyła jednak na uznanie za 
ambitną postawę. Wyeliminowała 
ona m. in. byłą mistrzynię świata 
i olimpiady Węgierkę Ildiko 
Szwarcżenberger 8:7. Sensacją by­
ło odpadnięcie radzieckich fłore- 
cistek, co jest zdarzeniem bez pre 
cedensu w historii tej dyscypli­
ny.

W czwartkowych eliminacjach 
turnieju indywidualnego w szabli 
wystąpiło trzech Polaków: Jacek 
Bieńkowski, Leszek Jabłonowski 
i Andrzej Kostrzewa. Z trójki tej 
najlepiej walczył Bierkowski prze 
grywając w dwóch turach elimi­
nacji tylko jedną walkę i to już 
w momencie, kiedy miał zapew­
niany awans do czołowej szes­
nastki. Do grupy zawodników, któ 
rzy wystąpią w bezpośrednich 
eliminacjach awansował także 
Andrzej Kostrzewa z Konina, na­
tomiast Jabłonowski odpad! w 
drugiej eliminacji.

W grupie „D” wystąpił w pier­
wszej turze eliminacji Andrzej 
Kostrzewa. Wyniki walk: Kostrze-

skonałej stawce startował Zbig­
niew Kaczmarek, który zajął 6 
miejsce. Osiągnął on 317,4 kg po­
prawiając w dwuboju własny re­
kord Polski o 5 kg. Również w 
podrzucie Kaczmarek pobił © 2,5 
kg własny rekord Polski osiągając 
177,5 kg. Polak ehoć w sumie za­
liczył tylko trzy próby zasłużył 
na słowa uznania. Ustanowi? rów­
nież rekord życiowy w rwaniu, 
a wiec wszystkie trzy wyniki są 
najlepsze w jego wieloletniej ka­
rierze sportowej.

waga 67,5 kg
1. Janko Rusew

2. Joachim Ktmz

(Bułgaria}
342.5 (147,5+195,9) 
(NRD)
335,0 (145,«+»#,9)

3. Minczo Paszo w (Bułgaria)
— 325,9 (142J5+I82.5)

6. Zbigniew Kaczmarek (Polska)
— 317,5 (m.o+m.S)

BOKS
W przedpołudniowej serii walk 

startował kolejny reprezentant 
Polski Krzysztof Kosedowski. W 
walce o 1/8 finału miał bardzo 
groźnego przeciwnika mistrza o-
limpijskiego z 
Gu (KRL-D). 
ski 5:0.
'Zwycięstwo, 

wyraźnie, nie

Montrealu Yong Jo 
Zwyciężył Kosedow

choć 
przyszło

łatwo. Jego przeciwnik 
dobrze wyszkolonym

odniesione 
Polakowi 

okazał się 
za wodni-

wa
Kostrzewa

loan Pop (Rumunia) 5:2,
Christo Etropolski

(Bułgaria) 0:5. Kostrzewa Ah-
mad Al-Ahmad (Kuwejt) 5:0, Kos
trzewa — 
(ZSRR) 0:5.

Kolejność;

Wiktor Krowopuskow

1. Etropolski 4
zwyc., 2. Pop — 2 zwyc., 3. Kro­
wopuskow — 2 zwyc., 4. Kostrze­
wa — 2 zwyc., 5. Al-Ahmad — 0 
zwye. (wyeliminowany).

W bardzo silnej grupie wystą­
pił w II turze eliminacji Andrzej 
Kostrzewa. Kostrzewa wywalczył

kiem, mającym silny cios z pra­
wej ręki. W pierwszej rundzie 
Polak uzyskał przewagę zadająe 
kilka serii i stosując skuteczne u~ 
niki. Walczący z odwrotnej po­
zycji reprezentant KRL-D poło­
wa! na zadanie nokautującego 
ciosu. Częściowo udało mu się to 
w ostatniej sekundzie pierwszej 
rundy, w której Kosedowski po 
silnym prawym prostym był liezo 
ny. W następnych dwóch star­
ciach Polak walczył już bardziej 
uważnie, często wyprzedzał prze­
ciwnika, a niemal każdą wymia­
nę ciosów kończył celnym uderze 
niem. Zwycięstwo swe Kosedow­
ski przypieczętował silnymi eeł- 
nymi ciosami w ostatnich sektm 
dach III rundy, które zachwiały 
niezwykle odpornym pięściarzem 
KRL-D.

KOLARSTWO

awans do „16” dopiero w 
nim pojedynku, kiedy po 
tej walce pokonał Włocha 
Aldo Montano — 5:4.

ostat- 
zacię- 
Mario

Benedykt Kocot został wyelimi­
nowany w drugiej rundzie sprintu 
po przegranej wyścigu repasażo- 
wego z reprezentantem Holandii 
La u Ve Id tern.

przełajowy. Świetnie pobiegł Ja­
nusz Peciak; zajął drugie miejsce, 
co pozwoliło mu awansować na 6 
pozycję w końcowej klasyfikacji. 
Zespołowo Polska wyprzedziła 
Francję i zajęła 4 miejsce.

Klasyfikacji indywidualna:
1. Anatolij Starostin (ZSRR)

2.

3.

6.

Tomas

Paweł

Janusz

Szaposznikowa (ZSRR)
pkt., trzecia Emilia Eberle (Ru-
mumia) 39,550 pkt., a
Comaneci — 39,525 pkt.

wielobój kobiet

— 5 668 
Szombathelyi (Węgry) 

— 5 502
Ledniew (ZSRR)

Peciak (Polska)
— 5 382

— 5 268

1. ZSRR
2. Rumunia
3. NRD
7. Polska

c zwarta

30,575

POE
0LEMIK1
DPOWiEDZI

PRZECIW „PRZEBICIOM”

— 394,90 
— 393,50 
— 392.55 
— 376,25

HOKEJ NA TRAWIE

Klasyfikacja drużynowa:
1. ZSRR
2. Węgry
3. Szwecja
4. Polska

PŁYWANIE

100 m st. grzb. kob.
1. Kica Reinisch (NRD)

2. Ina Kleber (NRD)
3. Petra —'

200 m
L Lina

— 16 126
— 15 912
— 15 845
— 15 517

— 1.00,86
(rekord świata)

Riedel (NRD)

st. klas. kob.

— 1.02,07
— 1.02,64

KacziuSzite (ZSRR)
— 2,29,54 (rek. oł.)

2. Świetlana Warganowa (ZSRR)
— 2.29,61

3. JuMa Bogdanowa (ZSRR)
— 2.32,39

IDO m st. mot. mężcz.

1. Par Arvidsson (Szwecja) — 54,92
2. Roger Pyttel (NRD) — 54,94
3. David Lopez (Hiszpania) — 55,13

4X200 m st. do w. mężcz.

ZSRR (Siergiej Kopliakow. Wła- 
dymir Salnikow, Iwar Stukol-
kin. Andriej Kriłow) 
(rek. Europy)

7.23,50

NRd (Frank Pfutze, Jorg woit- 
he. Detlev Grabs, Rainer •Stroh- 
bach) — 7.28,60
Brazylia (Jorge Luiz Fernandes, 
Marcus Laborne Mattioli, Ćiro 
Maraues Delgado. Djan Garrido 
Madruga) — 7.29,30

SKOKI DO WODY

1.

2.

3.

trampolina mężczyzn: 
Aleksander Portnow (ZSRR)

— 905,025 pkt.
. Carlos Giron (Meksyk)

— 892.140 pkt.
, Franco Cagnotto (Włochy)

— 871,500 pkt.

Turniej drużynowy zakończony 
W środę w Pałacu Sportu na Łuż- 
nikach wyłonił 36 zawodniczek, 
które wystartują w finale wielo­
boju. Wśród nich malaizły się trzy 
Polki: Anita r l. Łucja Matra- 
szek i Małgorzata Majza.

Fatalnie spisali się polscy laska- 
rze przegrywając z Hiszpanią 0:6 
(9:5)'. Bramki zdobyli: w 11 min. 
Amat (krótki róg), 12 min. Fabre- 
gas, 16 min. Coghen, 18 min. Roca, 
19 min. Chaves, 70 min. Pellon.

Hiszpanie przez długi czas grali 
ostrożnie, pamiętając dobry wy-

som. 
nęli 
jest

Polaków przeciwko Hindu- 
Gdy jednak mocniej nacis- 

okazało się, że nasza obrona
bardzo anemiczna. Pogrom

rozpoczął się w 11 min., kiedy to
Amat zdobył 
krótkim rogu.

pierwszego gola po 
Całkowicie zdezo-

rientowani Polacy pozwolili strze 
lić tobie 5 bramek w ciągu 8 min. 
co jest wydarzeniem bez prece­
densu w całej ponad 50-letniej his 
torii polskiego hokeja. W tym fa 
talnym okresie brak było jakiego 
kolwiek krycia, a podania raziły 
niedokładnością. Hiszpanie mając 
z 'pewnioną pulę finałową wyraź 
nie zwolnili, ale mimo to na 10 
sek. przed końcem rezerwowy 
Pellon podwyższył wynik na 6:0.

W zaistniałej sytuacji polscy 
laskarże mają jeszcze możliwość 
gry o „brąz” z Indiami, jeśli, co 
jest raczej pewne, pokonają naj­
słabszy zespół turnieju Tanzanię.

SIATKÓWKA

Trzecie zwycięstwo w turnieju 
climpijskim wywalczyli polscy 
‘ ■'tkarze. Wczoraj pokonali oni 
T ibię 3:0 (15:1, 15:3, 15:1). Mecz
miał bardzo jednostronny eharak 
ter. Libijczycy wstępowali naszej 
drużynie pod każdym względem.

JEŹDZIECTWO

Po pierwszym dniu wkkw pro- 
wadzą Polacy — Jacek Daniluk — 
49,20 pkt. przed Mirosławem Szłap 
ką — 52,40 i Jurijem Satnikowem 
(ZSRR) — 53,00 pkt.

Drużynowo prowadzi PofaJka -r 
101,60 pkt. . przed ZSRR — 107,00
pkt. 1 Włochami — »5,60

PIŁKA NOŻNA
GRUPA B

CSRS — Nigeria 
Kolumbia — Kuwejt

GRUPA D
Jugosławia — Kostaryka
Finlandia frak

pkt.

1:1

3:2
0:0

Dzisiaj i jutro w Moskwie
Oto program olimpijskich zma­

gań w Moskwie w piątek, sobo­
tę i niedzielę:

mężcz.; PIŁKA RĘCZNA: « apo*-

Wyniki walk: Kostrzewa — Wik 
tor Krowopuskow (ZSRR) 2:5, Kos­
trzewa — Cornelio Marin (Rumu­
nia) 2:5, Kostrzewa — Imre Gedo- 
vari (Węgry) 4:5, Kostrzewa — 
Mark Gaisford Slade (Wielka Bry 
tania) 5:1, Kostrzewa — Montano 
5:4.

Końcowa kołejność: 1. Krowo- 
puskow — 5 zwyc., 2. Gedoyari —

WIOŚLARSTWO

piątek — BOKS: wałki elimina­
cyjne; GIMNASTYKA: finały kon 
kurencji wieloboju kob. i mężcz.; 
HOKEJ NA TRAWIE: 3 spotka­
nia, w tym mecz Polska — Zim­
babwe; JEŹDZIECTWO: wkkw — 
ujeżdżanie; KOLARSTWO: półfi­
nały , sprintu oraz ćwierćfinały 
4000 m na dochodzenie druż.; KO­
SZYKÓWKA: 3 spotkania półfi­
nału „A” i 3 półfinału „B” mężcz. 
i 1 spotkanie kob.; LEKKOATLE­
TYKA: finały: rzut oszczepem 
kob.; trójskok i 100 m mężcz.; 5 
konkurencji dziesięcioboju, elimi­
nacje skoku wzwyż toób.; 100 m 
kot. i MO na ppł. mężcz.; 400 m 
kob.; półfinały: 409 m ppł. mężez.; 
800 m kot. i mężcz.; PIŁKA NOŻ­
NA: 4 spotkania; PIŁKA RĘCZ­
NA: 3 spotkania kob.; STATKÓW 
KA: 4 spotkania kob.; PIŁKA 
WODNA: 3 mecze grupy finałowej 
i 3 mecze o miejsca 7—12; SKOKI 
DO WODY: eliminacje wieźmy 
kob.; STRZELECTWO: pistolet 
dowolny, skeet; SZERMIERKA: 
eliminacje i finał szabli ind., eli­
minacje floretu druż. mężcz.

— NRD; SIATKÓWKA: 4 spotka­
nia mężcz.; PŁYWANIE: finał 100 
m st. klas, kob., 2M m st. grzb. 
mężcz., 200 m st. klas, mężcz., 400 
m st. zm. kob.; PIŁKA WODNA: 
3 mecze grupy finałowej i 3 me­
cze o miejsca 7—1S; SKOKI DO
WODY: finał wieży kob.;
NOSZENIE CIĘŻARÓW: 
82,5 kg; STRZELECTWO: 
SZERMIERKA: eliminacje

POD- 
waga 

skeet;

floretu draż, mężcz., eliminacje 
floretu draż, kob.; WIOŚLARS­
TWO: finały kob.

Niedzieła — BOKS: wałki eBnń- 
nacyjne; HOKEJ NA TRAWIE: 3 
spotkania kob., w tym meex Pol­
ska — Indie; JE2DZBECTWO:

-JUDO: finały wag 95 i powyżej 
95 kg; KOSZYKÓWKA: 3 spotka-
nia półfinału

KOATLETYKA: 
czepem mężcz., 
m, 110 m ppł.,

,A” i 3 półfinału 
mecz kob.; LEK- 
fŁnały: rzut osz- 

300 m kob., 10 000 
półfinały 400 m

4 zwye., 3. Marin — 3. zwyc., 
Kostrzewa — 2 zwyc.

Wyeliminowani: Montano — 
zwyc. oraz Slade — o zwyc.

W bezpośredniej eliminacji

4.'

Na olimpijskim lorze wioślar­
skim w Kryłatskoje odbyły się o- 
statnie wyścigi, premiowane awan 
sem do finałów. Wzięły w nich 
udział 3 polskie osady. W pierw­
szym półfinałowym pojedynku 
jedynek kobiet startowała Polka 
Beata Dziadura. Zajęła ona 3 
miejsce i w sobotę wystąpi w o- 
limpijskim finale.

Nie udało się natomiast zakwa­
lifikować do finału naszej czwór 
ce podwójnej i ósemce mężczyzn.

Sóbota — BOKS; wałki elimina­
cyjne; HOKEJ NA TRAWIE: 3 
spotkania mężcz., w tym mecz 
Polska — Tanzania; JEŹDZIEC­
TWO: wkkw — próba terenowa; 
KOLARSTWO: finał 4000 m na 
dochodzenie druż., finały sprintu; 
KOSZYKÓWKA: 3 spotkania pół­
finału ,,A” i 3 półfinału ,,B” 
mężcz. i 1 mecz kob.; LEKKO­
ATLETYKA: finały: skok wzwyż 
kob., 800 m mężcz., 100 m kob.; 
400 m ppł. mężcz. 5 konkurencji 
dziesięcioboju; eliminacje rźutu

kob., eliminacje 200 i 400 m mężcz., 
100 m ppł., rzut dyskiem mężcz. 
i skok w dał mężcz.; PIŁKA NDZ 
NA: 4 spotkania ćwierćfinałowe; 
PIŁKA RĘCZNA: 3 spotkania 
kob.; SIATKÓWKA: spotkania pół 
finałowe kob.; PŁYWANIE: fina­
ły: 800 m st. dow. i 200 m st. grzb. 
kob., 100 m st. dow. i 400 m st. 
zm. mężcz., 4X100 m st. dow. kob.; 
SKOKI DO WODY: eliminacje 
wież mężcz.; PODNOSZENIE CIĘ 
ŻARÓW: waga 90 kg; SZERMIER­
KA: finał floretu druż kob. i eli­
minacje szpady ind.; WIOŚLARS­
TWO: finały mężcz.; ZAPASY —i 
styl wolny: eliminacje; ŻEGLAR­
STWO. I

Nareszcie! Tak oceniliśmy po przeczytaniu w „Głosie” 
16 bm. artykułu pod tytułem „Siła... czego?”, u mnie w do­

mu zawarte w nim treści. Nareszcie ktoś publicznie rozpra­
wił się z tym groźnym i bałwochwalczo przez niektórych 
uznawanym sloganem i z tym wszystkim, co się pod nón 
kryje, a co autor artykułu skrupulatnie wymienił. Z osobi­
stą satysfakcją czytałem go, bo w moim przeświadczeniu 
„silę przebicia” pewien procent rodaków uważa za klucz, a 
częściej jeszcze za wytrych do wszelkiego rodzaju kariery. 
Podobnie kiedyś mówiono o „umiejętności pochodzenia” (czyli 
że „kto potrafi dobrze pochodzić, ten do czegoś dochodzi”).

Niestety, nawet w mojej rodzinie jedna z młodszych wie­
kiem osób twierdzi, że bez „układów” i znajomości niczego 
się dobrze nie załatwi. Nawet w sklepie. Uważam jednak, ze 
takim konkretnym przypadkom sami jesteśmy winni, bo 
każdy z nich należy natychmiast sygnalizować albo bezpo­
średnio władzom, albo opinii publicznej. Jeśli bowiem fak­
tom wykorzystywania znajomości, kumoterstwa, nadużywa­
nia własnego stanowiska dla uzyskania dla siebie, lub 
swoich bliskich jakichś ubocznych korzyści itp. — nie bę­
dzie się „ukręcało głowy”, rzeczywiście zło będzie się ple­
nić. A wobec braku przeciwstawiania się — wykuwają się 
później pojęcia w rodzaju „siła przebicia” i wiara, że tylko 
dzięki „plecom”, „układom” czy jak to jeszcze nazwać — 
można coś osiągnąć. Chwalę sobie, że osobiście nigdy nie ko­
rzystałem z czegoś takiego, ani nie próbowałem korzystać 
i jakoś ani ja, ani moi najbliżsi nie muszą narzekać, że go­
rzej im się dzieje, niż innym. (1845)

BERNARD T. — Poznań

DZIENNIK Z 1867 R.

Wśród różnych dokumentów rodzinnych znalazłem starą 
gazetę z roku 1867 — „Dziennik Poznański’’. Egzemplarz ten 
liczy więc sobie już 113 lat. Postanowiłem przekazać go dla 
poczytnego pisma poznańskiego, jakim jest „Głos Wielko­
polski” jako pamiątkę dawnej poligrafii. Teraz przedsta­
wię się: jestem rodowitym poznaniakiem z ul. Ogrodowej 5, 
dalej mieszka tu jeszcze mój brat. Ja natomiast w roku 1950 
przeniosłem się z rodziną do Jeleniej Góry. Od ubiegłego ro­
ku jestem na emeryturze, a pracowałem w jeleniogórskiej 
„Polfie” i nadal tam pracują moje dzieci — 2 synów i córka 
oraz synowa. Nieraz tęsknię za Poznaniem i rodziną, ale tu 
byłem potrzebny w organizowaniu i zasiedlaniu naszych 
prastarych ziem piastowskich. Nadal czynnie działam spo­
łecznie. Dużo zawdzięczam moim rodzicom — ich przykład 
tzw. poznańskiej gospodarności starałem się wpoić moim 
dzieciom, a dawniej — moim pracownikom. (1746)

STANISŁAW WOZNIAK — Jelenia Góra

O© REDAKCJI: Dziękujemy za przysłany nam egzemplarz 
przekazaliśmy go do Działu Dokumentacji Prasowej.

CZĘSTSZE KONTROLE

Cieszę się, że został w „Głosie” poruszony problem auto­
matów telefonicznych. Jest to sprawa nie cierpiąca zwłoki 
i winna być pilnie uporządkowana, gdyż nie 15 procent apa­
ratów jest nieczynnych, ale cląyba 50 procent — taka jest 
prawda. Owszem są wandale, którzy niszczą, ale sądzę, iż 
chyba najczęściej niszczą ze złości, gdyż jeśli automat po­
łyka złotówki, a nie łączy, to ludzie uderzają w aparat, by 
odzyskać pieniądze. Należałoby zwiększyć koniecznie nad­
zór techniczny (a także ze strony patroli MO). Uważam, że 
częstsza kontrola sprawności mogłaby poprawić obecny stan.

(1686)

JOZEF KURKOWIAK — Poznań

Z PRZYSTANKIEM PRZED DWORCEM

W ramach usprawnienia komunikacji w Poznaniu podaję 
poniższą propozycję: trasa autobusu linii 71 przebiega w po­
bliżu dworca kolejowego, lecz jak i inne środki masowego 
przewozu, omija go. (Jak władze mogą akceptować takie tra­
ktowanie tysięcy osób, korzystających co dzień z usług 
PKP ?T). Proponuję, by dla tych wielu tysięcy było choć 
jedno połączenie z dworcem kolejowym. Można wydłużyć 
trasę o około kilometr i między przystankami „Merkury” 
e ul. Składową dołączyć przystanek na placu przed dworcem 
kolejowym. (1713)

MARIAN CICHY — Poznań

CO TYDZIEŃ PRZYPOMINAĆ?

Stałym problemem jest sprawa wywozu śmieci. Są one 
wywożone prawie wyłącznie na telefoniczną interwencję 
w przedsiębiorstwie „Sanitech”. Z pojemników, ustawio­
nych na podwórku, a jest ich 26, korzystają lokatorzy z 
Łukaszewicza oraz z ul. Karwowskiego (łącznie 67 mieszkań, 
a w niektórych zamieszkują po dwie rodziny). Śmieci po­
winny być wywożone co półtora, a najdalej co 2 tygodnie. 
Ostatnio wywiezione były po dwumiesięcznej przerwie. Tak 
więc wokół pojemników zalegają całe sterty śmieci, a do 
mieszkań dostaje się zapach gnijących odpadków i roje 
much. Dodać jeszcze należy, że ostatniej wywózce towarzy­
szyły skaczące wokół pojemników szczury. Nie wiem do ja­
kiej kompetentnej osoby mamy zwrócić się w tej sprawie? 
Trudno przecież co tydzień „Sanitechowi” przypominać o je­
go obowiązkach, wynikających z umowy i z pobierania 
opłat. (1667)

MAŁGORZATA OSSOWSKA — Poznań

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 50-059 Poznań.


